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PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich ksłążek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych I tt p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie, 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


"Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów. 


"Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODROŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 


rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 
łacił. Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 2a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie 
zapadnie zmrok to ma 


sobie  obiorą, panovat wieczorem po 6e-j godzinie wnet 
o tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


ZA ge : } . 
Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 
raczyli uwzględnić moją trudną pracęi do powyższego ogłoszenia się 


zastosowali. 


W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 


się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- 
tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. 


W. DYNIEWICZ. 
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Wiadomości Zagraniczne, 
Bunt wojska w Budanie. 

KAIR, Egipt, ı lutego. — 
Rząd Sudanu rozkazał czar- 
nym żołnierzom w garnizo- 
nie w Omdurman zwrócić na- 
boje, dane im przez rząd, lecz 
wojsko odmówiło wydania ta- 
kowych. 

Niesubordynacył tej mają 
być powodem niezadowoleni 
krajow! oficerowie, którzy ko- 


rzystając z obeznych zawi- 
kłań: Anglii w Południowej 
Afryce, chcieliby wywołać 
rewolucyę. 


W Paryżu równocześnie o 
biega pogłoska, że wybuchło 
powstanie wojska sudańskie 
go w Kartum. Jest tam tyl- 
ko 150 żołnierzy angielskich 
pod dowództwem Majora. 
Wojsko sudańskie składa się 
z dwóch batalionów, czyli 
1500 żołnierzy. 


* 
bd 


W Europie spadły wielkie śniegi. 
DREZNO, 1 lutego. — 
„ostatnich dniach spadł 
tutaj śnieg, jakiego od roku 
1886 nie pamiętają. Drogi tak 
są zawalone śniegiem, że ruch 
na ulicach zupelnie ustał. 
Szkodę, jaką śnieg wyrządził 
obliczono na 500,000 marek 
(£119,000 ) 
æ z żę 

Dyplomatyczne zwycięztwo Rosyi. 

MOSKWA, r: lutego, — 
Rosyjski minister finansów 
M. de Witte dał pozwolenie 
bankowi Taheran na zakupie- 
nie perskich 5 procentowych 
złotych bondów na 22, 500,000 
rubli (411 ,588,000.) 

W zamian za to Rosya ma 
zagwarantowany w Persyi 
pobór cła przez 75 lat, t. j. 
przez czas, na jaki pożyczkę 
zaciągnięto. W ten sposób 

osya staje się niemal wla- 
ścicielką Persyi, po pewnym 
czasie stanie się nią napewno, 
„V kołach rządowych uważa- 
Ją to za wielkie zwycięztwo 
dyplomatyczne. 


Teraz spodziewa się Rosya 
dostać także dla swej floty 
jeden z portów w zatoce per- 
skiej lub nad morzem Arab- 
skiem. 

Japończycy całemi siłami 
chcą  zapobiedz rozebraniu 
Chin przez państwa Europej- 
skie i dodają śmiałości chiń- 
czykom aby bronili swych 
posiadłości. 


* 


* * 
Petycya do prez. McKinleya. 
PETERSBURG, 2 lutego. 
— Hrabina Szuławów wy- 
dala odezwę do kobiet rosyj- 
skich, wzy wając je do pod- 
pisów pod petycyę do pre- 
zydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, aby tenże wystąpił z 
pośrednictwem pomiędzy An- 
glią a Transwaalem i dopro- 
wadził do zakończenia tej woj- 
ny. Dotychczas 40 tysięcy 
kobiet rosyjskich podpisało 
się pod tą petycyą. 
* 


+ 
Co myślą Niemcy o pożyczoo perskiej 
w Rosyi. 


WIEDEN, 2 lutego. — 
W kołach urzędowych w Wie 
dniu, transakcyę rosyjską z 
Persyą, uważają jako wielkie 
i stanowcze zwycięztwo ro- 
syjskiej dyplomacyl, która bez 
wydobycia miecza zyskała od 
razu większy i więcej zalu- 
dniony obszar kraju jak Fran- 
cya i Prusy razem wzięte. 
Zatoka perska jest obecnie w 
ręku tego mocarstwa i An- 
glia poniosła na samej gra- 
nicy swoich Iadyi większą 
klęskę jak wszystkie dctych- 
czasowe w Południowej Afry- 
ce razem wzięte. 

We Wiedniu ten 
dyplomacyi rosyjskiej przy- 
witano niemal radośnie, bo 
nie ma on żadnego ujemnego 
wpływu na interesa tego pań- 
stwa, jak teraz widać silniej 
związanego z Rosyą niż z 


trójprzymierzem. 
* 
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Moskale mszczą się Znowu na 
Polakach. 
BERLIN, 2 lutego. 
Zandarmerya rosyjska znowu 


aresztowała dziesiątki Pola- 
ków. Tym razem aresztowań 
dokonano nietylko w War- 
szawie, ale w Piotrkowie i 
Częstochowie. _ 

Pomlędzy aresztowanymi są 
przeważnie nauczyciele i stu- 
denci. W cytadeli warszaw- 
skiej zamknięto kilkadziesiąt 
osób, które nie poczuwają 
się do żadnej winy. Areszto- 
wanł oczekują procesu z nie- 
cierpliwością. Aresztowania 
I szpiegostwa prowadzone są 
w dalszym ciągu. 

Późniejsze telegramy dono 
szą, że kilkudziesięciu studen- 
tów wypuszczono z cytadeli, 
ale zabroniono Im uczęszczać 
do szkoły. 


* 


* bd 
Na osłabienie trójprzymierza. 
BERLIN, 4 lutego. — 


Rząd niemiecki odebrał wia- 
domość, że Wessolicki, okrzy- 
czany agitator panslawistyczny 
przebywa obecnie w Londy- 
nie | dostarcza stowarzysze- 
niu prasy wiadomości, 
które rozgłaszane przez pisma 


podają. Natomiast "Echo 
de Paris” robi z tej wiado- 
mości drugą  sensacyę, O- 


znajmiając, że Monson wy- 
jechał w specyalnej misyl do 
Rzymu, aby wspólnie z amba- 
sadorem tamtejszym, lordem 
Currie, starać się o pomoc w 
Egipcie, o ile bowiem wiado- 
mo, Anglia wysyła swe woj: 
ska z Egiptu do połud. A- 
fryki, i na miejsce tychże 
chciałaby dostać wojska wło- 
skłe; — wszystko to jednak- 
że są tylko domysły, o któ- 
rych prawdziwości trudno się 
dowiedzieć. 

Nie można jednak zaprze- 
czyć, że wszyscy inteligentni 
Francuzi przewidują bliską 
wojnę z Anglia. | 

Interwencya mogłaby się zakoń- 

czyć wojną. 

BERLIN, 4 lutego. — Dr. 
Leyd, transwaalski reprezen- 
tant daremnie stara się o in- 
terwencyę w obecnej wojnie, 
gdyż wszystkie państwa wi- 
dzą, iż Interwencya taka za- 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 2 lutego. — 
Wiadomość niedawno opu- 
blikowana przez dziennik ‘“‘St. 
James Gazette”, że Buller 
przekroczył w trzech miejscach 
Tugelę i rozpoczął ponowną 
bitwę z Burami zastępujące- 
mi mu drogę do Ladysmith, 
dotychczas przez ministeryum 
wojny potwierdzoną nie zo- 
stała. 

Jedna z gazet publikuje te 
legram od swego specyalnego 
korespondenta, iż Buller w 
dniu 28 stycznia przemawia- 
jąc po przeglądzie armii do 
żołnierzy, obiecał im, że w 
przeciągu tygodnia spożywać 
będą śniadanie razem z ko- 
legami w Ladysmith, Gazeta 
ta nie wątpi, że Buller przy- 
rzeczenia dotrzyma, 

Sytnacya w Połnud. Afryce. 

LONDON, 2 lutego. — Z 
pola wałki przychodzą obec- 
nie tak sprzeczne wiadomości, 
że nie wiadomo rzyczywiście 
które z nich są prawdziwe. 


Budynki 


COPYRIGNT 1099 DY PAN-AMEAICAW EXPOGITAGH GO. 


“Plaza” na Wystawie Pan-Amerykańskiej w Buffalo w roku 1901. 
00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


mają na celu osłabienie trój- 
przymierza i przyjaźni nie- 
miecko angielskiej. 


* + 
Zrzecze się praw do tronu, 

BERLIN, 4 lutego. — Do 
“Post” telegrafują z Wiednia, 
że arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand, ożenił się z hrabian- 
ką Szotek w styczniu, i że 
wkrótce zrzecze się praw do 
tronu austryackiego, na ko- 
rzyść arcyksięcia Ottona, albo 
jego 12 letniego syna, Karo- 

la Franciszka Józefa. 


* * 
Ultimatum do Chin. 
MOSKWA, 4 lutego. — 
Telegram z Pekinu donosi, 
że posłowie Stanów Zjedno- 


czonych, Wielkiej Brytanii, 
Niemiec, Francyi i Włoch 
wystosowali ultimatum do 


chińskiego ministeryum spraw 
zagranicznych, domagając się, 
aby rząd chiński przedsięwziął 
środki zabezpieczające życie 
misyonarzy przebywających w 
Chinach. 
* S * 

Mówią o wojnie Francyi z Anglią. 

PARYZ, 6 lutego. — Sir 
Edmund Monson, brytyjski 
ambasador w Paryżu, opuścił 
nagle swoje stanowisko, nle 
uprzedzając 'o tem nikogo. 
Oczywiście daje to powód do 
najrozmaitszych przypuszczeń, 
a głównie, iż między Anglią 
a Francyą zanosi się na woj- 
nę. “Siecle”, jedyne pismo w 
Paryżu, które stol po stronie 
Anglii w sprawie wojny trans- 
waalskiejj podając krążące 
pogłoski, dodaje zarazem, iż 
rząd angielski powinien za- 
przeczyć im, . jeżeli nie są o- 
ne prawdziwemi. 

W ambasadzie brytyjskiej 
zaprzeczają też tej włeści, ale 
wytłumaczenia żadnego nie 


kończyłaby słę wojną z An- 
glią. 

Krąży także wieść, że Dra 
Leyda pobyt w Paryżu miał 
na celu głównie wyperswa- 
dowanie rządom  francuskłe- 
mu, niemieckiemu i rosyjskie- 
mu, aby przeszkodziły W. 
Brytanii w zamiarze zabrania 
zatoki Delagoa. 


* 
* * 


Rosya powiększa flotę na morzu 
Czarnem 


LONDYN, 6 lutego, — 
Z Odessy donosą: Półurzę- 
downie głoszą tutaj, że rosyj- 
ska flota na morzu Czarnem 
zostanie powiększona o czte- 
ry krążowniki I cztery uzbro- 
ne okręty transportowe. 


+ * 
* 


QOśmdziesiąt dni żyła bez pożywienia 
LONDYN, 6 lutego. — 
Z Brukseli telegrafują o oso- 
bliwym wypadku z dziewczy- 
ną, nie przyjmującą pokarmu 
przez ośmdziesiąt dni, a po- 
mimo to pozostającą przy ży- 
cłu. Dziewczyna ta liczy 17 
lat i przebywa obecnie w je- 
dnym ze szpitali brukselskich, 
gdzie stanowi ciekawy okaz 
obserwacyi doktorskiej. Acz 
kolwiek nie jest chorą, pomi- 
mo to jednakże ciągle spo- 
czywa w łóżku. Nie je ona 
nic zgoła przez 2 miesiące, a 
nawet nic nie pije. Zabobon- 
ni ludzie z okolicy ogłosili 
dziewczynę za świętą, i już 
rozpoczęły się tłumne piel- 
grzymki do jej domu. 


- * 
0 kanał suezki. 
PARYZ, 6 lutego. — Po- 
dobno mocarstwa europejskie 
zamierzają wprowadzić w ży- 
cle układ, gwarantujący ne- 
utralność kanału suezkiego, 
ponleważ Anglia nie jest w 
stanie utrzymać porządku. 


e—a 


Doszło też wreszcie do tego, 
że nikt tutaj nie daje wiary 
telegramom przesyłanem przez 
Bullera, gdyż "bohater" ten 
dał dowód kilkakrotnie, że 
zwycięztwa jego polegały na 
szczęśliwym odwrocie  głó- 
wnie. Jedynie prawdziwemi są 
wiadomości, które sprawdzo- 
no prywatną drogą. Przegląd 
dotychczasowych wypadków 
przedstawia się jak następuje: 

Wojna w południowej A- 
fryce toczy się już 113 dni, 
W tym czasie Brytyjczy stra- 
cili z zabitych, ranionych I 
wziętych do niewoli, przeszło 
10,000 żołnierza czyli prawie 
jedną dziesiątą część armii 
brytyjskiej w południowej A- 
fryce. Wedlug źródeł angiel 
skich w tym samym czasie 
Boerowie stracili około 2000 
żołnierza. 

W Pretoryi znajduje się 
2,500 jeńców brytyjskich, w 
Cape Town 500 jeńców boer- 
skich. 

Przy Cicholson Nek Boe- 
rowie zabrali 800 jeńców an- 
gielskich i niemal całą bate- 
ryę polową; pod Stormberg 
Boerowie wzięli do niewoli 
650 jeńców i dwie armaty; 
pod Colenso zabrali jedenaś- 
cie armat. 

Wogóle plan kampanii po- 
legający na uderzeniu na Boe- 
rów trzema kolumnami, nie u- 
dał się wcale. 

Jenerał Buller doznał sro- 
gi- porażki d. 15 Grudnia 
pod Colenso, a w raporcie do 
ministeryum wojny winę spę- 
dził na pułkownika Lang, że 
nie zastosował się do rozka- 
zów. 

Największej jednak porażki 
doznał Buller, przy wzgórzu 
Spionkop, po której musiał 
nawet cofnąć się, aby w woj- 
sku jaki taki ład zaprowadzić. 


Atak pozycyj boerskich przy 
Spłonkop nie udał się, An- 
glicy ponieśli dotkliwą klęskę, 
której nietylko masę żołnie- 
rza stracili, ale także pozo- 
stawili nieprzyjacielowi sie 
demnaście armat, | sami co- 
tając się, stanęli dopiero na 
drugim brzegu rzeki Tugela. 
I tutaj Buller znalazł kozła 
oflarnego. Nie chcąc przyjąć 
winy na słebie, doniósł w te- 
legramach, że pewien oficer 
którego nazwiska nie znał(?!) 
opuścił wzgórze Spionkop i 
bezpośrednio stał się przyczyń- 
cą przegranej. 

Ladysmith jest już trzy 
miesłące w oblężeniu. W po- 
czątkach donoszono, że znaj 
dowało się w tem mieście a- 
municył i żywności na trzy 
miesiące, tak że obecnie za- 
pas ten albo wyczerpał się, 
albo wkrótce się wyczerpie. 

Co się stanie z załogą 
White'a, która potrafiła jednak 
przez trzy miesiące opierać 
się oblegającym ją Boerom, 
oto pytania, na które na ra- 
zie trudno dać odpowiedź. — 
Czy Bullerowi uda się pono- 
wny t. j. trzeci atak na o- 
szańcowania Boerów, czy też 
padnie on w nową pułapkę, 
jak dwa razy poprzednio, aby 
wytracić dziesiątą część woj 
ska, trudno teraz przewidzieć. 
Wiadomo dotychczas, że Bul- 
ler rozdzielił swoje wojsko na 
dwie kolumny i z dwóch stron 
zomierza zaatakować pozycye 
Boerów, aby rozdzieliwszy ich 
siły, tem łatwiej mógł ich po- 
bić, ale zapomina ów stra- 
tegik, że i jego siły w taki 
sposób osłabione zostaną, że 
więc I szanse zwycięstwa nie 
większe będą jak dotychczas. 

Tak się przedstawia sytua- 
cya w głównej kolumnie An- 
glików, pod wodzą Bullera; 
przenieśmy słę teraz myślą na 
zachód, gdzłe również od kil- 
ku miesięcy zacięta walka się 
taczy. 

Lord Methuen stoczył czte- 
ry bitwy I posunął się na od- 
ległość 24 mil od Kimberley, 
obleganego przez Boerów. 
Pod Belmont, Grass Pan i 
nad rzeką Modder stracił 1,- 
167 żołnierzy, a pod Magers- 


fontain, gdzie stanowczo za- 
trzymać się musiał, stracił 
963 żołnierzy więcej. Od tej 


klęski rozłożył się on tamże 
obozem i przez czterdzieści 
dziewięć dni czeka zmiłowa- 
nla Bożego. 

Kimberley jest w oblężeniu 
przez 166 dni, a przez ten 
czas nic się tu nie zmieniło 
na korzyść Anglików, tak jak- 
by Methuena wcale w pobliżu 
nie było. 

Jenerał Gatacre doznał wiel- 
kiej porażki pod Sternberg, 
straciwszy tamże prawie całe 
swoje wojsko. Od dnia 1ogo 
grudnia nie ma tu również 
żadnej zmiany w sytuacyl. 

Ze wszystkich jenerałów an- 
gielskich w południowej Afry- 
ce, jenerał French stoi dotąd 
najlepiej, ale i on cudów ża- 
dnych nie dokonał. I on po. 
znał już jak celnie strzelają 
Boerowie, a przekonał się o 
tem najlepiej, gdy pułk Suf- 
folk stracił aż stu żołnierzy. 
Szczęśliwy był jednak o tyle, 
że nie został jeszcze otoczo- 
ny, a potrafił nadto utrzymać 
komunikacyę z siłami lorda 
Methuena. 

Pozostaje jeszcze Mafeking, 
które jest w oblężenłu od d. 
14 października. Z tej atoli 
miejscowości władomości nad- 
chodzą tak skąpo, że właści- 


wie nic pewnego powiedzieć 
nie można, jak daleko Angli- 
cy postąpili. Nie wiele też 
wiary dać można pogłosce, ja- 
koby załoga jenerała Boden- 
Powell odebrała odsiecz, ow- 
szem, brak pewnych włado- 
mości z tych okolic zdaje się 
utwierdzać w przekonaniu, że 
Boerowie wciąż to miasto ob- 
legają. 

Tak przedstawiała się sytu- 
acya w południowej Afryce 
do dnia 1go lutego. Od tego 
czasu posłuchajmy co mówią 
telegramy. 


LONDYN, 2go Lutego, — 
Ogłoszono listę zabitych pod- 
czas ataku na Spionkop. Bul- 
ler donosi, że padło 1,300 
Anglików we wszystkich po- 
tyczkach za rzeką Tugela. 
Niektóre z pism nie wierzą 
tym cyfrom ł powiadają, że 
straty te wynoszą przeszlo 
2,000. W walce przy Spion- 
kop stracili Brytyjczycy 40 
procent żołnierza, to jest wię- 
cej, niż w jakiejkolwiek innej 
bitwie. 


LONDYN, 3 Lutego. — 
Niedatowany telegram z La- 
dysmith donosi, że w zeszłym 
tygodniu stoczyli Boerowie 
kilka bitew z Anglikami. Stra- 
cili w tych bitwach 1,100 za- 
bitych a 620 poranionych. 


LONDYN, 3 Lutego. —Od 
Bullera, o którym mówiono, 
iż ponownie przeprawił się 
przez rzekę Tugela, nie nade- 
szły tutaj żadne wiadomości. 
Obiega natomiast druga sen- 
sacyjna pogłoska, żo Joubert 
został zabity, ale nikt jej ja- 
koś wiary dać nie może. 


SPEARMANS CAMP, 3 
lutego. — Wielkie siły -Boe- 
rów gromadzą się około pa- 
górka Tabanyama, 


LONDYN, 4 Lutego. — 
Krążą sensacyjne wieści, że 
obowiązkowy pobór wojsko- 
wy wprowadzony zostanie w 
życie dnia 14go lutego, I że 
żądane przez Robertsa 90,000 
wojska posłane mu zostaną, 
skoro tylko pobór dokonany 
zostanie. Mianowicie wysła- 
ne zostanie 50,000 milicyi i 
ochotników, a 40,000 milicyj- 
nej rezerwy, 

Do służby wojskowej obo- 
wiązani będą wszyscy mężczy- 
de w wieku od t8stu do 30 
at. 

Z biura ministeryum wojny 
ogłaszają także, że dotychcza- 
sowe prowadzenie wojny w 
południowej Afryce kosztowa- 
ło Anglię 150 milionów dọ- 
larów. 


LONDYN, 6 Lutego. — 
Z Durtan telegrafują, że Bul. 
ler przeszedł rzekę Tugela ze 
swem wojskiem w zeszły 
piątek w nocy i ciągnie z ca. 
łą armią na odsiecz oblężo- 
nym w Ladysmith.  Wiado- 
mości nie będzie wysyłał, do- 
póki miasta Ladysmith nie 
oswobodzi. 

Bitwa podobno toczy się 
na całej linii, ale dotychczas 
nie wiadomy jest rezultat. Wi. 
dać z tego jednakże, że Bul- 
ler pragnie oswobodzić oblę- 
żonych, choćby nawet połowę 
wojska miał stracić. 


LONDYN, 6 Lutego. — 
Z Cape Town donoszą,” że 
Roberts ma w pogotowiu 
czwartą dywizyę wojsk, z któ- 
rymi będzie słę starał prze- 
dostać doJWolnych Stanów 
Orange. 

Boerowie w’ kolonii [Cape 
przygotowują się do ogólne- 
go powstania. 


GAZHTA POLSRA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiee, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich I Szląska . . . 

GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 
Morawil i Węgier . dk. 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył I Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danil, Szwecyi I Norwegll 


LIRA—do Włoch 


T a 


W oe Wa 0” Pet 6.» 


KURS PORTORYUM 
. 2$ 00 15c 
LaO 3 WSE 41 10 25c 
52 60 25c 
. 18% 15c 
Rodz 4 42; 25c 
RERE FREE. 27 0 25c 
n N oT 180 250 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje”ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Luty. 

8 C. Jana z Maty, wyznawoy. 

9 P. Apolonii p. i m. 
10 8. Soholaetyki p., Wilhelm. 
11 N. Łazarza, Kafroz., Lucyusza. 
13 P. Ealalii p., Modest., Gaudent. 
13 W. Katarzyny de R., Maryusz. 
14 Śr. Walentego, Jacka. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. Dokra- 
kowskiej “Reformy” donoszą, 
że dnia 9 bm. w Warszawie 
aresztowano około 40 mało- 
letnich uczniów  gimnazyal- 
nych. Część aresztowanych 
wypuszczono już podobno na 
wolność, inni też nie ponłosą 
żadnych kar, gdyż nawet ro- 
syjska sprawiedliwość nie 
będzie mogła żadnej przy- 
pisać im wlay. Skończy słę 
prawdopodobnie tylko na usu- 
nięciu ofiar z gimnazyum i 
złamaniu ich karyery. 


Z Warszawy donoszą: 
Rok ubiegły przynosi wiele 
zmian osobistych w wyda 
wnictwie i redakcyach naszych 
czasopism. Po ustąpieniu ze 
star owiska redaktora * Kurjera 
Warszawskiego” p. Franciszka 
Nowodworskiego, który po- 
wrócił do zajęć adwokackich, 
redaktorem najpoczytniejszego 
z naszych dzienników został 
utalentowany literat i dzien- 
nikarz p. Władysław Koro- 
tyński. Drugim redaktorem 
tego pisma jest jeden z naj 
starszych naszych pisarzy, za- 
służony Adam Pług. “Kurjer 
codzienny”, wydawany do- 
tychczas przez firmę Gebeth- 
nera I Wolfia, przechodzi na 
własność redaktora, p. Stani- 
sława Libickiego. Wydawnic 
two “Slowa” przeszło na wła- 
sność p. Łucyana Wrotow- 
skiego. Kierownikiem “Tygo 
dnika Polskiego” został p. Ka- 


zimierz Korwin-Piotrowski, 
kierownikiem “Wędrowca” 
Teodor Jeske Choiński, a 


“Biblioteki dzieł wyborowych” 
Julian Ochorowicz. Wyda- 
wnictwo “Glosu” przeszło na 
własność p. J. WŁ Dawida, 
b. redaktora “Przeglądu Pe- 
dagogicznego.” “Kronika Ro- 
dzinna” przeszła pod kierunek 
p. Stanisława Pawińskiego, 
syna śp. Adolfa, słynnego 
historyka. Redaktorem “Ate- 
neum” został p. Ignacy Chrza- 
nowski a “Wisły” p. Erazm 
Majewski. “Biesiada Lite- 
racka”, “Tygodnik Mód” i 
“Przyjaciel dzieci”, przeszły 
na wlasność Tow. akcyjnego 
artystyczno - wydawniczego 
(Skiwski, Fleck i Spk), przy 
zachowaniu dotychczasowej 
redakcyi. Ukazal się wreszcie 
prospekt nowego tygodnika 
“Strumień”, który będzie, jak 
się zdaje, organem naszych 
«modernistów."” 


Łowicz. Odbyło się 
otwarcie nowego teatru przy 
ulicy Podrzecznej i resursy, 
połączone z przedstawieniem 
amatorskiem i wieczorem ta 
"necznym. Odegrano “Prolog” 
p. Rybackiego, następnie 
«Pana Beneta” Fredry i 
"Łobzowian” Anczyca. Przy- 
było 400 osób, między nimi 
sporo gości z okolicy I War- 


szawy. 
Ile w Królestwie 
Polskiem wypijają wódki? 


«Prawit. Wiestnik” zamieszcza 
ciekawe dane co do ilości 
spotrzebowanej wódki w 10 
gubernłach Król. Polskiego. 
Z wprowadzeniem z dałem 
I stycznia, 1898 r. monopolu, 
zużytkowanie wódki w kraju 
zwiększyło się w ogóle 0387,087 
wiader. W gub. warszawskiej 
I siedleckiej rząd preliminował 


w r.zeszłym 1,268,600 wiader, 
czyli o 259 940 więcej; w gu- 
bernił lubelskiej, radomskiej 
i kieleckiej rząd przeznac ył 
730.200 włader, wypłto zaś 
791,922 tj. więcej o 61,722; 
w gubernii kaliskiej i piotr- 
kowskiej preliminowano 1,- 
034 209 wiader, sprzedano 
zaś 1,102,669, czyli o 68 469 
wiader więcej; w gubernii 
tylko płockiej, łomżyńskiej i 
suwalskiej wypito w r. z. 
wódki mniej, aniżeli projek- 
tował rząd, zamiast bowiem 
wyznaczonych w budżecie 
478,100 wiader, wypito w tych 
guberniach 47 5 056, czyli mniej 
o 3.044 wiader. W ogóle 
w Król. Polskiem zużyto 
w pierwszym roku istnienia 
skarbowej sprzedaży trun- 
ków 3 898,187 wiader, 
z czego, w stosunku do 9- 
milionowej ludności, wypada, 
że każdy mieszkaniec spo- 
trzebował około pół wiadra. 
Z uwagi jednak, że połowa 
ludności — kobiety — wódki 
nie piją, na każdego męż- 
czyznę wypada wiadro rocznie. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Z Poznania piszą 
do "Kuryera lwowskiego”: 
Wielkopolsce zgotowały wła- 
dze pruskie szczególniejszego 
rodzaju gwiazdkę — w postaci 
nowych przesiedleń urzędni- 
ków Polaków w głąb Nie 
miec. Jak pokazują bliższe 
szczegóły, mamy tu do czy- 
nienia z akcyą rządową o 
bardzo szeroko zakreślonym 
zakresie. Dawniej przesiedla 
nia takie uskuteczniano po- 
mału, przenosząc w "interesie 
służby” urzędników Polaków 
pojedynczo do niemieckich 
prowincył. Czyniono to, chcąc 
uniknąć wywołania głośnej 
dyskusył w prasie; oprócz 
tego, przenoszenie w *"inte- 
resie służby” było wyga 
dnym parawanikiem dla władz, 
które mogły się za nim cho- 
wać przed  interpelacyami 
posłów polskich i oświadczać 
z niewinną miną, że przesie- 
dlenie danych urzędników nie 
kierowały żadne polityczne 
pobudki, prócz względów służ: 
bowych. Obecnie jednak rząd 
wystąpił bez żadnej żenady 
i ryczałtowo, bez uciekania się 
do motywów “slużby”, prze- 
słedlił szereg urzędników Fo- 
laków w głąb Niemiec. 
Świadczy to, że rząd pruski 
tak jest już pewien bezkar- 
ności takich rozporządzeń 
w obec opinii publicznej i 
prasy niemieckiej, iż posta- 
nowił z otwartą przyłbicą 
zabrać się do wykonywania 
rozmaitych antypolskich pro- 
jektów, skwapliwie podsuwa- 
nych mu przez prasę | orga- 
nizacyę hakatystyczną. 

Rozporządzeniem, dotyczą- 
cem przesiedlenia, zostali 
obecnie dotknięci wszyscy 
urzędnicy pocztowi Polacy 
w Poznaniu, w Lesznie, we 
Wschowie i w Sremie. Nawet 
kilku nieetatowym urzędnikom 
Polakom stawiano do wyboru: 
przesiedlenie lub opuszczenie 
służby. Rozporządzenie po 
dobne  spodziewanem jest 
i w sadownictwie, w którego 
organizacyi i składzie oso 
bistym  wielkle zajść muszą 
zmłany z 1 stycznia 1900, 
z powodu wprowadzenia no- 
wego kodeksu cywilnego. 
Okoliczność ta powoduje 
bardzo wielu sędziów, notar- 
juszów i t. d. do podania się 
do emerytury; rząd uchwyci 
się tej sposobności, aby pozbyć 
się urzędujących tu i ówdzie 
w sądownictwie Polaków i 
aby zastąpić ich Niemcami. 
Do sędziów takich, ustępu- 


jących obecnie należy i prezes 


polskiego Koła sejmowego 

S. Motty, na miejsce 
którego już wyznaczono 
Niemca. 


Z Prus Zachodnich donoszą, 
że niezmiernie silną i ener- 
giczną agitacyę rozwija tam 
pomiędzy polskimi robotni- 
kami niemiecki "Związek 
Robotników” (Bund der Land 
wirte), Wysyła on wędro- 
wnych mowców, zwołuje zgro- 
madzenia, nawołując do wspól- 
nej i solidarnej z niemiec- 
kimi rolnikami obrony inte- 
resów rolnictwa.  Agitacya 
związku niemieckich rolników 
nie jest pozbawioną germani- 
zacyjnego odcienia i z tego 
powodu gazety polskie za 
chodnło pruskie przestrzegają 
lud polski przed *"buntow- 
cami,” 

Mówcy Związku zaczynają 
zazwyczaj od tego, że starają 
się podkopać zaufanie ludu 
do polskich posłów,  twier- 
dząc, że tylko “Bund” za- 
pewnić im może opiekę ł po- 
parcie. Niedawno odbyło się 
takie zebranie w Osieku, 
zwołane przez mówcę związku. 

Mieszkańcy Osieka, nau- 
czeni przez prasę polską, 
dobrze się znaleźli, bo, nie 
chcąc słuchać Niemca, radzili 
mu, aby Związek przysłał do 
nich polskich mówców i roz- 
dziela} polskie broszury. Za 
przykładem Osieka poszło i 
kilka drobnych wiosek. W małej 
wiosce, w  Klłaninie (pod 
Łęgiem) zdarzył się komiczny 
wypadek takiemu wędro: 
wnemu mówcy Związku: oto 
żony polskich chłopów, ze 
brawszy się gremjalnie (fama 
nie niesie, czy z miotłami) 
przeszkodziły zebraniu. 

Ukazał się tu świeży numer 
osławionej *"Ostmarki”, urzę 
dowego organu H. K. T. 
(nieurzędowych pism — jak 
wiadomo — ma hakata na 
swych usługach legjon). Numer 
ten przewyższa co do bez- 
wstydu i czelności wszystko, 
co dotychczas z kuźni haka- 
tystycznej wyszło. Przede- 
wszystkiem więc denuncyuje 
«Die Ostmark” Tow. Pomocy 
Naukowej im. Karola Mar- 


cinkowskiego, jako  najnie- 
bezpieczniejszą dla postępów 
germanizacyi, organizacyę 


polską, która młodych ludzi, 
wychowanych swym kosztem, 
wysyla w charakterze lekarzy, 
adwokatów itd. jako agita- 
torów polskich w miejsco 
wości, gdzie polskość naj- 
bardziej jest zagrożoną. W tym 
samym numerze znajdujemy 
coś w rodzaju informacyi dla 
ministra oświaty, w których 
gimnazyach w Poznańskiem 
pozostały jeszcze resztki nauki 
języka polskiego, *'tamujące 
rozwój niemczyzny.” Artykuły, 
nawołujące rząd do zakazu 
języka polskiego na zebraniach, 
do ścieśnienia praw prasy 
polskiej, do skasowania to- 
warzystw polskich itd., dopeł 
niają reszty. Dodać należy, 
że i smutnym wypadkom 
z ostatnich miesięcy w Gali- 
cyl poświęca hakata z lu- 
bością osobny artykuł. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Sztum. Urządzenie 
katolickiego zakładu dla sierot 
już ukończone, nauczycielki 
już przybyły, a wkrótce ma 
nastąpić przyjmowanie sierot. 
Przyjęte mogą być do zakładu 
sieroty, nie mające ani ojca 
ani matki, rzymsko - katolic- 
kiego wyznania, których ro- 
dzice byli osiedli w pow. 
sztumskim. Sieroty te pozo: 
staną w zakładzie od 5 roku 
życia aż do opuszczenia 
szkoły. Przyjęcie dzieci nastę 
puje bezpłatnie. Gmiay obo- 
wiązane do utrzymania tych 
dzieci płacą po 5—6 mrk. 
miesłęcznie do kasy dla sierot. 
Wyjątkowo mogą też być 
przyjmowane dzieci opusz- 
czone przez swych rodziców, 
do utrzymania których zobo- 
wiązane są gminy, a także 
zamożne słeroty. Sieroty z pa 
rafii sztumskiej i kalwskiej 
mają pierwszeństwo przed 
sierotami z innych parafii 
powiatu. 


Sławłanowo. Ciężkim 
smutkiem nawiedził Pan Bóg 
w Nowym Roku rodzinę 
Malinowskich w - Klesz- 


czynie. Młody, jeszcze nie 
żonaty Franciszek Malinow 
ski, syn zmarłego przed 
rokiem gospodarza Malinow- 
skiego, mając po ojcu zapi 
sane gospodarstwo, dostał 
w niedzielę przed Nowym 
Rokiem pomięszania zmysłów, 
Za poradą p. Dr. Kapelskiego 
ze Złotowa, został nieszczę- 
śliwy odwieziony do domu 
obłąkanych w  Kochorowie 
pod Starogardem, lecz już 
na trzeci dzień zmarł. 


Nowydwór w powiecie 
Lubawskim. Z czwartku na 
piątek przed Bożem Naro 
dzeniem zaczadzili się mal- 
żonkowie Konieczni gazem 
węgłanym.  Żonę zdołano 
jeszcze do życia przywołać, 
K. zaś umarł i pochowano go 
w Nowy Rok bez księdza. 
Powodem tego było, że nie- 
boszczyk nie chodził do koś 
cioła i spowiedzi św., przyczem 
rozpił się bardzo. W czwartek 
pochowano i żonę jego, która 
po.wypadku tym nie odzy- 
skała zdrowia I umarła. Po- 
grzeb wyprawiono nieszczę 
śliwej bardzo przyzwoity. 


Starogard. Robotnika 
M. Stellę z Pelplina skazała 
tutejsza izba karna na pół 
roku więzienia za lekkomyślne 
pozbawienie życia, S. odwie 
dził był swego czasu brata 
w Nowejcerkwi.  Bawiąc się 
z tegoż 2letnim synkiem, 
wziął także rewolwer, a 
sądząc, że nie jest nabity, 
wymierzył do dziecka. Nagle 
padł strzał, a kula uderzyła 
chłopczyka w głowę. Pomimo 
rychłej pomocy lekarskiej 
dziecko zmarło. 


SZLĄSK PRUSKI. 


Głubczyce. Ks. 
prob. Kuboth z Miechowic 
otrzymał od władzy przy- 
znane prawo własności 5 ko 
palń na węgiel brunatny. 
Kopalnie są położone w tu 
tejszym powiecie w obrębie 
gmin Kietrza (Katscher), Koś- 
linka (Kó:sling), (Bieskau), 
Czerwonków _(Tschirmkau), 
Kniżepole (Knispel). 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— 4 Major Szmula, 
znany poseł dv parlamentu 
niemieckiego i szczery przy 
jaciel *i obrońca ludu pol- 
skiego na Górnym Szlązku 
(pruskim), umarł w 70 roku 
życia. Szmula pochodził z nie- 
mieckiej rodziny szlązkiej i 
nie umiał nawet mówić po 
polsku, moralnie jednak po- 
został Polakiem i z ogromną 
odwagą cywilną bronił pol- 
skich interesów, wtedy, gdy 
ruch narodowy na Szlązku 
znajdował się w  początko- 
wym okresie swego rozwoju. 
Szlązacy wybralł go posłem 
i uważali go zawsze za swego. 
Przyczynił się on znacznie do 
rozkwitu świadomości naro- 
dowej polskiej na ziemi Pias 
tów i to, że w ostatnich 
czasach lud tamtejszy mimo 
olbrzymiego nacisku ze strony 
rządu mógł wybrać do par- 
lamentu dwóch własnych po- 
słów: Radwańskiego i Strzodę, 
jest w wysokim stopniu za- 
sługą śp. Majora Szmuli. 


Z Dąbrowej. No pize- 
cłeż już raz zakończyła się 
u nas walka o język wykła- 
dowy w szkole. Jak wia- 
domo, uczono u nas dotych- 
czas w niższych klasach po 
czesku, a we wyższych po 
czesku I niemiecku. Ponieważ 
ludność polska domagała się 
polskiej szkoły ludowej, a 
ludność ta stanowi większość 
w gminie, wskutek tego 
orzekła Rada szkolna kra- 
jowa, że dła ludności polskiej 
polska a dla czeskiej czeska 
szkoła ludowa musi być unas 
urządzona. Po nadejściu tego 
orzeczenia postanowiono, że 
pierwsze trzy najniższe klasy 
mają mieć parabelki, z któ- 
rych w jednej po polsku a 
w drugiej po czesku będzie 
się uczyć. W czwartej Í piątej 
klasie, , według ustawy szko.- 
nej, jest wykład niemiecki, 
a uczyć się w nich muszą 
obowiązkowo polskie dzieci 
po polsku, a czeskie po 
czesku. Wakującą posadę 
nauczyciela nadano Polakowi 
p. Janowi Chromikowl, tak 
że obecnie ze sześciu nau- 
czycieli trzech jest Polaków 


a trzech Czechów, Ludności 
polskiej wymierzono nareszcie 
u nas sprawiedliwość i spo- 
dziewamy się obecnie, że za- 
panuje u nas dawno upra- 
gniony spokój. 

Cieszyn. Dr. Stanisław 
Hassewicz z Karlsbadu ofia- 
rował I0000 rubli na zało- 
żenie szkoły ludowej w Cie- 
szynie. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— W Zawoji pod Babią 
Górą zmarł Miecz. Piotrowski, 
b. profesor rolnictwa w szkole 
rolniczej w Czernichowie, a 
ostatnio komisarz rządowy 
gminy Zawojł. 


Z Tarnopola donoszą: 
Dwóch ajentów  emigracyj- 
nych: Gerszona Bettnera i 
Efroima Steinbocka z Budza- 
nowa, operujących pod flagą 
osławionej firmy Nadarego, 
uwięzłono tu w chwili, gdy 
ekspedyowali dwoje dziewcząt 
i chłopa. 


We wsi Wyspa, koło 
Rohatyna, zamordował miej- 
scowy mielnik Zygmunt Hajek 
w skrytobójczy sposób, przy 
pomocy młotka młynarskiego, 
zarobnicę Kseńkę Bereżańską, 
dalej jej córkę a kochankę 
swego syna, Charytynę i 
ośmiomiesięczne tejże nie 
mowlę, któremu  rozszczepił 
główkę, uderzywszy nią o ostrą 
krawędź skrzyni. Powodem 
tej strasznej zbrodni była 
zemsta za to, że syn jego nie 
chciał porzucić Charytyny, 
Mordercę i syna jego aresz- 
towano; ten ostatni złożył 
w śledztwie zeznanie obciąża- 
jące ojca. 

Kółka rolnicze. W roku 
ubiegłym zakupiono za po- 
średnictwem Zarządu głów- 
nego we Lwowie maszyn i 
narzędzi rolniczych za 3752 
złr.. podczas gdy w roku 
1898 nabyto ich za 1467 złr., 
a w r. 1898 tylko za 775złr. 
Kwota ta, jak podnosi *Prze- 
wodnik Kółek rolniczych”, 
jest jednakowoż drobnostka 
w obec zapotrzebowania 
przeszło 60,000 członków, 
jakich liczą Kółka rolnicze. 
Przeważna ilość członków 
idzie na lep agentów, nie- 
jednokrotnie przepłaca ma- 
szyny 1 naraża slę niepo- 
trzebnie na procesa, 


Wypadek na kolei. 
Z Krakowa donoszą 5 bm: 
Wczoraj pomiędzy Mydlni- 
kami a Zabierzowem, pociąg 
przejechał Józefa Wójcika, 
gospodarza z Bronowic Małych. 
Przejechanie to spowodowało 
kalectwo nieszczęśliwego czło- 
wieka, bo koła pociągu od- 
cięły mu przedramię, oraz 
skaleczyły głowę i szyję. 

Zastrzelenie oficera. 
W Stanisławowie w czasie 
ćwiczeń 33 bat. dyw. na 
strzelnicy wojskowej w Pa- 
słecznej pod Stanisławowem, 
zastrzelony został oficer. Strze- 
lano do tarczy z karabinów, 
w które w roku bieżącym 
właśnie zaopatrzono artyleryę. 
Dowodzący oddziałem oficer, 
Ludwik Haselmayer. podpo 
rucznik tejże bateryl, kazał 
strzelania zaprzestać. Szereg 
żołnierzy, wystrzeliwszy swoje 
patrony, cofnął się po za 
innych. Z tego szeregu właśnie 
wypadł strzał, Kula przeszyla 
stojącego na przodzie Hasel- 
mayera, który stał odwró- 
cony plecami do swojego 
oddziału. Przeszywszy go na 
wylot, ta sama kula zraniła 
jeszcze dwóch obok stojących 
żołnierzy.  Haselmayer padł 
na miejscu zabity. Żołnierza, 
któremu wypalił karabin, na 
razie uwięziono. Nledztwo 
w toku. 


Lwów. 


Henryk Siemł- 
radzki zajęty jest obecnie 
malowaniem kurtyny dla 
teatru lwowskiego, któr3 
wyśle po ukończeniu naj- 
pierw do Warszawy, na inau- 
guracyę tamtejszej wystawy 
sztuk pięknych w nowym 


gmachu, a następnie prze- į 


wiezie do Lwowa. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Illa. 


NOWE 
PREMIE. 


DA A 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


PN O W PAP RGG DNB DANN 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3ġxt cali, 635 stronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni Sto dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 350 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 8$x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
oknoiem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej 81.50) 
teraz 600 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla duss poboś- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 84.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ "STROZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich.3$x5 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.25 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
azporow i pieśni łacińskich. 
84x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką, 
złocone brzegi, cena 81.00 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 

ANIOŁ STROŻChrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Hotmat 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) $3.00 i $3.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5, 8 i 12. 

BOG Z TOBĄ. — Książeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(34x34)  Oprowne ozdobnie 
w imitatacyg skórki z złoco- 
nym tytulikiem, Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU. — 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złocoonymi brze- 
gami. Cena 81.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 306.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
coonymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x13} (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcę 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 


800 


gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Cena 83.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3$x 3 (No. 89) Oprawne 
biało w imitacyę kości ało- 
niowej s wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, słot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeńaLw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i z klamerką, Cena 81.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kota, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁ 41 BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na. 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, s wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . r 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały AIETE 
2$x34 (1? 1lsk.) Oprawne o- 
zdobnia-w'ekitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiegu, za- 
wierający w mobie Nabużeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (63).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złooonymi brzegami 
Cena o 5 . . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudsiński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, 
prawne w morrokko, . „ 500 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
brag klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dasz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8$x5) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądau, z 
kościaną  klamerks 1 sło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrseścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą oielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką słodonymi 
brzegami i tytulikami, format - 
84x6 ocali No.4v 685 stron, 
(dawniej 84.00) teras . $1.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni tona dla dusz pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 84 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
81.50) teraz - - 

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni służę- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x5 oali, 73 11 
sk. 685atron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 40 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni služaoy dla dusz pobot- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast.) licznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką s 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 

li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x5 oali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz  - - - 8160 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów RE łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórką z 
wyociskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
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tytulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teras > - - 81.30 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x5 cali, 635 strenio 
(dawniej $2.00) teraz - 
CICHA ŁZA Chrseścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dasz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wejz wyciekami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko Ą F „1.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dasz pobożnych, z 
EB Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami 1 
złoconymi brzegami, cena $1.25 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do 
datkiem Nieszporów z pie- 
śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No.36b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena $1.00 
CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia 1 u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, E obe brzegi i tyt. 
Cena . . A . 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra: 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
8). KĘ, + $1.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dła kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . e : $1.50 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, O- 
kuta i ze zamkiem . „ $150 
DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa oodziennego (wy 
danie szlązkie) graby druk w 
moo. opr., ze złooonym. tyt. . 
DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) 5 s 
KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . 2 
MANNA DUCIIOWNA albo 
~ Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
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650 


100 


150 


litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena Š 150 


OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszozająoy Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego se- 
brał ke. Jan Maliszewski. 

- (Wielki druk) 

OGRÓDEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ke. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
80b.) prawne w miękką 
cielęcę skórkę, z wyciskany- 

mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
Sprawie skórkowej, złoc. tyt. 
złov. brzegi x chromo- obra- 
zkiem na okładce. Cena 


750 


150 


.OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


~ Modów i Pieśni, służący dla 
z do 


dusz pobożnycb, dat- 
| kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x65 (Wy- 


anie dla mężczyzn), opra 

Wne miękko w cielęcą skór: 

KQ, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 81.35 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służ cy dla 
dusz pobożnych, (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8ąx5uali,No.72 11sk 635 stron- 

nic, (dawniej $1.00) teras 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, x okuciem i klamerką 
w ekórkowej oprawie 8$x5 
84x5 (dawniej $1.50) teraz 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duaz pobożnych, (Wy anie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń. 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoc. tyt. czerwone brzegi 

34x5 (dawniej 85) teraz 
OŁTARZYK POLSKI Okute 

zamkiem, Cena . . . 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
1 Pieśni służący dla 
(Wydaniedla 
40. Z dodat. 
i pieśni łaciń 


400 


600 


850 


1.00 


dnaz 


mężczyzn). No, 
kiem nieazporów 


skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoo. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x5 (dawniej $4.00) 
teraz F c . > $160 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla duaz pobożnych. (W yda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 3łx5 
Cena - . z 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złooonemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena p 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - . = 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
koświelnych. (Format 8x4 ) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wYGi- 
skanymi wyrobami, złitym 
krzyżem i złooonymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 
SKARB DUSZY. -Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
llak) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nebożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
Jepszą cielęcą skórkę z wyci- 
akanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką. — 
Cena 81.256 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
łepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości ełonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
szych nabożeństw i pieśni 
Keri. (Format £x4.) 
(No. 932) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kołorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
moBiądzu, z kościaną klamer- 


500 


750 


500 


250 


500 


ką i złoconymi brzegami, 
Cena - 81.35 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 


lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyg kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kcświaną 
klamerką i ałoconymi brze- 
gami. Cena 750 
SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 306.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 
U STOP KRŻYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 16,00 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvtulikiem 4 z 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni.  .(Format 
3x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 


856 


760 


mi i ałoconymi brzegami. 
Cena 500 
W YBOREK, czyli krótki spo- 


sób nabożeństwa codziennego 


dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92.)  Oprawne 


biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.35 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików s do- 
datkiem pieśni. (Format 
8x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 


wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 38x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena 81.00 

WYBOREK oszyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze- 
gami. 72 llsk 34x4. Cena 

W YBOREKR, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko:katolików. 
No. 45k 8x4$. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
aéb Nabożeństwa Codzienne- 

o dla Rzymsko-Katolików. Z 
odatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 00), teraz A 

WYBOREK oprawna w cielgog 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz ć $1.25 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sóbNabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w akórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago, Ill. 


850 


25c 


750 


50c 


200 


5c 


"SPRAWA POLSKA.” 

Dr. Ludwik Gumplowicz, 
profesor w Gratz, od czasu do 
czasu zamieszcza artykuły w 
pismach niemieckich i fran 
cuzkich, w których zaznaja- 
mia Europę z życiem i histo- 
ryą polską. 

W jednym z ostatnich nu 
merów francuzkiego “Revue 
Internationale” profesor za- 
mieścił artykuł, zatytułowany 
“La Question Polonaise” — 
sprawa polska. 

Artykuł ten wart streszcze- 
nia. 

Przeszło wiek upłynął od 
czasu, kiedy Polskę rozebra- 
no. Jak się to stało, że dziś 
po wiekowej przeszło niewoli, 
narodowość polska objawia 
życłe o wiele „silniejsze I bar- 
dziej rozwinięte, niż przed- 
tem? 

Przyczyna prosta. 

Mocarstwa rozbiorowe za- 
brały się do rozdarcia Polski 
o wieków 8 za późno. W je- 
denastym lub dwunastym wie- 
ku udałoby się zaborcom zie- 
mie zabrane wcielić w swoje 
państwa I dokonać komple- 
tnej zagłady naszej narodo- 
wości. Ale w końcu zeszłego 
wieku Polska miała już dość 
indywidualności narodowej i 
była krajem dość daleko po- 
suniętym w oświacie, aby być 
w stanie oprzeć się systema- 
tycznemu wynarodowieniu jej 
przez wroga. Polska, pomimo 
jarzma obcego, była w stanie 
dalej rozwijać slę na polu na- 
uki i sztuki, 

Ten postęp trwa nieprzer- 
wanie. 

Od czasu rozbioru Polski, 
polacy stali się narodem du- 
chowo wybitnym, a przytem 
tak słlnie zespolonym, jakby 
pod jednem pozostawali pa- 
nowaniem. 

Widzimy dziś powstające i 
ocknione małe narody, jak 
serbów, bułgarów, o których 
istnieniu świat z trudnością 
przypomnieć sobie może, tak 
mało dotąd znaczyły wśród 
ludów europejskich. Polska 
daje przykład wręcz przeciw- 
nego zjawiska; wśród świata 
cywilizowanego zajęła takie 
stanowisko, że trudno wyo: 
brazić sobie, jak naród o ta- 
kiej potężnej indywidualności 
może być pozbawiony poli- 
tycznego życia. Opierając się 
na danych historycznych, nie 
można przypuścić, aby na 
ród, który okazał niespożytą 
żywotność wśród najcięższych 
warunków, miał być na zaw- 
sze pozbawiony niezależności 
politycznej. To jest niemożli- 


GAZETA POLSKA. 


we, te by się sprzeciwiało 
wszelkim prawom naturalnym, 
rządzącym społecznem życiem 
narodów. 


SĘDZIA GROS8COP 0 EUROPIE. 


Wyższy sędzia związkowy 
Grosskup, znany dobrze w 
Stanach Zjednoczonych, a ba- 
wiący obecnie w Wiedniu, 
nadesłał do jednej z gazet 
amerykańskich bardzo intere- 
sującą korespondencyę, w któ- 
rej na podstawie własnych 
obserwacyj takie wydaje są- 
dy o tamtejszych stosunkach. 

“W Europie najbliższa przy- 
szłość należy do Słowian. — 
Dziś już Słowianie stanowią 
najzasobniejszą w siły żywo- 
tne rasę na starym kontynen- 
cie. Dni wielkości Anglii 
przeminą niebawem bezpo- 
wrotnie; po przegranej w 
Transvaalu utraci wszystkie 
swoje kolonie i zejdzie do 
rzędu państw ostatnio rzę- 
dnych.  Austrya jako pań- 
stwo jest w stadyum ostatecz- 
nego rozkładu. Po śmierci 
cesarza Franciszka Józefa nic 
już nie potrafi powstrzymać 
jej od upadku. 

Francya się cofa; ludność 
zmniejsza się tam z roku na 
rok, brak pomiędzy Francu- 
zami ludzi wybitniejszych na 
każdem polu, nawet w lite- 
raturze i sztuce dała się już 
innym wyprzedzić, Nadto 
grozi jej każdej chwili krwa- 
wa rewolucya. 

Jedynie rasa słowiańska i 
germańska ma dosyć sił, by 
iść naprzód i do nich też na- 
leży przyszłość.” 


TELEFONY MÓWIĄCE 

Do najsensacyjniejszych wy- 
nalazków ostatniej doby w 
guście telegrafu bez drutu i 
posyłania telegraficznie obra- 
zów na odległość, przybył 
jeszcze i dalszy. Na imię mu 
phonografo-telefon, czyli te- 
lefon mówiący. 

Wynalazca jest Duńczykiem 
I nazywa się Paulsen, 

Wynalazek jego polega na 
znakomitem i  dowcipnem 
skomplikowaniu telefonu z fo- 
nografem Edisona. l 

Aparat taki jest znakomi- 
tym w użyciu wtedy, gdy o- 
soby, do której się telefonuje 
nie ma w domu. Mówiący 
wówczas nie zważa na to, 
tylko mówi do telefonu, a 
aparat odnośny, w domu nie- 
obecnego się znajdujący, jego 
słowa ryje na woskowym wal- 
cu. Gdy ów nieobecny pan 
X. powróci do domu, specy- 
alny znak na tarczy aparatu 
oznajmia mu, że ktoś w cza- 
sie jego nieobecności mówił 
do telefonu. Kręci korbą i 
fonograf powtarza jak naj- 
wierniej zlecone sobie słowa. 

Wynalazca Paulsen udał 
słę z nowowynalezionym apa- 
ratem do Kopenhagi i tu o- 
fiarował go za pewną umó- 
wioną cenę tamtejszemu *"To- 
warzystwu mówienia na od- 
ległość.” 

Próby przedsiębrane z jego 
aparatem idą świetnie. Nie 
potrzebujemy dodawać. że a- 
paraty te są na razle szalenie 
drogie. 


POLACY WYNALAZCY. 

Pan Mackiewicz w Chica- 
go uzyskał patent na szpilkę 
do kapelusza damskiego, któ- 
ra jest o tyle lepszą od uży- 
wanych dotychczas, że przy- 
trzymuje kapelusz na głowie 
nawet w czase wichru, a nad- 
to stanowi pewną ozdobę sa- 
mego kapelusza. Wynalazek 
to ma być tak dobry, że w 
Washingtonie radzą opaten- 
tować go na wszystkie kraje. 
Pan M. jest na drodze do 
majątku. 

Pan Anastazy Sadowski w 
Cleveland otrzymał patent na 
ulepszony Instrument "Sur- 
face gage”, używany przy ró- 
wnaniu płaszczyzn i ustawia- 
niu rozmaitych maszyneryj. 
Pan S. ma już kilka ofert z 
rozmaitych fabryk, 

—— om 
PRZEKŁAD "FARAONA." 

Znany tłomacz dzieł Sien- 
kiewicza na język angielski, 
p. Jeremiasz Curtin, przystą- 
pił do przekładu angielskiego 
“Faraona,” Bolesława Prusa. 
P. Curtin kończy już tom II 
i znając gust Anglików, wró- 
ży arcydziełu Prusa wielkie 
powodzenie. 


Polacy w Ameryce. 


— Grand Rapids, Mich. — 
Ciężko łos doświadcza Mar- 
cłna Banaszak, zam. pn. 211 
przy gej ulicy. Zona jego 
znajduje się w domu obłąka- 
nych w Kalamazoo; przed 
dwoma laty przedsiębiorca po- 
grzebowy przejechał mu na 
śmierć dziecko, a teraz znowu 
spotkało go trzecie nieszczę 
ście: 9 letni syn jego Stani- 
sław przechodząc przez szyny 
kolejowe podczas ranżerowa- 
nia pociągu, dostał się pod 
koła, które zgruchotały mu 
prawą nogę. Odwieziono go 
do szpitala, gdzie doktorzy 
chcą mu nogę amputować, 
lecz nieszczęśliwy ojciec przy- 
puszcza, że chłopiec operacył 
by nie przeżył i nie chciałby 
go mieć kaleką, I przypuszcza, 
że noga da się uleczyć bez 
amputowania. 

— Shamokin, Pa., — An- 
drzej Zupka, Jan Laski i Jan 
Lawellyn, przebyli ciężką 
chwilę w kopalni Buck Ridge. 
Pracowali oni w kopalni, gdy 
nagle kilka ton sypkiego wę- 
gla oderwało się z pewnej 
wysokości i zasypaio naszych 
rodaków w wązkiem przej- 
ściu. Gdy o 4 godzinie gór- 
nicy wyszli z kopalni, zauwa- 
żono nieobecność trzech wy- 
żej wymienionych. P ospieszo- 
no zaraz na pomoc i zaczęto 
odkopywać zasypanych towa- 
rzyszy. Po dwóch godzinach 
zdołano otwór przebić o tyle, 
że trzej górałcy wyszli z u- 
więzi bez żadnego ciężkiego 
uszkodzenia. Gdyby pomoc nie 
była nadeszła, byliby się wszy- 
scy zadusili z braku czystego 
powietrza. 

— Polacy w Placifield, N. 
J. założyli Towarzystwo Bra- 
tniej Pomocy p. n, “Króla 
Jana Sobieskiego.” Jest to to- 
warzystwo wojskowe, a po- 
nieważ należą doń co najle- 
psi włarusy, jest więc nadzie- 
ja, że w szeregi tegoż wszyst: 


ka młodzież wstąpi. 
— Warren, R. L — W 
No. 3cim "Gazety Polskiej” 


korespondencyi od Tow. św. 
Józefa wkradły się dwa błę- 
dy w nazwiskach członków 
nowego zarządu. Mianowicie 
prezesem jest p. Józef Polak 
(a nie Pulek Józef) wicepre- 
zesem jest p. Antoni Kosłor, 
(a nie Konór).  Niniejszem 
błędy te prostujemy. 

— Pine Creek, Minn. — 
Polska parafia dokonała od- 
nowienła I ulepszenia swego 
kościoła, kosztem 4 tysięcy 
dolarów. 

— Detroit, Mich. — Jan 
Ruszkiewicz, mieszkający p. 
n. 4 Stoepel Place,poszedł do 
“Stock Yardu” z zamiarem 
kupienia wieprza. Jakoteż wy- 
brał jednego, który z powo- 
du wielkości nadzwyczaj mu 
się podobał. Ruszkiewicz nie 
był w ciemię bity i niełatwo 
dał się oszukać. To też ku- 
pując owego wieprza, chciał 
się napewno przekonać czy 
jest tłusty lub nie i wszedł 
do ogrodzenia, gdzie się znaj- 
dował. Wieprz natychmiast 
rzucił się na niego i pokąsał 
tak niebezpiecznie, że musia- 
no go przywieźć do domu w 
ambulansie. Lekarze nawet 
wątpią o jego wyzdrowieniu. 


Wypadek w Milwaukee. 


Antoni Miłkowski, moto- 
rzysta tramwajowy, prowa- 
dząc wagon elektryczny do 
Wauwatosa w sobotę po po- 
łudniu, spadł z wagonu tuż 
za wiaduktem i odniósł bar 
dzo niebezpieczne poranienia. 
Gdy go później podniesiono 
i odwieziono do szpitala, prze- 
konano się, że Miłkowski ma 
rozbitą czaszkę. Umarł on 
w szpitalu nie odzyskawszy 
przytomności. Dziwna rzecz, 
iż ani konduktor, anł pasaże 
rowie nie widzieli kiedy Mił- 
kowskł spadł z tramwaju, a 
tramwaj pędził szybko bez 
motorzysty przez blisko pół 
mili. Nikt też nie wie, co 
było przyczyną wypadku przy 
puszczają tylko, iż Miłkowski 
nagle zasłabł i wskutek tego 
zapewne spadł. 

Pozostawił on żonę i pię- 
cłoro dzieci. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 538 Noble str., Chiosgo, 
Ill., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 


NALEPINSKI MDSE.CO. 


1574 N CALIFORNIA AV 
À CHICAGO. —ILL. 
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Od nas można kupić co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres c markę po *Illnstrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileaszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
„JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście E a 
Książeczka ta zawiera nabożeń 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w BR zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinta w 
każdym polskim domu katolickim, 


Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W, DYNIE- 
WICZA, 583 Noble Str., Chicago, 
Illincis. 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
582 Noble St., Chicago, Illes. 


po $8.00 i $12.00. 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


U ty wajcie Dra Bonkera Complexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker'a Complexion Soap) ba 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane ubledkheada, *" żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 
Przyczyniają sią do zdrowej i dla tego piskpej 
gtadkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie katda niewiasta nip etara. 

Utrzymuje waszą wgtrobę w stanie czynnym 
R pra zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nądzną I u- 
myst wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata, 

Trzy te preparacye zostang wysłane do ja- 
kiejkolwiek części: Banów Zjednoczonych po 
otrzymania $1. 


JOEN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 


nych mężczyzn. F: 
Zadziwiajacą | bojna ofertą robi do- „Jy 
brze znany instytut Unirersal Vita- Aa 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa l 
nia ta składa cię dy ilości u- = * 
czonych europejskich, którzy życie / X. 
swe poświęcili badanin I knracył cho- |" 
áb płciowych. Ta kompania pośle le- +) 
karstwa na próbą zupełnie darmo ka- |y 
każdemn cierpiacemu na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą: © 
ce z nadnżyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
ch e każdej słabości wynikłej z 


Hna wyleczy 
wyrtępków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowanin. Piszcie hez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE C0., 
45 S. Hobman ft., 


Hammond, Ind, 


3 
FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 
Narodowy Bank 
W CHICAGO. 


Nar. Monroe | Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin—Niemcy, Wiedef—Austrya, Petersburg 
—Rosys | wszystkie tnne europejskie kraje jaie 
tot na wszystkie kursujące pieniądse. 


LIBTY KREDYTOWE 


fla uśytku podróżnych w wszystkie cząści twie- 
ta, ściąganie spadkobieratw (achedów) | wasi» 
kieh należności a Polski, Niemiec, Atstryi, Be- 
syi í wszystkich enropejskich krajów ma bardso 
amiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD. 


Bam'l. M. Nickerson, Prem. 
Jas. B. Forgan, Vice-pren. 
Richard J. Street, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kacyca 
Frank E. Brown, 8 Asst Kasym 


DYREKTORZY. 
Bam'lL M. Nickerson B. F. Lawranae 
B. W. Alerton P. D. Gray 
Norman B. Ream Nelsen Morria 
A. O. Nickerson Richard J. fitresi 
Eugene B. Pike Ju. B. Yorgam 
4. 4. Oarpentaa. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


88 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-2 
Pożyczki i Dzierżawy. 
205 LA SALLE STR., 
Pokój 605, Home Insurance Ballding, 
CHICAGO. 


instruments mi darme. 
Foron HPG. 00.» Dpt £2, 161-167 Plymouth 


EKAAD SAŁOSONY W BOEV 105L 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiasgowy, 


882-234 E. RANDOLPH STAR. 
Pemiędny Franklin | Market añe 


OHICAGO. 


KS” Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepsny, prawdziwy Bar szwajcaraki. 

Ber Kdameki | ser Parmeaańaski. 

Fromage da Brie i sar Roqaefortaski. 
roślinny, Neuszatolski 1 Limhbafgabń 
nświęki salseson. 

lami, Weastfalskie saynki. 

Wadzone i marynowane wagorme. 

Hollandskie astokfńsae, anchovies. 

Nowe Hollandzkie śledzie. rosyjaki kawias. 

Prawdziwe francnakie sardyny | saampinieng 

Francuski! groch, najlepszą oliwę. 

Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 

Niemieckie jayły, soazawioą, kassęą pisGRRĄ. 

Najlapazy jęczmień perłowy, kaszą |ącamitaną 

Kaszą tatarczanną, kaszę owaianą. 

qka kartofianą, mąkę ryżow. 
wieka anasone grayby. papry. 

Niemieckie powidła, mak. 

dwieża oraechy, migdały, 

Buasone gruszki, wiónie, pranela. 

Francnakie śliwki, świeże rodzenki. 

włoskie łazanki (nudle,) makarona. 

Najlepezą Vanilia czekoladą a Coana. 

Padi roayjską herbatą, axtrasi mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rie. 

Prawdaiwą tabaką do zażywania Losbask'a. 

Niemieckie kołowrotki | grempia, 

rawniane trzewiki | pantofe (drawwiaki ) 
wieża siemię warzywowe, siemnią trawy. 

emię dla kanarków, siemią konopniane res 
kowe, jake I wnaejkia inne towary korzeana. 


Henry Schoellkopf, 


Stanisław Bobowski, : 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robctę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ię 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


STEREOSKOP | 


z 24 Widokami Męki Pańskiej, E 


WARVACWACW 


NA AY 


Z 
INCZEOCZIOSZIYSZTOŚZINA 


y AN 


2103 
MZ 


ZIY 


(2.00 


obrazach. każdy osobno. 


ZWSZTOGZIWCZI0CZIY 21067105 


Adresujcie: 
2 Noble St., CHICAGO, ILL. 


WZ AWZ AVZ AW 


ZIN ZIN 


powinien się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. NIŻ 
Widoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je- KOX 
zusą od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 $ 

Widoki te mają tę dodatnią stro- POJ 
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają pyę 
się jakoby Figury Żywe. w nataralnem od siebie oddale- R 

niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 


ASVASVZAAWARWG 


ZINN ZIN ZIN ZINTIN TANTRI TIAN 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper In the United Staten. 
Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


"——Niepresenta the Interesta of nearly 3,000, 
ARA thronghout the United States and 
nada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


fl year O - 830.00 
i stha - 817.50 
One Inch < 3 manths $10.00 
i ath - 81.40) 
Lose time - $2.00 


Ona lina ono time . - = SWE. 
Reading matter 40 centa per lino per Insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in al] the States 


mary, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 


All Commanicatloan Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Illa, 


‘GAZETA POŁSKA'S” BOOK DEPANTNENT. 


Imported Books. We bave over 400 worka 
af our owa publication and edition. 


0 nec 
Chicago, Ills. 8go Lutego, 1900. 


BUDYNKI "PLAZA" 
Na wystawie "Pan Amerykańskiej” 

w Buffalo, N. Y., w r. 1901. 

Na innem miejscu zamiesz- 
czamy rycinę, przedstawiają 
cą kilka budynków, które 
zdobić będą plac wystawy 
bufłaloskiej. Budynki te mie- 
ścić się będą w północnej 
stronie planu wystawowego, 
a zajmować będą przestrzeń 
kwadratową, 500 stóp ze 
wschodu na zachód i 300 
stóp z północy na południe. 
Wzniesienie trzech gmachów 
tego czworoboku powłerzono 
firmie Babb, Cook and Wil- 
bard z New Yorku. Zbudo- 
wane one zostaną według sty- 
lu czysto hiszpańskiego | sto- 
sownie do tego otrzymają na 
zwę Plaza. Srodek tego czwo- 
roboku tworzy wzniesiony 
nieco ponad ziemię taras, w 
około zaś tego urządzony zo- 
stanie obniżony znacznie o- 
gród, z miejscem dla kapeli 
koncertowej. Tak taras jak 
i ogród pomieszczą znaczną 
ilość słuchaczy, którzy przy- 
chodzić będą na koncerta, ja- 
kle tamże będą urządzane. 

Na zewnątrz, a na północ 
od Plaza, będzie stacya ko- 
lejowa i linii elektrycznej, 
gdzie jak przypuszczają naj- 
większa liczba gości wysta- 
wowych przychodzić będzie. 
Sama stacya kolejowa od- 
znacza się dwoma kolumna- 
dami z obu stron, łączonemi 
dwoma  kolosalnymi łukami; 
z tych jeden służyć będzie ja- 
ko wejście na plac wystawo- 
wy, drugi jako wyjście dla o- 
puszczających wystawę. Ko- 
lumnada ta łączy się z bu- 
dynkami Plaza od północy. 
Otoczona jest kratą, którą 
kryć będą różne dzikie ga- 
tunki winnej latorośli. 

Ze zachodniej strony Plaza 
znajdować się będzie wielki 
budynek, w którym mieścić 
się będzie restauracya. Stąd 
publiczność przechodzić będzie 
mogła przez niższe łuki do 
tej części wystawy, która bę- 
dzie niejako drugim “Mid- 
way Plaisance” chicagoskiej 
wystawy. Budynek restau- 
racył ma dwa piętra wyso- 
kości, a 250 stóp długości. 

Ze wschodniej strony Plaza 
znajduje się budynek podo- 
bny zupełnie do budynku re- 
stauracyjnego. Służy on je- 
dnakże jako wejście do ol- 
brzymiego boiska gimnasty- 
cznego, częściowo także na 
wystawę różnych przedmio- 
tów używanego. Zarówno i 
ten budynek ma tylko dwa 
piętra, z tych górne przezna- 
czone jest na otwartą galeryę, 
skąd oglądać będzie można 
Plaza z jednej strony, z dru- 
glej zaś boisko gimnastyczne. 

Z południowej strony nako- 
niec mieścić się będzie ele- 
ktryczna wieża, której plany 
powierzono wykonać panu 
Howard. 

Boisko gimnastyczne zbu- 
dowane zostało po dokładnem 
przestudyowaniu podobnychże 
boisk w Europie.  Przypomi- 
na ono pod wieloma wzglę- 
dami wzniesione kilka lat te- 
mu w Atenach; różnica tylko, 
że bufłaloskie jest strukturą 
czasową. Pomieści ono 25,- 
ooo widzów. Istnieje jedna 
kże projekt zbudowania trwa- 
łego gmachu, jak powyższy. 
Wewnątrz znajdować się ma 
ćwierćmilowy tor wyścigowy, 
a w samym środku miejsce 
do różnych ćwiczeń gimna- 
stycznych. Zarówno wejścia 
jak i wyjścia do bosika gim 


nastycznego urządzone są w 
sposób, który pozwala olbrzy- 
mim masom ludu szybko bu- 
dynek zająć lub opróżnić. Po 
mniejsze ganki łączą się w 
siedm szerokich wyjść, tak 
dla ludzi jak i dla powozów 
różnego rodzaju. 

Miejsca pod siedzeniami u- 
żyte zostaną na wystawy ró 
żnych firm. 

Długość całego boiska oraz 
z budynkiem służącym za 
wejścia, wynosi około 800 
stóp, szerokość zaś około 500 
stóp. 

STRATEGICZNA WARTOŚĆ INDYJ 
ZACHODNICH. 


Duńskie Indye Zachodnie, 
które odkupi zapewne rząd 
Stanów Zjednoczonych, nim 
po nie rękę swą wyciągnie 
które z państw europejskich, 
są niemałej strategicznej war- 
tości dla naszej republiki. Ob 
szaru bardzo małego, powie- 
rzchnia ich bowiem jest nie- 
wiele większa od powierzchni 
któregokolwiek z większych 
miast amerykańskich, będą 
one jednak stanowiły cenny 
nabytek. Ludność tych wy 
sepek wynosi 33,000 mie- 
szkańców.  Murzyńska rasa 
tam przeważa, albowiem jest 
jej tam przeszło 25,000; zaj 
muje się ona przeważnie u 
prawą trzciny cuxrowej. 

Wysepki te leżą w oddale- 
nlu trzydziestu do pięćdzie- 
sięciu mil na wschód od Porto 
Rico i są uważane za klucz 
strategiczny w czasach wojny, 
zwłaszcza, gdyby wyspy te 
stały się posiadłością jakiego 
innego państwa, np., wojują 
cego ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. 

Z owych trzech wysepek 
najwięcej pożądaną jest wys 
pa św. Tomasza. Leży ona 
na drodze wszystkich linij o- 
krętowych, z Europy, Afryki 
i południowej Ameryki do 
Indyj Wschodnich. Wyspy 
św Jana i św. Krzyża nie po- 
siadają już tej wartości stra 
tegicznej, co wyspa św. To- 
masza, ale zakupione zostaną 
na zasadzie doktryny Mon- 
roe'go, 

Inżynierowie rządowi, któ- 
rzy zbadali dokładnie wyspę 
św. Tomasza, zgadzają się na 
jedno, mianowłcie, że posia- 
da ona najlepsze porty ze 
wszystkich wysp zachodnio- 
indyjskich. Port na wysple 
św. Tomasza znajduje się dzi- 
słaj nieobronnym; będąc pod 
władzą yankesów, stanie się 
Gibraltarem Indyj Zachod- 
nich. 

Port Charlotte Amalie jest 
wielki, głęboki, formy owal- 
nej, znajduje się w zatoce na 
turalnej, strzeżonej u wejścia 
przez dwie starożytne fortece, 
niewielką dzisiaj wartość po- 
siadające. Poza temi forteca- 
mi po obu stronach rzeki 
wznoszą się strome góry wy- 
sokości 1,500 stóp, około por- 
tu zaś jest wyżyna na 500 
stóp ponad poziom morza. 
Jest to zatem miejscowość 
wielce odpowiednia do ufor- 
tyfikowania. Armaty poroz- 
mieszczane w odpowiednich 
punktach, trzymałyby w sza 
chu każdy okręt w porcie lub 
zbliżający się do portu, 

Port taki łatwo zamknąć 
można dla floty jakiego pań- 
stwa obcego. Wcinająca się 
w morze na dosyć znaczną 
długość skała, służy za tamę, 
łamiącą bałwany morskie w 
razie burzy, a następnie pro- 
wadzi do portu szeroki kanał 
długości jednej mili, w któ- 
rym zmieścić się może kilka 
eskadr nawet. Na zachodniej 
stronie zatoki znajduje się tam 
olbrzymi pomost przystanio- 
wy, zbudowany w Anglii, a 
przywieziony tamże częścio- 
wo, 

Wyspa św. Tomasza jest 
oddalona kilka mil tylko od 
wysp Calebra i Vieques, dwóch 
portorykańskich satelitów, na- 
leżących do Stanów Zjedno- 
czonych, lecz wielkiej strate- 
gicznej wartości nie posiada- 
jących. Wyspa św. Tomasza ma 
kształt rewolweru, zwrócone- 
go na zachód. Wspomniany 
wyżej port znajduje się na po- 
ludniowej stronie, w miejscu 
tworzącym niby cyngiel re- 
wolwera. Liczy 15,000 mie- 
szkańców, przeważnie murzy 
nów; powierzchnia jej wynosi 
23 mile kwadratowe. 


Wyspa św. Tomasza nie 
jest w takiem niebezpieczeń - 
stwie pod względem zdrowo - 
tności, jak wyspy Porto Rico 
albo Kuba. Port Charlotte 
Amalie, niegdyś gniazdo za- 
razy jest ulepszony według 
najnowszych wymagań sanitar- 
nych. Zbudowano tamże ka: 
nał sanitarny, prowadzący z 
portu do morza. Podobną 
rzecz proponowano oddawna 
w porcie hawańskim, ale ni- 
gdy do wykonania tego pro- 
jektu nie przystąpiono. A nad- 
to Charlotte Amalia, znajdu 
jąc się na pochyłości, podczas 
każdego deszczu spłukiwany 
bywa. Tak wyspa św. To- 
masza, jak i św. Krzyża są 
dzisiaj ulubionem miejscem in- 
walidów, cierpiących zwłasz- 
cza na choroby płucne. Po 
mimo tego, że obie znajdują 
się pod 18 stopniem długości 
geograficznej, upały należą 
tam prawie do rzadkości, pa- 
nuje tam bowiem ustawiczny 
lekki wietrzyk, łagodzący pod- 
zwrotnikowe gorąco. 

Wyspa św. Krzyża, 40 mil 
na południe od wyspy św. 
Tomasza, aczkolwiek małą ma 
wartość strategiczną, jest je- 
dnakże największą i najpro- 
duktywniejtzą z owych trzech, 
mogących przejść na własność 
Stanów Zjednoczonych. Lu 
dność jej stanowią przeważnie 
murzyni w liczbie 20,000. Po 
wierzchnia jej wyncsi około 
100 mil kwadratowych, In- 
teresami duńskich Indyj Za: 
chodnich zawiaduje guberna- 
tor, mieszkający przez pół ro- 
ku na wyspie św. Tomasza, 
a przez drugłe pół roku na 
wyspie św. Krzyża, w mias- 
teczku Christianstead, stano- 
wiącem stolicę wyspy. Jego 
tamże obecność i mały od 
dział wojska, są jedynymi wi 
domymi znakami duńskiego 
zwierzchnictwa nad wyspami. 

Drugiem miastem na wys 
ple św. Krzyża jest Frede 
rickstead, na zachodniem wy- 
brzeżu, dokąd dopłynąć mo- 
żna tylko małymi okrętami. 

Trzecią z wysp, które Sta 
ny Zjednoczone mają zakupić, 
jest wyspa św. Jana, 6 mil 
odległa od wyspy św. Toma- 
sza. Powierzchnia jej wynosi 
czterdzieści trzy mil kwadra- 
towych, ludność tylko tysiąc 
głów. Ludność tamtejsza mie- 
szka w małem miasteczku, no- 
szącem imię wyspy. Wyspa 
św. Jana ma kształt bardzo 
nieregularny, ze wschodu bo 
wiem wygląda niby zakrzy- 
wiony palec. Posiada zato- 
kę koralową, tj. bogatą w 
zwierzokrzewy, należące do 
gromady polipników i dobry 
port, mało używany. Wyspy 
św. Krzyża ł św. Jana są pro- 
duktywniejsze, niż wyspa św. 
Tomasza. Rodzi się tam cu- 
kłer, rum, owoce podzwrotni- 
kowe i jarzyny. 

Na wszystkich tych trzech 
wyspach, rekonstrukcya pod 
rządem Amerykanów byłaby 
o wiele łatwiejszą, niż na Por 
to Rico. Już dzisiaj urzędo- 
wym językiem jest tam język 
angielski. 

Dlaczego Dania tak bar- 
dzo kwapi się ze sprzedażą 
tych wysp? Wszak był czas, 
kiedy wyspa św. Tomasza do- 
starczała Danii piękne docho: 
dy. Nie tak dawno jeszcze, 
gdy port Charlotte Amalie 
był wysoce przemysłowym, 
roiło się w nim, jak w ulu. 
Upadek przemysłu poczyna 
się tutaj dopiero od chwili wy- 
doskonalenia parowców, oraz 
od chwili zniesienia niewolnice: 
twa, Przed wojną domową 
w Stanach Zjednoczonych, o- 
kręty żaglowe płynęły we 
wszystkich kierunkach. Wów- 
czas okręty nie mogły uda- 
wać się w długą podróż i dla 
tego wyspa św. Tomasza, z 
powodu dogodnego i wybor- 
nego portu, była głównym 
punktem handlu w archipela- 
gu zachodnio indyjskim. Ale, 
gdy okręty zostały ulepszone, 
nie potrzebowały one już sta- 
wać w porcie na wyspie św. 
Tomasza, lecz płynęły prosto 
do miejsca przeznaczenia. O- 
stateczny zaś cłos zadany zo- 
stał wyspom wówczas, gdy 
kompania ''Royal Mail and 
Steam Packet” przeniosła swe 
warsztaty do Zachodnich In- 
dyj brytyjskich. Wówczas 
handel w Charlotte Amalie 
upadł zupełnie, a głównie dla 
powyższych powodów. 


GAZEJTA POLSKA. 


OKRĘTY DLA JAPONII I ROSYI. 

Słyszeliśmy na jednym z 
odczytów niedawno, iż tego- 
roczna wystawa paryska, jeże- 
li komu przyniesie korzyść, to 
nie Francuzom, ani żadnym z 
narodów europejskich, ale tyl- 
ko Amerykanom, którzy w 
os:atnich latach zdobywać po 
czynają coraz to nowe rynki 
zbytu dla swych towarów, — 
Jakkolwiek chełpliwymi mo 
gą być te słowa, przypusz 
czać jednakże trzeba, że w 
słowach tych jest nieco pra- 
wdy, że od czasu wystawy 
chicagoskiej świat cały nie- 
mal uznał wyższość jakościo- 
wą wyrobów amerykańskich, 
tak, że dzisiaj niema zakątka 
na kuli ziemskiej, dokądby 
nie wysyłano towarów tutaj 
wyrabianych. Od czasu zaś 
wojny hiszpańskiej, t. j. od 
chwili, gdy europejscy "ryce- 
rze” miell sposobność prze- 
konać się, że "kramarze ame- 
rykańscy” nietylko kupczyć, 
ale I bić się potrafią, opinia 
przyznaje Stanom Zjednoczo- 
nym wyższość pod każdym 
względem. 

I nie tak dawno temu, gdy 
Japonia 1 Rosya obstalowały 
w Ameryce budowę nowych 
okrętów wojennych. Oba te 
państwa uznały, że tutejsze 
budownictwo okrętowe, jeżeli 
nie przewyższa budownictwa 
w innych krajach, to bądź co 
bądź dorównuje mu pod ka- 
żdym względem. Japonia ma 
już w swej flocie dwa krążo- 
wniki tutaj budowane, w tych 
dniach zaś ma być wykoń- 
czony nowy wielki krążownik 
dla floty rosyjskiej. 

Owe dwa krążowniki ja- 
pońskie, Kasogi i Ghitose, 
zbudowane zostaly w war- 
sztatach okrętowych w San 
Francisco, Znawcy przyzna- 
ją, że krążowniki te nie mają 
sobie równych, anł pod wzglę- 
dem planu, ani pod wzglę- 
dem wykończenia. Oba są 
budowane jednakowo. 


Kontrakt na budowę krą- 
żownika Kasogi zrobiono w 


grudniu 1898 r. Krążownik 
miał mieć szybkości 2214 


„węzłów na godzinę. Wymia- 


ru: 374 stóp i 6 cali dłuzo- 
ści, szerokości u góry 48 stóp 
i 9 cali, a 4.900 ton pojem- 
ności. Na krążowniku Ka- 
sogi znajdują się dwie paro- 
we maszyny o sile 77,000 ko: 
ni. Boki okrętu kryte są 
stalowymi pancerzami, grubo- 
ści 4 i pół cala. Już przy 
kontrakcie rząd japoński za- 
strzegł, że należną sumę wy- 
płaci dopiero po roku, to jest 
po dobrem wypróbowaniu o- 
krętu, ale nim czas kontrak- 
tem określony upłynął, Japo 
nia wypłaciła całą sumę, gdyż 
Kasogi okazał się być okrę 
tem zbudowanym według kon- 
traktu. 

Rosya obstałowała w war- 
sztatach Krampa dwa wielkie 
krążowniki, z tych jeden, 
Variag, wykończony został, 
drugi, Retwizan, jest na ukoń 
czeniu. Variag według kon- 
traktu ma mieć szybkości 23 
węzłów na godzinę przez sześć 
godzin z rzędu. Dlugość je- 
go wynosi 425 stóp 1 cal, 
szerokość 52 stopy, pojem- 
ność 6,500 ton. Urządzenie 
całego okrętu jest według 
najnowszych wynalazków w 
dziedzinie budownictwa okrę- 
towego. Maszyny krążowni- 
ka są o sile 20.000 koni, U- 
zbrojony zostanie w armaty 
przysłane z Rosyl. 


Jednym z największych ro- 
syjskich okrętów wojennych 
będzie Retwizan; będzie zu- 
pełnie podobny do okrętu 
Maine, gdyż będzie tej samej 
szybkości i tego samego roz- 
miaru. Długość okrętu Re- 
twizan wynosić będzie 386 
stóp, szerokość 72 stóp, a po- 
jemność 12,750 ton. Retwi 
zan ma płynąć z szybkością 
ośmnastu mil na godzinę i to 
przez dwadzieścia godzin bez 
ustanku, 

Nie pierwsze to okręty bu- 
dują Amerykanie dla Rosyi. 
Już przed wojną domową Ro- 
sya obstalowała u byłego 
kontraktora okrętowego, Wil- 
liama H. Webb, wielką dre- 
wnianą parową fregatę, znaną 
pod nazwą *'General Admi 
ral.” Okręt ten oddał flocie 
rosyjskiej niepospolite usługi. 

W r. 1879 rząd rosyjski 
polecił kompanił Cramp prze- 


robić trzy okręty kupieckie 
na lekkie krążowniki. Okrę- 
tom tym, gdy wypłynęły na 
wody rosyjskie, dano nazwę: 
Azya, Afryka i Europa. Na- 
leżą one jeszcze dzisiaj do flv- 
ty. Afryka, która poprzednio 
była okrętem kupie.kim o 
nazwie Saratoga, służy dzi- 
słaj jako okręt próbny do wy- 
puszczania torpedów; takoż i 
okręt Europa. Azya używa- 
ny jest do nauki w Libawie, a 
jesienią do rozwożenia de- 
pesz. 

W roku 1880 kompania 
Cramp zbudowała kanonierkę 
«Zabyaka,” która stanowi 
cenny nabytek floty rosyj- 
skiej.  Kanonierka ta stol 
dziś na wodach chińskich. 
Była ona tak dobrze zbudo- 
waną, że pozostawała w służbie 
nieomal dwadzieścia lat, a te- 
raz dopiero musiano zmienić 
jej maszynerye. 


MARZENIA FRANCUZÓW. 


Francya zaniepokoiła się od 
niejakiego czasu nie mało za- 
chowaniem się Anglii, i temu 
tylko przypisać należy, iż 
przewidując możliwe starcie z 
tem państwem, stara się woj 
sko swe i flotę tak wzmocnić, 
aby na wszelki wypadek być 
gotową na odparcie nieprzy- 
jaciela. Z tego samego też 
bodaj powodu powstał pro- 
jekt przekopania kanału przez 
Francyę i połączenia Atlan- 
tyku z morzem Sródziemnem, 
omijając w ten sposób an- 
głelską twierdzę Gibraltar, — 
Projekt ten stał się ostatni- 
mi czasy niejako marzeniem 
narodu francuskiego, a wy- 
konanie go z pewnością jest 
tylko -kwestyą czasu, tem 
bardziej, że Francyę przeci- 
nają w różnych kierunkach 
kanały liczne, należy tylko 
niektóre z nich pogłębić, po- 
łączyć, a kanał będzie go- 
towy. 

Portem atlantyckim takie- 
go kanału byloby nie miasto 
Bordeaux, będące dzisiaj por: 
tem handlowym, lecz miasto 
Arcochou, u wejścia do ob- 
szernej zatoki, nadającej się 
doskonale do ufortyfikowania. 
Byłby to zatem port nowy, z 
niego okręty mogłyby wy- 
pływać na Atlantyk, lub też 
kanałami w inne strony re- 
publiki francuskiej, W taki 
sposób Arcochou, po wykoń- 
czeniu kanału, stałby się dzi- 
siejszym portem Brest, po: 
większonym jakie sto razy. 
Bordoux, aczkolwiek jest wy- 
godnym portem, nie mógłby 
jednakże być tak skutecznie 
obwarowanym, jak port Ar- 
cochou, i dla tego, jak dotąd 
tak i nadal, pozostanie tylko 
portem handlowym. 

Budowa kanału tego ma 
też Inne rzeczy w planie, a 
mianowicie dostarczy robotni- 
kom francuskim pracy na dłu- 
gie lata i w ten sposób uspo- 
koi wzburzone umysły i za- 
bezpieczy żywot republiki na 
długie lata. Obliczono, że nad 
utrzymaniem takiego kanału 
w porządku pracowałoby sta- 
le około 30,000 robotników. 

Nowością w tym kanale 
byłyby t. zw. elewatory, słu 
żące do przewożenia okrętu z 
kanału do kanału, zamiast do- 
tychczasowych śluz, które 
przy systemie kanałowym 
francuskim byłyby o tyle nie- 
wygodne, że okręt potrzebo- 
wałby najmniej sześć dni cza 
su, aby przepłynąć z Atlan- 
tyku na morze Sródziemne, 
Sluz takich potrzebaby było 
w kanale francuskim najmniej 
dwieście, aby więc podróż u- 
czynić szybszą, powstał pro- 
jekt urządzenia olbrzymich że- 
laznych basenów okrętowych 
i przesuwać takowe na szy 
nach kolejowych z jednego 
kanału do drugiego, pod gó- 
rę I z góry. 

Przeprowadzone w ten spo- 
sób okręty na rzekę Ande, 
popłyną już całkiem swobo- 
dnie do Narkony, będącej 
prawie nad samem morzem 
Sródziemnem. Port ten tak 
jak i port Arcachon, zostanie 
również silnie obwarowany, 
aby doń floty obce przystępu 
nie miały. 


Z literatury. 


Ryszard Skowronek, “der 
lustige Poet,” jak go nazy- 
wają Berlińczycy, napisał czte- 
roaktową komedyę pod tyt. 
"Der Tugendhof.” 


Korespondencye. 


AMSTERDAM, N. Y., 2go Lu- 
tego., 1900 r. 


Po rocznem istnieniu naszego 
Kółka Dramatycznego imienia Ja- 
liusza Słowackiego, odbyliśmy w 
ostatnią niedzielę zeszłego miesiąca 
roczne posiedzenie, na którem od- 
czytane zostało zarazem aprawozda- 
nie z ubiegłego roku. 

Mimo krótkiego istnienia Kółka 
stan tegoż okazał się pod każdym 
względem zadowalająco. Mamy 
szczupły, ale swój lokal, gdzie mie- 
ści się ozytelnia i biblioteka, nowe 
pianino, piękny i dość znaczny wy- 
bór książek, jako też pisma tutej- 
aze i europejskie, ładną garderobę 
do teatrów, różnych gier polskich 
i innych, oraz potrzebne na razie 
umeblowanie. Jakkolwiek wszyscy 
członkowie gorliwie pracowali w 
podtrzymywaniu i rozwoju Kółka, 
to jednak duszą wszystkiego był i 
jest nasz ukochany Wiel. ks. pro- 
boszoz ks. Antoni Górski, który 
ponosi znaczne cfiary na ksiątki i 
na pisma, stara się podtrzymać w 
pas i ożywiać ducha polskiego, du- 
cha oświaty, tak wieloo nam po- 
trzebnego. 

W tymże dniu odbyły się wy- 
bory urzędników Kółka, które wy- 
padły, jak następuje: Wiel. ke. 
Antoni Górski, prezes honorowy; 
Zieliński P., prezes; Sajła Fr., ka 
ayer; Swięcieki W., sekretarz; Pło- 
szyński J. i Guoz J., bibliotekarze; 
Pianowski W. garderobiany. 

Jedno tylko nam dokucza, a mia- 
nowicie myśl, że fiaanaowo nie tęgo 
stoi nasze Towarzystwo, a nawet 
mamy nieco długu. 

Dług ten tak bardzo ram doka- 
oza, że, aby sebrać potrzebną su- 
mę, urządzamy dnia 19go lutego 
wielki bal — w hali G. A. przy 
ulicy Main, licząc na to, że Sza 
nowni Rodacy, mając wzgląd na 


cel, pomocy swej nam nie od- 


mówią. 

Na bal ten zapraszamy wszystkie 
towarzystwa Polaków w Amster- 
dam oraz z innych miejscowości, a 
my ze swej strony starać się bẹ- 
dziemy zabawę tę uprzyjemnić ka- 
idomu. -- W. SŚwiecioki, sekret. 

zzz 


MORRIS RUN, PA., 2 Lutego. 


Niniejssem donoszę, że Towarzy- 
stwo św. Cyryla i Metodego odby- 
ło swe roczne posiedzenie, na któ- 
rem obrano następujący zarząd na 
rok bieżący: Janiszewiki J., pre- 
zes, po raz szósty; Chrzan J., wi- 
ce prezes; Baranowski F., sekre- 
tarz protokółowy, po raz czwarty; 
Królik J., sekretarz finansowy; 
Kumasa A., kasyer; Bomberski M., 
marszałek; Wełniak J., wice mar- 
szałek; Rytman Stanis, Książyk 
And. i Maćkowiak J., opiekunowie 
kasy; Chorka J., chorąży; Maniko- 
wski, J., podchorąży; Pawlak J., 
odźwierny. 


Towarzystwo św. Cyryla i Meto- 
dego liczy 27 członków i pod 
względem finansowym stoi bsrdzo 
dobrze, gdyż posiada w kasie prze- 
szło 400 dolarów. 


Posie lzenia Tow. odbywają się w 
pierwszą sobotę każdego miesiąca 
o godzinie 7ej wieczorem w hali 
szkolnej. 

Listy tyczące się towarzystwa na- 
leży wysyłać pod adresem: Fran- 
ciszek Baranowski, Morria Run, Pa. 


FALL RIVER, Mass., 2 Lutego. 


Dnia 7go Stycznia odbyło się tu- 
taj posiedzenie parafialne przy ko- 
ściele Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, na którem omawiano sprawy 
parafii dotyczące. Według spra- 
wozdania dług na kościele wynosi 
$1,500, na omentarzu $300. 

Parafia nasza podreperowała się 
anacznie dzięki staraniom ks. Szu- 
mowskiego, który pracuje z całych 
sił nad dobrem naszej parafii, i je- 
seli następny rok taki będziemy 
mieli jak ubiegły, o w krótkim 
czasie długu się pozbędziemy. 

Na temże posiedzeniu wybrano 
następającj komitat kościelny na 
rok 1900:  Krystyan J., prezes; 
Sinbowski W., wioe prezes; War- 
choł M., kasyer; Chrupcało J., se- 
kretarz prot.; Kozłoski St., sekre- 
tarz finan. Opiekunami kasy są: 
Klucznik M., Urban J., Kowalski 
J., Warchoł M., Twardowski P., 
i Ziobrowski M. Marszałkowie: 
Krawo»yk Ig., Ciosek Ant., Midas 
St. i Betlej Jacenty. 


PITTSFIELD, WIS., 2 Lutego. 


Szanowny Panie Dyniewioz. — 
Jakoś Bartek wyłupiasty ze swoją 
Magdą do mnie nie trafili w zeszły 
tydzień, więc bądź Pan !askaw 
przysłać No. 5 Tygodnika. — Z 
braterskiem pozdrowieniem, FHtani- 
sław Wenski, Pi;tefie d, brown Co., 
Wisconsin. 

Dowcipne to zapytanie naszego 
abonenta tak się nam spodobało, 
że nie możemy się powstrzymać od 
chęci zamieszczenia go w naszem 
piśmie. Dla wiadomości zaś innych 
czytelników dodajemy tutaj, że ów 
Bartek wyłupiasty ze swoją Magdą 
jest główną postacią w nowelce p. 
t. "Bartek Zwycięzca* Henryka 
Sienkiewicza, drukowanej obecnie 
w Tygodniku Powieściowo Nauko. 
wym. Nowella ta wkrótce wyjdzie 
z druku w formie książki. 


AMSTERDAM, N. Y., dnia 4go 
Lutego, 1900 r. 


Szanowna Redakcyo! — Upra- 
szam umieścić w swojem piśmie 
następującą korespondencyę: 

W ostatnich czasach świat i lu- 
dzie obchodzą różne jubileusze, 
Mamy też i Jubileusz Swięty, ale 
tego nie wspominam, gdyż jest to 
rzecz swięta, kótrą zawsze czcić i 
uszanować trzeba. — Nie chcąc 


odstać od innych i ja postanowi- 
łem wystąpić, choć może nie tak 
uroczyście, z jubileuszami w na- 
szej parafii polskiej. 

Przed rokiem odbyliśmy pięknie 
jeden z jabileuszów Towarzystwa, 
ale mamy jeszcze dwa i to w bie- 
żącym roku. Jednem z nich jest 
tak zwany drewniany jabilensz — 
(wocden jubilee), co do rachunków, 
gdyż skończyło się pięć lat prowa- 
dzenia książek rachunkowych prze- 
zemnie. — Drugi, jubileusz 5cio 
letni mego pobytu w Amsterdam, 

. Y., jako kierownika tutejszą 
polską parafią; lece wypełnienie 
czasu tego ostatniego jeszcze nie 
nastąpiło, więc o tem — potem. 

Uświęció chop tu naprzód pamią. 
tkę jubileuszową oo do rachunków, 
przedstawiając rzecz całą od roku 
1895 do 1900, która to sprawa o- 
kazuje się tak: 

Dochody zwyczajne, jako to: ko- 
lekty, wstępne, ofiary, z pikników, 
z zabaw i kolekty od obcych były 
następ jące: 

W roku 1896..,.,,..82,916.91 


1896..++:11 5,508,293 

w 7 1807r 6,384.81 

$ 1898 „8,676 79 

» 1899 ...6.977.06 
A 

razem..... $30,413 09 


Dochód z cmentarza 
przyniósł w tym czasie $1,128.95 


Wszystkiego razem $31,572.04 
„W ubiegłym czasie restaurowa- 
liśmy dom—plebanię, — kupiliśmy 
omentarz, na którym stanął dom, 
stodoła i cmentarz został ogrodzo- 
dzony.  Wybndowaliśmy kościół 
murowany z wieżą, dominujący nad 
miastem, również urządziliśmy ze 
starej kaplicy szkołę, do której u- 
częszcza 170 dzieci, Na to wszy- 
stko kapitał dochodowy przy zwy- 
czajnych wydatkach parafialnych 
okazał się za ssozupłym, dla tego 
też postanowiłem zaciągnąć dług — 
czy to prywatny, czy też hypote- 
orny. 

Pożyczyłem więc z 

LI LUOODODDUO SA 

Na zabezpieczenie 
hypoteczne na do- 
mach parafialnych i 


+... . $10,000.00 


na kościele ............ 4,000.00 
Na noty czyli re- 

wersy od parafian i 

z drugiego Banka....., 10,640.00 
Na noty na kupno 

omentarza.........«.... 1,450,090 


Razem zaciągnięto długu $26 090.00 
Dochodu zwykłego 5 k 


było jak wyżej....... 31,572.04 
Razem więc do roz- 

porządzenia miałem 

kapitału... nn $57,663.04 


Kapitał ten użyłem, jak nastę- 
puje: 

Rozchód zwykły, jako to: pensye, 
węgle, rseczy kościelne i domowe, 


na szkołę, reperacye, dom, ogro- 
dzenie i t. d. 
W roku 1895....... .$3,605.79 
ae SON 3,580.60 
TE Te 8,761.60 
ARETY WEP 6,115.77 
1 7 BSO 4,936.84 


TaZ6m,.... $21,000 17 
Budowa koscioła z ogrzewaniem, 
dzwonami, meblami, architektem, 
malo waniem,piorunochronami, prze- 
wodami elektryczności. ..$22,451 56 
Na kapo cmentarza, 
budynki i ogrodzenie..... 2.934 02 
Oddałem z tejże cał. 
kowitej samy ludziom 


Da noty na kościele,..... 10,540.00 
Oddałem ludziom na 

noty na cmentarz wzięte..... 850.00 
Razem było wszyat- 

kiego roschodu........, $57,865.75 

. Kapitału zaś miałem 

wszystkiego $57,663.04 


Przeto okazują się, że 

deficytu było 8203,71 

które wyłożyłem z moich dochodów. 
Wykaz długu: 

Pożyczyliśmy jak wyżej 626,090.00 
Oddano ozyli zwróco- 

no ludziom 11,490.00 
Pozostaje więc długu $14,600.00 

to jest na kościele $11,00C.00, tak 

jak wykazałem przy rocznym obra- 

chunka i $509.00 na cmentarzu. 
Oprócz tego na omentarzu dług 

hypoteczny wynosi $900.00 


a więc na omentarzu jest $1,400.00 

za loty należy się od 

ludzi i 8325.00 

przeto dług cały na AJ 

omentarzu wynosi $1,075.00 

a rarem zaś na kościele 

i na omentarzu wynosi 

dłag na ten rok 15,175.00 
Oprócz tego jest jesz- 

cze na rzeczach kościel- 

nych, węglach itd. 8463.90 

Ogólny więc dług na 

całej własności parafi- 

alnej wynosi $15,638.90 


W rachunek ten nie wlicza się 
to, 00 parafianie ofiarowali, miano- 
wicie, część na dzwony, trzy ołta- 
rze, figury w ołtarzach, lampa wie- 
czna, oraz okno kolorowe, aprawio- 
ne przez Proboszcza. 

Niechże się teraz przeświadozą 
parafianie i inni, że w rachunko- 
wości 5cio letniej pracowałem ucz- 
ciwie i starałem się, aby cent ofia. 
rowany był użyty pożytecznie. 

To też Bóg widocznie błogosła- 
wi tutaj, gdyż w tak stosunkowo 
krótkim czasie doszliśmy prawie. 
do posiadania wszystkiego, co jest 
koniecznie potrzebnem — mówi 
tu “prawie,” gdyż brak nam jesz- 
cze dwóch rzeczy: obszerniejszej 
szkoły i większych organów w ko- 
sciele, ale pomału, za łaską Naj. 
wyższego, dojdziemy do posiadania 
i tych rzeczy. Trzymać się tylko 
potrzeba razem jak dotąd, na do. 
brą sprawę nio nie żałować, a Bóg 
dopomoże. — Z poważaniem, 


Ks, ANTONI GORSKI, 


Proboszcz parafii św. Stanisława, 
M. w Amsterdam, N, Y. 


| 
| 


AMERYKA. 


Szkoła w Bt. Louis się spaliła. 

ST. LOUIS, Mo., 2 lutego. 
— Szkoła katolickiej parafii 
św. Wawrzyńca przy 14 i 
O'Fallon ulicy spaliła się 
wczoraj, a siostra Stanisława 
i uczennica Marya Foley utra- 
ciły życie. 

W szkole znajdowało się 
przeszło 200 dzieci i 12 sióstr 
nauczycielek, gdy wybuchł 
ogień. Gdy dano  «larm, 
siostry wyprowadziły dzieci 
na ulicę. Siostra Stanisława 
wyprowadziła wszystkie z wy- 
jątkiem Maryl Foley, z którą 
na czwartem piętrze straciła 
przytomność od dymu. Wy- 
dobyto obie jeszcze żywe, ale 
zmarły w drodze do szpitala. 

Podwyższenie płacy. 

Kompania American Steel 
& Wire Co. wyrabiająca stal, 
drut itp. materyał, podwyż- 
szyła płacę robotnikom swoim 
zatrudnionym w kopalniach 
żelaza w Crown Point, Pa. 

Podwyższono im płacę o 
1o ceatów na dolarze, z cze 
go 2% centów kompania 
wkładać będzie do kasy 
wsparcia robotników na fun- 
dusz z którego będzie wypła- 
cać wsparcie robotnikom w 
razie okaleczenia ich lub cho 


roby. 
Ripon, Wis. — Zarząd tu- 
tejszej biblioteki miejskiej 


sprowadza książki polskie i 
w tym celu zwrócił się do X, 
W. Kruszki, z prośbą o spis 
tytułów książek i o adres 
księgarni. 


Oszustka czy nie? 

PARKERSBURG, W.Va,, 
2 lutego. — Przed tutejszym 
sądem Stanów Zjednoczonych 
rozpatrywaną jest ciekawa 
sprawa niejakiej Elli Glenn, 
młodej kobiety, oskarżonej 
o... oszustwo. Na czemże ono 
polega? Oto panna Glenn 
przez szereg lat znaną była 
jako mężczyzna. Spełniała też 
różne cięższe prace, a mia: 
nowicie zatrudnianą była przy 
ciesiółce, przy kamieniarstwie, 
budownictwie i przy wielu 
innych zajęciach, a zawsze 
uchodziła za młodego męż 
czyznę, tem bardziej, iż nawet 
z młodymi kobietami upra 
wiała flirt na większą skalę. 
Ostatecznie jednej panience 
tak bardzo spodobał się “chło 
pak” o gładkiej twarzy, że 
zaskarżyla go o niedotrzy- 
manie obietnicy — no i tu 
się sekret wydał. Skoro do- 
wiedziano się, że Elli Glenn 
nie jest mężczyzną, ale dziew- 
czyną, wytoczono jej proces 
o oszustwo, który już od paru 
dni się toczy. 

Ekscentryczki broni kilku 
najlepszych adwokatów, za- 
dowolonych, że nadarzyła się 
im gratka korzystania z tun- 
duszów stanowych. 


Zaburzenia w Kentucky. 


FRANKFORD, Ky, 2 
lutego. — Zamach na życie 
Goebla wzburzył umysły oby- 
wateli do tego stopnia, że 
nie wiadomo, czy ludziom 
rozsądniejszym uda się utrzy- 
mać wzburzone namiętności 
tłumów. W obecnej chwili 
Kentucky ma od razu dwóch 
gubernatorów. Taylor, który 


rozpoczął urzędowanie na 
mocy pierwszego liczenia 
głosów nie myśli ustąpić 


z urzędu, a Goebel wczoraj 
zaprzysiężony także jako gu 
bernator, podpisuje rozkazy. 
O pogodzeniu obydwóch ani 
mowy być nie może, gdyż 
wszelkie usiłowania, aby jeden 
z nich dobrowolnie ustąpił, 
spełzły na niczem. 


Reprezentanci Taylora opie- 


rają się na wyroku sądu 
związkowego, a reprez ntanci 
Goebla na wyroku sądu 
stanowego 1  konferencya 


została zerwaną. Gubernator 
Taylor dotychczas nie od- 
wołał swojego rozporządzenia, 
mocą którego legislaturę od- 
roczył do 6 lutego zwołując 
ją do London i prawdopo 
dobnie tego nie uczyni. 
Skutek tego zatargu jest taki, 
2e rozkazów Goebla nikt nie 
słucha, ale i Taylorowi wy- 
mawiane jest posłuszeństwo; 
wszędzie panuje anarchia. 

Prezydent banku farmer- 
skiego Rodman, nie wypłaca 
pieniędzy z funduszów sta- 
nowych pomimo wyraźnych 
rozkazów gubernatora Taylor, 


ponieważ, jak powiada, nie 
wie czy jest on prawym gu- 
bernatorem. Tak samo dy- 
rektor więzienia stanowego 
wypowiedział mu  posłuszeń- 
stwo i nie wypuścił na wol- 
ność  ułaskawionego przez 
Taylora więźnia Hayes, ska- 
zanego w roku 1899 za za 
bójstwo na 5 lat, ponieważ 
jak powiada, wątpi czy Taylor 
ma prawo do ułaskawienia 
kogokolwiek. 

Jedyna milicya słucha jego 
rozkazów i _ obsadziwszy 
wszystkie budynki publiczne 
z bagnetem w ręku broni 
wstępu do takowych demo- 
kratycznym członkom legisla- 
tury, którzy ani razu dotych 
czas nie mogli się zgroma- 
dzić i utwierdzić rządu swojego 
elekta. 

Goebel jeszcze żyje i 
prawdopodobnie żyć będzie. 

Demokratyczni członkowie 
legislatury postanowili po 
dobno wyjąć u sędziego Can- 
trill ze sądu fiskalnego zakaz 
sądowy na gubernatora Taylor, 
aby zapobiedz dalszym jego 
rozkazom wydawanym milicyi 
do rozbijania ich zebrań. Czy 
sędzia wyda taki “zakaz” i 
jaki będzie jego skutek, do- 
tychczas nie wiadomo. 


FRANKFORT, Ky., 5 lu- 
tego. W sobotę wie- 
czorem, około godziny siódmej 
umarł William Goebel, któ- 
rego ogłoszono gubernatorem 
wkrótce po postrzeleniu. Za- 
nosi się obecnie na rozlew 
krwi, gdyż ani demokraci 
ani republikanie nie chcą 
słyszeć o ustępstwie, a od 
wołanie się do rządu w Wa- 
shingtonie, aby przysłano 
wojsko w celu stłumienia za- 
burzeń, doznało odmowy. 
McKinley odpowiedział, aby 
mieszkańcy stanu Kentucky, 
sami między sobą sprawę 
załatwili. 

Demokraci podobno myślą 
pomścić śmierć Goebla. Ken- 
tucky ma obecnie dwie stolice, 
a mianowicie starą we Frank- 
fort 1 nową w Louisville, 
obraną przez demokratów. 

Miejsce gubernatora Goebel, 
objął J. C. W. Bockham, 
wice - gubernator demokra- 
Ostatecznie donoszą, że Taylor 
zaproponował oddać calą 
sprawę sądowi polubownemu 
— i zastosować się do de- 
cyzyl tegoż. 

Wielki pożar w St. Lonis. 


ST. LOUIS, Mo., 4 lu- 
tego. — Dzisiaj o godzinie 
dziesiątej przed południem 
wybuchł pożar w pięcio- 


piętrowym budynku przy ulicy 
Broadway i Franklin, zajmo- 
wanym przez firmę Penny 
& Grentles, skład towarów 
lokciowych I w paru godzi- 
nach tak się rozszerzył, że 
wyrządził szkody na półtora 
miliona dolarów. Nieszczęście 
chciało, że w czasie powsta- 
nia pożaru panował w mieście 
wiatr silny, wskutek czego 
budynek Penny & Gentles 
w paru minutach stanął w pło- 
mieniach, a następnie szerzył 
się z szaloną szybkością w kie- 
runku wschodnim. W mieście, 
na wieść o gwałtownym po- 
żarze, powstał popłoch nie 
zmierny, zatrzymano wszelki 
ruch na ulicach, a miesz- 
kańcy myśleli tylko oratowaniu 
swego dobytku. Ogień rzeczy- 
wiście zwiększał się z każdą 
minutą. 

Zaraz po wybuchu pożaru 
zawezwano straż ogniową, 
a gdy katastrofa zdawała się 
zagrażać całemu miastu, za- 
alarmowano wszystkie stacye 
straży ogniowej. Pomimo to 
pożar zniszczył blisko pięć 
bloków w śródmieściu, wy- 
rządzając szkody na półtora 
miliona dolarów. 

W czasie gaszenia pożaru 
kilka ścian budynku zawaliło 
się, przyczem jeden strażnik 


utracił życie, a kilku pora- 


nionych zostało. Ogółem po- 
ranionych zostało dwanaście 
osób, 

Ogień podobno został pod- 
łożony, a oskarżenie pada na 
stróża Johna Cummings, 
którego widziano w składzie 
Penny & Gentles, na kilka 
chwil przed wybuchem pożaru. 

Indyanie wymierają na ospę, 

TACOMA, Wash., 4 lu- 
tego. — W rezerwacyl Col- 
ville, szerzy się pośród In- 
dyan ospa w sposób zastra- 


szający, wskutek czego miesz- 
kańcy stanu nie mało są za- 
straszeni. Niektóre miasta 
otoczono kordonem zbrojnych 
ludzi, którym polecono nie 
wpuszczać do miasta żadnzgo 
Indyanina. Ponieważ Indyanie 
nie chcą poddawać się kuracyi 
lekarskiej, wskutek tego co 
dziennie umiera ich po kilku- 
nastu. 
Panika w szkole. 


TRENTON, N. J., 4 lu 
tego. Podczas pożaru 
w szkole publicznej Living- 
ston, powstał pośród dzieci 
popłoch ogromny, tak, że po 
częły one wyskakiwać oknami 
z górnych pięter. Siedm- 
dziesiąt pięć dzieci szkolnych 
pokaleczyło się w ten sposób 
bardzo, a kilkanaście bodaj 
umrze. Pożar nie był wielki, 
ale wystraszonych dzłeci nie 
można było uspokoić. 


Nieszczęśliwa trzynastka. 


WOONSOCKET, Mass., 5 


lutego. Że trzynastka jest 
nieszczęśliwą cyfrą, o tem 
przekonują się w rodzinie 


Gideona Beauparlaute. W ro- 
dzinie tej jest trzynaście osób; 
przez trzynaście tygodni ro- 
dzina ta mieszkała pod no 13 
na Main ulicy, a litera M. 
początkowa nazwy ulicy jest 
trzynastą w alfabecie. Nie 
koniec na tem. Właścicielem 
tego domu był dawniej 
Joseph Paulixe, teraz Parker 
J. Buxton, a obaj mają po 
trzynaście liter w nazwisku. 

Otóż onegdaj rodzina ta 
zaczadziła sę I tylko dzięki 
szybkiej pomocy lekarskiej 
uratowaną została od śmierci. 
Trzynastka jednakże tak 
utkwiła wszystkim w głowie, 
że postanowiono mieszkanie 
natychmiast zmienić. 

Chicagowianie zakupili wielkie 

obszary gruntu. 

CITY of MEXICO, 5 lu- 
tego. Rząd amerykański nadał 
komisyę chicagoskim kapita- 
listom na nabycie 1,000,000 
akrów gruntu, leżącego nad 
zatoką meksykańską w stanie 
Tamaulipas. Grunt ten bogaty 
ma być w drogie kamienie 
i drzewo, a przytem nadaje 
słę wielce pod uprawę. Nad 
zatoką powstanie kilka portów. 

Strzelanina w Cuilerteon. 


CULLERTSON, Montana, 
5 lutego. (Korespondencya 
Gaz. Polskiej). Ed. Nacy, 
dozorca przy robotach kole- 
jowych w Noshua, postrze- 
lony został przez drugiego 
dozorcę, nazwiskiemMcCarthy. 
Obaj pracowali u jednej kom- 
panii i obaj się podejrzywali 
o podlizywanie się zwierzch- 
nikom. Gdy zaś obaj podpili 
sobie, spór zakończono strze- 
laniną. McCarthy oddał się 
sam w ręce sprawiedliwości, 
ale go wypuszczono na wol- 
ność, ponieważ Nacy nie 
chciał praw swych sądownie 
dochodzić.  Postrzelony leży 
obecnie w szpitalu. 


Strajk kolejowy. 


ST. PAUL, Minn, 5 lu- 
tego. Zachodzi wielkie 
prawdopodobieństwo ogól 
nego strajku robotników, 
obsługujących kolej Great 
Northern. Wszelkie próby 
pogodzenia przedst .wicieli 
kompanii z reprezentantami 
robotników spełzły na niczem. 


Rzadki wypadek, 

KENOSHA, Wis., 5 lu- 
tego. — Alexander Wirtanen, 
zatrudniony w tutejszej gar 
barni, w clągu paru godzin 
najniespodziewaniej zmienił 
kolcr skóry: z białego stał 
się czarnym jak murzyn. 
Wirtanen o tej przemianie 
nic nle wiedział Wirtanen 
jest najzupełniej zdrów. Dok 
torzy nazywają ten wypadek, 
który jest bardzo rzadki, 
czarną żółtaczką.” 


Transkontynentalna linia kolejowa. 


MILWAUKEE, Wis, 6 
lutego. — Towarzystwo kole- 
jowe "Great Northern” weszło 
w ugodę z towarzystwem 
kolei i 


«Wisconsin Central” i 
«Baltimore Ohio”, na mocy 
której kursować poczną trans- 
kontynentalne pociągi tychże 
kolei. Linla ta pójdzie od 
New Yorku do miast nad 
oceanem Spokojnym. 

Poczta do Alaski. 


WASHINGTON, 6 lutego. 
W zarządzie pocztowym nara- 
dzają się obecnie nad utwo- 


rzeniem nowej linii pocztowej 
ze Stanów Zjednoczonych do 
Alaski, tym razem aż do 
dystryktu Cape Nome, jak 
wiadomo, bardzo bogatego 
w pokłady złota. Linia ta 
przechodziłaby od Sitka przez 
Kodiak, Katmai, fort Ale- 
xander,  Kalinakowski, ro 
syjską osadę misyjną, An- 
driowski,  Kutlik, naokoło 
Norton Sound aż do Cape 
Nome. Droga ta wynosi 
1,200 mil, a odbyć ją można 
tylko na saniach, ciągnionych 
przez psy. 
Tomasz Edison zachorował. 


AKRON, O., 6 lutego. — 
Tomasz Edison leży niebez- 
piecznie chory w domu 
Lewisa Miller. Sławny wyna- 
lazca cierpi na influenzę i acz- 
kolwiek doktorzy nie widzą 
niebezpieczeństwa wielkiego, 
przepowiadają jednakże, że 
kilka tygodni w łóżku poleży. 
Edison przeziębił się na po- 
grzebie swej siostry, zmarłej 
w Milan, Ohio. 

Ocaleni od śmierci głodowej, 

CLEVELAND, O., 6 lu- 
tego. — Pięćdziesięciu robo- 
tnikom zatrudnionym przy bu- 
dowie smoka wodociągowego 
na jeziorze Erie, w odleglo- 
ści 4 mil od brzegu, groziła 
śmierć głodowa z powodu, że 
kilka okrętów nie mogło do- 
wieźć im prowizył. W sobo- 
tę zeszłą zaczęli oni sygnali- 
zować, że zabrakło im poży- 
wienia. Tegoż dnia wieczo- 
rem wysłano mały parowczyk 
Delta, aby oczyścił drogę z 
lodu, ale gdy Delta dopły- 
nął do ujścia rzeki, kry lo- 
dowe tak go uszkodziły, że 
z trudnością cofnął się do 
przystani, gdzie zatonął, Wy- 
slano w niedzielę silny holo- 
wnik Goulder, ale i ten nie 
mógł dopłynąć do zagrożo- 
nych robotników. W po 
niedziałek dopiero wysłano o- 
kręt pożarny, zbudowany spe- 
cyalnie do łamania lodu na 
wodzie i po pięciu godzinach 
zabrano wygłodzonych robo- 
tników. Nie chcą oni teraz 
powrócić do tej pracy. 


Washington. 
WASHINGTON, 31 sty- 


cznła. — Senator Masson, 
republikanin ze stanu Illinois, 
przemawiał w senacie, ataku- 
jąc angielsklego konsula w 
Nowym Orleanie, za publi- 
czne krytykowanie Massona, 
w kwestyi anglo - transwaal- 
skiej. Masson nie szczędził 
nagany rządowi angielskiemu 
— mając poparcle ze strony 
senatora Hoar i Lodge'a. 

WASHINGTON, 3 lute- 
go.— Senator Masson przed- 
stawił projekt do prawa, aby 
w Peorla, Ill. ustanowiono 
system pocztowych kas o- 
szczędności. 

WASHINGTON, 5 lute- 
go. — Jedną z najważniej 
szych spraw, jakie miały 
miejsce w kongresie, jest bez 
wątpienia proponowany bill 
za powiększeniem armii. Na 
mocy tego billu armia Sta- 
nów Zjednoczonych ma liczyć 
65,000 do 70,000 wojska; ar- 
tyleryi samej ma być około 
25,000. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że bill ten przejdzie. 

WASHINGTON, 6 lute- 
go. — Traktat dotyczący bu- 
dowy kanału nikaraguańskie- 
go, podpisany został przez 
ministra Stanów Zjednoczo- 
nych p. Hay i przez lorda 
Paucefote, jako przedstawi- 
ciela Anglii, a następnie przez 
prezydenta McKinleya. Mocą 
tego traktatu Stany Zjedno- 
czone będą mogły przystąpić 
do budowy kanału zaraz po 
przyjęciu traktatu przez se- 
nat. Neutralność kanalu zo- 
stała zagwarantowana. Anglii 
nie przyznano dotychczas ża- 
dnych koncesyj. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


—  Słedmnastoletni Tony 
Santoro we Philadelphii, Pa., 
wypalił rozpalonym drutem 
swej czteroletniej słostrzyczce 
oczy, gdy ta nie chciała go 
posłuchać. _ Dziewczynkę za- 
brano do szpitala. Straszne- 
go tego czynu winni są ro 
dzice, którzy nie umieli czu- 
wać nad wychowaniem ździ- 
czałego dziecka. 


GAZETA POLSKA. 


— Pittsburskie fabryki mo- 
stów mają taką ilość obsta 
lunków, że nie mogą nadą- 
żyć nawet przy zwiększonej 
sile robotników. Nie wykoń- 
czono jeszcze pracy zakon- 
traktowanej, a już donoszą, 
że towarzystwo kolejowe New 
York Central & Hudson da 
wkrótce obstalunek na budo- 
wę 50 mostów i jednego 
wiaduktu. Kolej B. & O. roz- 
szerza most przy Bellaire. Ró- 
wnież i rząd portugalski na- 
desłał zapytanie, ile koszto 
wać będzłe most, potrzebny 
do zatoki Delagoa, w połud. 
Afryce. Obliczono, że most 
ten kosztować ma półtrzecia 
miliona dolarów. 

— W Meadville, Pa., roz- 
poczną nłebawem budowę le 
jarni żelaza. Kapitał s;ółki 
wynosi sto tysięcy dolarów. 

— Syndykat kapitalistów 
ze wschodu zakupił 1000 a- 
krów gruntu w okolicy Tar- 
entum, Pa., i rozpocznie tam- 
że eksploatacyę pokładów wę- 
gla. Kilka set robotników 
dostanie tamże zajęcie. 

— W Pittsburgu powstaje 
nowy trust rur ściekowych, 
do którego należeć będzie 51 
fabryk. Kapitał trustu poda- 
ją na $12,000,000. 

— Sędzia Quidan w St. 
Paul, Minn., ogłosił wyrok 
skazujący 19 Chińczyków na 
deportacyę do granic Chin. 
Mongoli cl aresztowani zo- 
stali przed niedawnym czasem 
w Chicago, albowiem okaza- 
ło się, że przeszwarcowali się 
do granic Stanów Zjedno- 
czonych. 

— “Seamless Tube Works” 
w Iiej wardzie w MckKees- 
port zostaną powiększone 
znacznie. Teraz pracuje tam 
500 robotników, później pra- 
cować będzie tysiąc. 

— W  Barbertown, O., roz- 
poczęto budować fabrykę sody 
kosztem trzech milionów do- 
larów. Tamże natrafiono na 
bardzo bogate pokłady soli 
kamiennej. 

— Pittsburg Plate Glass 
Co., w Tarentum i Creghton, 
Pa., podwyższyła płacę swym 
900 robotnikom. 

— Na kolei St. Paulskiej 
w pobliżu Madison, Wis., u- 
czyniono zamach na pocłąg 
osobowy. Nieznani złoczyńcy 
nagromadzili kupę drzewa bu- 
dulcowego na torze, lecz po- 
ciąg biegnąc szybko, odrzucił 
drzewo na bok i wykolejenie 
nie nastąpiło, Sprawców do- 
tychczas nie wyśledzono. 

— W Pittsburgu obiega 
znowu pogłoska, iż H. C. 
Frick obejmie zarząd fabryki 
Carneglego. 

— W pobliżu Tampa, Fla., 
wykoleił się pociąg osobowy, 
wskutek czego trzy osoby zo- 
stały zabite, a kilkanaście zo- 
stało poranionych. 

— Dayton, O., zostało na- 
wiedzone pożarem. Ogień po- 
wstał w dzielnicy fabrycznej 
i zrządził szkody na pół mi- 
liona dolarów. 


— Komisya górników w 
Pennsylvanii, Ohio, Indiana i 
Illinois, na posiedzeniu odby- 
tem w Indianopolis, Ind., u- 
chwaliła, że górnicy pobierać 
mają po 80 centów za godzi- 
nę, czyli o 20 centów więcej. 
Ugoda podpisaną została przez 
pracodawców. Obowiązuje 
ona począwszy od 1 kwietnia. 

— C. H. Ackert, prezes 
główny zarządzca kolei Chi- 
cago, Lake Shore & Eastern 
obstalował w fabryce Pressed 
Steel Car Co., w Pittsburgu 
tysiąc dwieście pięćdziesiąt 
wagonów z prasowanej stali. 


— Rusini w Pittsburgu bu- 
dują nowy kościół przy zbie- 
gu ulic Frederick i South. 
Nowa świątynia kosztować 
będzie $20,000; grunt pod ko- 
ściół i plebanię $10,000. — 
Rusini ci należeli dotychczas 
do polskiego kościoła, ale nie 
rozumiejąc polskiego języka, 
postanowili się odłączyć, 


DUQUESNE, PA., 5 Lutego. — 

Braci Rodaków zapraszamy u- 
przejmie na urządzony staraniem 
tow. św. Jerzego, mający mię od- 
być w Turaer hali, w Duquesne, 
bal, dnia 183go lutego. Dochód 
przeznaczony na sprawienie chorą- 
gwi. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem, wstęp 50 centów, Dla 
dam wstęp wolny. — Z szacunkiem, 
Leon Chlebowicz. 
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Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 


i inne, wydaje się na 


remię następujące roczni- 


ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


A an 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowezo, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn:, C5rka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczsiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra: 
ków historycziych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 

CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
cnej oprawie, obejmujący 383 stro- 
nio wyraźnego druka na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętoiki ks. Makryny Mieczy- 
aławskioj, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, A i 
artykułów naukowyoh. 


CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłośii Pomorza, Šta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego ała- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się tet 1 wyśpi; oprocz 
tego artykuły nankowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro- 
dzie i różności. 

CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
„eliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśvi Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 


jakich mało, Dwie wioski, Urocze. 


oczy, Strach złąpaay, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożay człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 
CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
liony czyli R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orźnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieozara, Żyd w beoxc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Knżma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pastelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1863 r. 

CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiąłę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susqu:3han- 
ma, Sejm pijacki, Trapia wieża, No-” 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rakrat. 

CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodniku 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rósia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdat i 
Siermięga, Nowelki amsarykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
ohowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej bahani, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Tosst polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiozn żar'ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


„ Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w moonej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
fanów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaó- 
mina, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwaroenan. 


CENA $1.00. 


Dwunasty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Książę 
Srebrny, Młynarz i jego dziecko, 
czyli wędrówka duchów w nocy 
Bożego Narodrenia, Cad czyli Kra- 
kowiacy i Górale, Krawiec Czarno- 
księżnik, Reinhold cudowne dzie 
cię, O szpetnym garbuskau i o trzech 
wróżkach, Antoś z Skslina, czyli 
cnota nagrodzona a zbrodnia uks- 
rana, Historya o rycerzu ow zarku, 
Czarna plama, Anusia Zebraczka, 
Kr»yż przy drodze, Obrazek z wig- 
zienia, Lorenzo, Sercowe kłopoty 
Stacha, Rreź w Krożach, Stary ko- 
medyant, Jaskinia Beatnsa, Deszoz i 
pogoda, Bohaterka z nad Szrenia- 
wy, Nie opussozaj kraju rodzinne- 
go, Ufoość bsz granic, Amalunga 
czyli córa pu:zoz, Wuj i siostrze- 
niec, Hrabia i Niedźwiedziarz, Prze- 
śladowana, Ten oo nad obłokami, 
Spotkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i Dziecię. 

CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 

godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express ofisie. — 2) Gazeta 


mue być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto już wybrał premię, a 
oboiałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 


jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lu 


kwartalnie na *Ga- 


zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaja 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. "Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roka $1.35, na 


kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz. 


Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 


TABAKI 


Pabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepezą tabaka w rozmaitych gatunkach na sposób 

ski Pray kupowaniu prosimy nważać na znak ochronn. 
Białego Orła. który aią znaiduje na każdem nacz 
nik - Hartownym odbiorcom odatapa- 


starokraj 


wyaylamy próbki i cen 
jemy zuaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


kiej”. 


778 DUBOIS ST., 

R DETBOIT, MICH. 

a unawca tabaki do zażywania gaświadczam anmiennie, ġa 
to najlo tabaka w Am . W. Kado: drå 
ToU 0a ZAJE 


RV. 


r3 


E< 
dei R U 


tm. Na tąd Kia 


Znak ochronny Białage Orła 


ZAWIADOMIENIE O PRZEPROWADZCE. 


W dnia 6 Lutaga 1900 roku przeprowadzilińmy nasze główne blaro pa. 118 So. Hayne Avo., 


w pobliżu ulicy Madinom. Chcąc przybyć do naszego biura ze środka miasta, należy wziąć tram- 
waj linowy ma ulicy Madison f wysiąść ua Hoyme Ave., poczem iść pół bloku ma południe. Proaimy 


zanotować sobie tę zmianę. 


Z poważaniem, 


Dr. Piotra Gomozo 


wzmacnia i regaluje 
naturalne filtry krwi 


Nerki.. 


Jeżeli w nich ruch zatamowany, czynność swą 
apełniają lenlwo, lub jeżeli aq osłabione, staną 


alę przyczyną licznych słabości. Nie mogą One OCEy- 
ścić krwi z kwasów moczowych. Ból w mięśniach, 


lują go w apte- 
przedawane tylko 
rzez epecyalnych agen- 
w. Jezeli nie możecie go 
dostać w wsazej miejsco- 
wości, piszcie wproet do 


Nie ntr 
kach. 


w plecach I w bokach przyjdzie najpierw, a nastę- 
pnie pojawi się podagra, wodna puchlima itp. Lecz 
mie czekajcie aż do rozpoczęcia się tych chorób, 
ale używajcie zaraz Dra. Pilotra Gomox0-==*=-**e 
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GAZETA POLSKA. 


KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
3. Mazurek: marcepanowy Cesarski. 


Funt oczyszczonych z łuski migdałów, utłuc w możździe- 
rzu z trzema białkami, włożyć funt cukru i z nim tłuc na 
mlazgę. Dodać tyle białek, aby masa była gęsta, i tłuc 
Przełożyć tę masę 
do rondelka i zaparzyć na małym ogniu mieszając ciągle; wy- 
łożyć masę na papier osypany cukrem, zawinąć i trzymać 


dopóty aż będzie odstawać od tłuczka. 


tak póki nie ostygnie. 


Rozciągnąć połowę tej masy na blachę wyłożoną pa- 
pierem wysmarowanym woskiem,nałożyć na nią różnychsuchych 
lub ociekłych z soku konfitur, nakryć drugą połową migda- 


łowej masy i wstawić do pieca. Ulukrować przejrzystym lu 
krem lub pomadą i ubrać konfiturami. - 


4. Mazurek migdałowy. 


Funt migdałów słodkich, ósmą część funta gorzkich, 
usiekać drobniutko i włożyć funt miałkiego cukru; rozetrzeć 
funt niesłonego masła na śmietanę, zmieszać z migdałami | 
cukrem, wbić 6 jaj, mąki włożyć tyle ile masa przyjmie, wlać 


parę łyżek słodkiej śmietanki, wygnieść to wszystko dobrze, 


rozciągnąć na blachę podesłaną papierem wysmarowanym 


masłem i upiec. 
5. Mazurek migdałowy doskonały. 


Funt słodkich migdałów obrać i utłuc miałko, skrapiając 


wodą; włożyć funt gotowanych żółtek, funt miałkiego cukru, 


pół ćwierci funta gorzkich migdałów, ucierać tę masę mocno 


w makotrze, dodawszy surowe jaje I rozciągnąć na blasze. 
Uplec w letnim piecu. 


6. Mazurek migdałowy inaczej. 


Utłuc funt słodkich i kilkanaście gorzkich migdałów, wle- 
Prze- 
łożyć do makotry, dodać 12 żółtek, funt cukru, trochę cytry; 
Ubić pianę, z 12 białek, 
zmieszać ostróżnie migdałową masą, wymieszać, wlać do ma- 


wając po kilka kropel wody, aby nie puszczały oleju. 


nowej skórki i mieszać godzinę, 


zurkowej formy i wstawić do pieca. 


7. Mazurek różany. 


Funt migdałów słodkich obranych z łuski utłuc z funtem 
cukru na masę; (dodając soku z 4 cytryn). Wymieszać, wy- 
Gdy wy- 
stygnie nałożyć grubo konfitiurami z róży i zalać następnym 
łukrem. Utrzeć 134 funta cukru o 2 pomarańcze, zalać so- 
kiem z 2 lub 3 pomarańcz, ugotować gęsty syrop I rozcie- 


łożyć na sklejone opłatki i upiec w letnim piecu. 


rać godzinę na pomadę. Zalać tem mazurek i zasuszyć. 


8. Mazurek kruchy z gotowanych żółtek. 


Dwadzieścia gotowanych żółtek utrzeć na masę, wlać 
sklarowanego I ostudzonego masła kwaterkę, dolewając po 
trochu, włożyć szklankę cukru, drobno usiekanej cytrynowej 
skórki, wbić 4 jaja, potem wsypać mąki dobrej pół kwarty 
Wyłożyć blachę pa- 
pierem, nasmarować masłem i rozciągnąć na niej cienko ma- 
zurek, włożyć do pieca tak gorącego jak po razowym chle- 


i wycierać w makotrze do pulchności. 


bie, a wyjąwszy ubrać według upodobania. 
9. Mazurek królewski. 


Funt śwłeżego masła lub wymoczonego z soli, rozetrzeć 
w makotrze na Śmietanę, wbijać po jednem 16 żóltek, wy- 


cierając ciągle. Włożyć ćwierć funta słodkich i 20 sztuk 
gorzkich migdałów utłuczonych na miazgę, funt cukru, funt 
mąki, wycierać do pulchności, rozciągnąć na papier masłem 
wysmarowany, ułożyć na blachę i wstawić do letniego pieca. 
Wyjąwszy, polukrować i zasuszyć. 


10. Mazurek królewski inaczej. 


Funt mąki, funt niesłonego masła, funt cukru, pół ćwier- 
ci czyli ósmą część funta gorzkich migdałów utłuczonych na 
masę, 12 jaj. Masło utrzeć w makotrze na śmietanę, potem 
wbijać po jednym jajku, wsypać migdały i dobrze rozcierać, 
nakoniec wsypać mąkę, cukier i wytrzeć to wszystko na 
masę. Wyłożyć ciasto na blachę wysmarowaną masłem i 
posypaną mąką, rozciągnąć na grubość palca, ubrać na pół 
przekrojonymi słodkimi migdałami i upiec w letnim piecu. 
Kto chce mieć małe mazurki, skoro na pół upieczone będą, 
powinien porozkrajać na blasze i znowu włożyć do pieca. 
Ze wszystkimi mazurkami trzeba postępować bardzo ostro- 
żnie I lekko zdejmować, bo się prędko kruszą. 


11. Mazurek rodzenkowy kruchy. 


Funt mąki, funt cukru, pół funta niesłonego masła, ro 
żółtek. Zagnieść to wszystko i wyrabiać na pulchne ciasto, 
podlewając po trochu śmietanki; wsypać do tego ciasta funt 
drobnych czarnych rodzynków, ćwierć funta usiekanych słod- 
kich migdałów, 2 łóty gorzkich, trochę smarzonej pomarań 
czowej skórki, i wszystko to mocno wyn ieszać I wygnłeść 
z ciastem. Wysmarować blachę masłem, rozciągnąć na niej 
cienko ciasto, posmarować żółtkiem, i wstawić do pieca wy- 
palonego jak na małe bułeczki. 


12. Mazurki rodzenkowe inaczej. 


Wziąć po dwa kubki czterech gatunków rodzynków, to 
jest: czarnych drobnych, czarnych dużych, rodzynków bez pe- 
stek i dużych z pestkami. Migdałów słekanych 2 kubki, 
krajanych dwa kubki i to wszystko razem zmieszać. Utrzyć 
mocno w makotrze z dwoma kubkami cukru, 9 żółtkami, 
włożyć w to ubitą pianę z 9 białek, wymieszać, włożyć ro- 
dzynki i migdały, trochę usiekanej cykaty lub pomarańczo- 
wej skórkł i wkładać do foremek papierowych, wysmarowa- 
nych masłem. Piec powinien być dosyć gorący i nle pręd- 
ko z niego wyjmować. 


13. Mazurki cygańskie doskonałe. 

Utrzeć 5 jaj w makotrze do białości, dosypując po tro- 
chu trzy filiżanki cukru, wsypać filiżaakę mąki, mieszając cią- 
gle, rodzynków drobnych czarnych 3 filiżanki, rodzynków bez 
pestek 3 filiżanki, migdałów grubo Kkrajanych 3 filiżanki. 
Rozmieszać to dobrze i nakładać grubo na duże opłatki, po- 
łożyć je na blachę i wstawić do letniego płeca. Skoro się 
zarumienią, wyjąć. 

14. Mazurek Szwajcarski. 

Funt sklarowanego masła utrzeć na śmietanę, dodając 
po jednem 12 żółtek, wsypać funt cukru, trochę cytrynowej 
skórki, wycierać to mocno, potem włożyć ćwierć funta kar- 
tofłanej I tyleż pszennej mąki, nakoniec pianę z 12 białek, 
wymieszać ostrożnie i rozciągnąć w formie papierowej, wy- 
smarowanej masłem, na dwa palce grubości.  Upiec, a po- 
tem ulukrować. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


ZAMROŻONE KRÓLIKI. 

W Australii od dawna sto- 
sują daremne środki celem 
wytępienia królików. Obecnie 
wytworzył się nowy przemysł, 
który szkodliwe dotąd zwie- 
rzątko zamienia na pożyteczne. 

Króliki w stanie zamrożo- 
nym wywożone są jako arty- 
kuł spożywczy za granicę. 
Według "Revue Scientifique” 
już w roku 1897 wywieziono 
z samej Nowej Zelandyl 
2.250.000 zamrożonych króli- 
ków i 7 750.000 skórek. Są 
firmy, wysyłające codziennie 
15.000 do 20.000 królików, 
a myśliwym, którzy je przy- 
noszą, płacą do 20 tysięcy 
franków tygodniowo. 

Rolnicy wszakże niechętnem 
okłem patrzą na ten nowy 
przemysł, albowiem myśliwi, 
mający tak wielkie zyski z 
tego źródła, zapobiegają jak 
mogą, tępieniu szkodników. 


W JAKI SPOSÓB ODKRYWA SIĘ 
ZRÓDŁA? 

Następujące istnieją sposo- 
by odkrywania źródeł: trzeba 
przed wschodem słońca po- 
łożyć się na ziemi i upatry- 
wać, czy w jakiem miejscu 
nie wznosi się lekki obłoczek 
pary jest wszelkie prawdopo- 
dobieństwo, że tam znajduje 
się woda. Obecność roślin 
wodnych, jako to: trzciny, 
sitowła, wierzb, mięty wodnej, 
rzeżuchy i t. p. stanowi także 
ważną wskazówkę. Jeżeli po 
wschodzie słońca widzimy 
chmary drobnych owadów, u- 
noszących się w jakiem miej- 
scu, można tam rozpocząć po- 
szukiwania. Jeżeli na suchym 
gruncie zobaczy się żaby, 
trzeba je śledzić, gdyż one 
zawsze trzymają się w sąsie- 
dztwie wody. 


MIASTO SZCZURÓW. 

Miastem szczurów byłby 
Petersburg według ‘‘Nowo- 
sti,” które obliczają, że w sto- 
licy nadnewskiej żyje I, 200,- 
ooo szczurów, — Ponieważ 
szczur zjada przeciętnie dzien- 
nie pożywienia za pół kopiej- 
ki, zatem koszta utzymania 
podziemnych mieszańców Pe- 
tersburga wynoszą dziennie 
6,000 rubli, 180,000 rubli mie- 
sięcznie, a około 2 miliony 
rubli rocznie. Jak wiadomo, 
szczury odgrywają pierwszą 
rolę przy przenoszeniu zaraz- 
ków cholery, tyfusu, błonicy, 
szkarlatyny itd.; zatem wytę- 
pienie szczurów podniosłoby 
znacznie zdrowotność Petes- 
burga. 


ILE KURA JAJ ZNIEŚĆ MOŻE. 

W pierwszym roku znosi 
kura zwykle 20 jaj, w dru- 
gim 120, w trzecim 135, w 
czwartym 144, potem zmniej- 
sza się liczba znowu do 20. 
Po czwartym roku nie przy- 
nosi już tyle zysku, najlepiej 
więc utuczyć ją ł sprzedać. 
Stare kury, odpowiednio tu- 
czne, zawsze jeszcze są dobre. 


ZIELONĄ PASZĄ DLA KUR NA 
ZIMĘ 

jest drugi pokoskoniczyny wy- 
suszonej dobrze na słońcu. 
Koniczynę tę posiekać drobno 
| pomieszać z inną paszą. 
Najlepsza to dla kur żywność 
| najlepszy sposób ostągnię- 
cia pięknych jaj o dużem i 
smacznem żółtku. Zimowym 
kurczętom dawać także usie 
kaną koniczynę, zastępuje o- 
na zupełnie świeżą trawę i 
jest najpożytniejszą paszą zie- 
loną. y 


Z pola walki: 
Rzecz dsieje się w kwaterze Bul- 


lera. 
Jeneral Buller. — Co nowego od 


Jenerała Warren. 


Adjutant. — Stale postępuje na- 


przód. 

Jenerał Buller. — Jak daleko 
doszedł dotąd? 

Adjutant. — Około azesnaście 


stóp. 
Jenersł B. — Ałord Dundonald? 
Adjutant. — Trzy yardy i pół, 
panie. 
Jenerał B. — A jenerał Pousor- 
by-Twickenham. 
Adjutant. — Cztery stopy. 
Jenerał B. — A nasza linia? 
Adjatant. — S.edm cali. 
Jenerał B. — Hm! Podaj mi pan 
mapę. Muszę zobaczyć ile cali jest, 
aby przejść Afrykę. 


— Alaska ma 1200 mil długości 
z północy na południe, czyli 8C0 
mil więcej niż jest od pięciu je- 
sior do zatoki Meksykańskiej. Sze- 
rokość jej jest większą niż linia 
prosta od Chicago do Londynu, 


stało się tak wielkie, że potrzeba 
było dodać kilku więcej lekarzy 
do jego sztabu lekarskiego. Obe- 
onie jesteśmy w stanie przypilno- 
wać osobiście każdą chorobą chro- 
niczng, choóby nie wiedzieć jak 
długo trwała. Zamówienia listowne 
uskuteozniane są pod moim 080- 
bistym nadzorem. Moje lekarstwo 


na oczyszczenie krwi działa wprost 
na nerki, wątrobę i żołądek. Oczy- 
szoza ono i wzmacnia organizm. 
Mój Balsam Płucny i lekarstwo 
przeciw astmie są znane na całym 
świecie. Speoyalnie z troskliwo- 
ścią zajmujemy się reumatyzmem 
we wszystkich jego formach. Je- 
żeli cierpicie na świerzb, skrofuły, 
eczemę, iub jaką inną chorobę 
skórną, natenczas piszcie do nas. 
Leczymy również katar, zaziębienia 
i wszelkie choroby gardła i płuo. 
Jeżeliby jaki dobry katolik był za 
biednym, aby zapłacić za lekar- 
stwa, może takowe dostać, jeżeli 
jego ksiądz po nie napisza. 

Wyleczona z reumatyzmu i astmy. 


Po siedmiu latach choroby piszę 
do Wiel. Ks. Brooks'a tę parę 
słów, aby donieść, że nigdy nie 
zapomnę Mu wyleczenia mvę z bar- 
dzo przykrej choroby. Wszystkie 
moje członki miałam popuchnięte, 
a ból oierpiałam prawie nie do 
opisania. Nie mogłam sypiać ani 
jeść, a oprócz tego cierpiałam na 
astmę tak bardzo, iż z trudnością 
ledwo mogłam oddychać; myślałam 
nieraz, że się zaduszę, gdy mnie 
ostry kaszel schwycił. Miałam róż- 
nych doktorów, ale żaden nie mógł 
mnie wyleczyć, dopiero lekarstwa 
Wiel. ks. Brooks'a mnie pomogły. 
Pięć tygodni czanu zabrało Mu 
wyleczenie mnie; i zmuszona je- 
stem przyznać, że On jest jedy 
nym, który w ohorobach takich 
napewno pomódz może. Niech Bóg 
użyczy Wiel księdzu jak najdłaż- 
szego zdrowia. 

Joanna Kruszewska, 
Beaver Falls, Pa. 
Wyleczył gdy inni nie mogli. 

Przez długi czas byłem bardzo 
chory, napisałem więc do Wiel. 
ks. Brooks'a po jego lekarstwa i 
po zużyciu dwóch zamówień, zo- 
stałem jak najsapełniej wyleczony. 
Dziękuję Wiel. księdzu jak naj. 
aprzejmiej i życzę dobrego zdro- 
wia i długiego życia. 

K. Daczawa, 
Ashley Building, Broadway, 
St. Lonis, Mo. 

Wszystkie listy adreaujcie, załą- 
czając markę na odpowiedź, do 
Wiel. Ku. Brooks Co., 6905 So. 
Halsted St., t hicago, Ill. 


Błogosławieństwo Boże dla biednych 
udzi. 

Przez ostatnie pięć lat wyleczy- 

liśmy tysiące osób. Zapotrzebowa- 

nie lekarstw Wiel. ks. Brook'sa 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury éw., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
BG Pisz po Katalog do mnie. "3 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstslunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


otrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 daję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 


Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 


Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwankee, Wis. 


$.4 jego Nie nie Kosztuje 


—, wypróbowanie naszych maszyn 


do szycia, Wyryłamy je prosto 


PALIT 
jaj z fabryki, Oszczędźcie procent 
FE—OANE= agentów. Próba 30 dni. Sprze- 
af -ANN dano 117,500. Gwarancya 20 Jat. 
< RZZŻŻNĄS10.00 Arlington za......814 00 
2 Ma <45.00 Arlingtom ra......$16 00 
rz RS 60,00 Kennaod ra.......62 


.621.50 
p + inne maszyny po $8, 89 i $11.50 
Katalogi darmo. Piszcie: CASH BUYERS UNION, 
158-164 W. Van Buren Bt. B. 262. Chicago, Ill. 


Baczność! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przeatańcie napróżno wyrzncać pieniądze na 
atentowe środki pa cie sią do eE Insty 
utu leczniczeso, a nigdy tegó nie pożałujecie. 

Nans sposób leczania jest znpełnie inny. — Nie 
a my wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekaratwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, ra które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy snać. ce 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć | 
R ir kosztować. Zapytanie nic waa nie ko- 
sztuje. Choroby zaatarzałe aq naarą apocyelne- 
foia | woki ludzi, którzy napróżno szukal! n in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez naa wyle- 
|, którzy tn co piszemy poświadczą. 

natytut nasz jest pod zarządem sławnyct 
Pelakienii którzy ee ata w szpitalach enro- 
pejakich | ameryzańskich spędzili i któ: ty: 
aiące Indzi życia zawdzięcza. ce 7 

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, mis 
jeżeli .lę z dnia na dzień odwleka. 

Zwiekać jeat niebezpiecznie. Ozy wiecie, że 

tyuiące | :dzi umiera rocznie przez AIRA 

Niems chorohy której nie możnaby wyleczyć 
a jeżoli nie rożna wyleczyć aupełnie, to można 
bardzo alżyc. Uhociaź wam powiedziano, ża ta 
choroba jeat nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiaasyć, tylko dajcie nam znzć a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiożok, nie- 

odność, białe upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy się 

nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naazym dozorem 
dla każdego chorego z osobna | na jego aseze- 
gólne chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niemożebnem, 


Choroby męzkie jak: sekretne oho- 
roby A naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na 2,1 
chorobach leczyli i jut stracili na: 
dzieją zupełnie ży naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujoie. 


PEDICURA CO., 

31 N. Wright Btr., Chicago, IN. 

EW” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 

znaczek pocztowy. Kto nia prayśle, nia dosta. 
nie odpowiedsi. 


U 


= 


m W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


ny 


wielką przyjemnoń 


tak tania jak zabawka. 
Pele zy Poślemy przez ekspre 
KE o. Poślijcie X-centowy znacz 

ew Tork; P. ©. Box 2568; Dept. 6 


a starców, chorych i zmartwionych. Na tym instrn- 
mencle można grać walce, polki, kadryle itp. Służyć może do akompanio- 
wania przy popularnych śpiewach. Śtanow! wielką radość | zabawę dla 
dzieci. Można na niej grać przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyboru. 
Pr wdziwie cudowny Instrument. LE świadectw od zadowolonych na- 
bywców. "Lepsza niż się apodziewa 

W opakowaniu waży 16 funtów. Tylko 86.00 za 
ab pa odebranin $3.00. 
e JESÓW, po katalog itp. STANDARD MFG. 


9500 Pianina i $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej jeszcze kto 
y nmie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzyczna (Home Muric Box) zajmie 
ge gozdwóch za taką ceną, na 

pó | Każdy może na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. 
PĄJ ea sa pomoca walca ze sztyfcikami—niema papieru, nic coby się mogło wy- 

trzeć. Słodkie żony AE 


jaką najbiedniejszy zdobyć sią może. 


elodye wygrywana 


ak na organach. Grać znane hymny stanowi 


iśmy,'' powiadają oni. Nie zabawka, a 
natrument w pięknej 
Agenci dobrze z Sprzódajo się 

CO., 646 Vosey Sta 


DETMER'A DOM MUZYCZNY, 


261 WACARAANE CHICAGO, ILL. 
FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 


PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Ill, 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado- 


woleni z niego pod każdym względem. Mam 


szczerą nadzieję, iż będzie Pan 


miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. ©. J., *Bacred 


Heart” konwent, róg Taylor t Lytle ulic. 


INNE REFERENCYE Z CHICAGO: 


The Chicago Nationa! Bank.— Kolegium Św. Ignacego (przy 12ej ul.)—Wlbne Siostry polskie Notre 
Dame.—Wlbne Siostry Sw. Fam. z Nazareth —Wibni księża: ks. Wine. Barzyński, ka. J. Nawrocki 


ka F. Wojtalewicz, ka. Fr. Byrgier.— Kapitan Piotr Kiołbassa. —A. J. 
lewicz.—Ald. John F. Smulski.—Pani And, Kurr.— 


Mahek —St. Szwajkart.—C. W. & E. M. Dyn 


E wasigroch.— Prof. Antoni 


Jan Wojtalewicz —Sxymon Wojtalewics.—B. Klarkowski--| setki Innych Polaków w Chicago i po 


całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
(M Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPIIONE HARRISON 265. 


Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jastto jeden 
z najpiekniejszych zegar- 
ków i SFTAI kosztn- 


SL 


Czysto Srebrna, HK 
najlepszy za te pieniądze 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. U rarau- 
towany ma 2A lat. Cena 
$375 C. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
nobile Chatelaine Spinkę 
jak na rycinie, porzlijcie 
j, 50c więcei. DA 


je dwa razy tyle. Koperta | 


NIEM, otrzymacie w każdam 
a my poślemy przez pocztę i o 
cena zegarków idzie w górą. 


BÓL w muszknłach i stawach, renmatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puehnięcie le 
czy prędka i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARDA, najlepszy familijny Liniment. 
SU ct. 


KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 

chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za- 

palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 

często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE- 

VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
azel. — Bist. 


ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło- 
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewna 
leczy SRVERY BALSAM ŻYCIA; jeatto naj- 
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct. 


O oaee eee aS E e E 
i REUMATYZM, sztywne członki i muaz- 
knły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00. 
e a a 
KOBIETY cierpiące nieregularność miesią- 
czki, znajdą najlepszą ulgą w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
81.00. 

o 
BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo częsta 
znakiom choroby nerek. To choroby eą naj- 
niubozpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI 1 WĄTROBĘ joat najlepszym lekar- 
Btwem na nerki i wątrobą. — $1.25 1 756 


KREW nieczysta pokazuja sią sama na cho- 
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła- 


fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00. 
z e ii i 
BRAK APETYTU, niestrawność, doleg- 
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le- 
czy akutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniająca lekarstwo. 
Sbc 1 $1.00. 


me.. 
BÓL GŁOWY, i nenralgią, bóle i febrę na- 
tychralaat złagodni i nleczy sią przez SEVE- 


ŻÓŁTACZKĘ I WZDĘCIE teczą skuto- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY .—Z$ct. 


cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ. 
| 


"WESEWERA. 


CEDAR RAPIDS. IOWA 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 MILWAKEE AVE., 
Pomiędzy W. Division 1 Cleaver ulicami, 


n © HICAGO, ILL. 


KANTOR 


PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKURACYJNY. 


GENERALNA AGENCYA 


KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trudnimy się sprzedażą Realno- 
foi, tj. Lotów. Jeżów i Farm. Ase- 
cegłę 4 od Ognia Domy i Ruchomo- 
ści. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli 
Plenipotencye z le 
sp ną do wszystkich 


lizacyą konsular- 
rajów w Europie, 


Yanan realia papiery ane w zakres notaryalny wch 
ter Ja Towarzyst 
Abstrakty do egzaminacy jęk p mn IA a org 


za granicę. — rczamy paszporty,dla udających sią 


ysyłamy pieniądze do Europy, do wszystkich krajów, 

Wyrabiamy Karty Okrętowe I Bilety Kolejowe do 1 z ws ich stron w 
Europie, na parowcach angielskich, francuskich, niemieckich i holender= 
skich. — Wypożyczamy pieniądze na zakupno realności lub na budowanie. 
Jeżeli chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lub 


znajomych ze Starego Kraju, lub chcecie sami odjechać, 
zgłoście się po Karty Podróżne do Polskiego Kantoru: 


GW. DYNIEWICZZ GOCEZ,, 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


PY.TOJRRELGE 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


© 
e 


W Ozternastym Roczniku drukujemy: 
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 


Romans historyczny Maurycezo Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego. 


Pisma Henryka Sienkiewicza.— Wiadomości o ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- i 
żonych nagłą utratą życia—Podręczna l 
weterynarya—Teatralne i wiele in- i 
nych pouczających powieści. | 
3 i 
> | 
W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. | 
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Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
Z PUMACH MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię: 
czności rozgłaszają Imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
| żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


larności, 
T na c 
b, zapalo- 


nie mózgu, otył ab pnie nóg, su loty, 


choroby wętroby 
LECZY NIEWIASTY, DZIECII MEŻCZYZN. 


Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skuteczni 
1 prędko. Nie trzeba eli wstydzić, tylko leczyć! bo edia zew złe skutki e 
BOZE. Porada. darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 


doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi s 
say zee o bk zastarzałych 1 niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
7 Ą +—Dr. i b 
= nt >» ger. r Padęstwy leczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż którrtrolwiek 


HUNTING Czystem Złotem 
pozłacany Zegarek 


NI 
Qę nie cienką powłoką, ale 
` MA, grubo podwójnie złoco- 
N tyny, dobry dla każdego. 
Ma najlepszy werk ame- 
rykańsk(. EG warantowa- 


| pezego gatun- 

Í b ygląda jak zega- 

rek $50. Za tę cenę nic 

BE, podabnego nic dostanie- 

7 S cie. Za $8.49 poślemy go 

przez C.O. D. do obej- 

rzenia. DAHNO piękna 

szpilka do krawatn, je- 

żeli z zamówieniem posziecie $6.40. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami. 


imy przesył 


i Wszystkie nasze Zegarki | Liżuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie jak je lu przedstawiamy, 
PAM IĘTAJCIE! TA ja na nasz koszt. Nie ka Sia) wan sal centa abejrzeć narz towar. Ny ryzykujemy. 
udełku nikang prezent DARNO i my opłacimy ekaprea, (dile niema Oflau Ekapresowego, tam trzeba posiać wraz z zamówieniem | pieniądz- 
ę. PISZCIE po nasz katalog z 2 


Coś Królewskiego. 


HUNTING BIERZ MIE 
ZA 83. 
Zegarek, który minza być używany GENTS OR p as 
rzez chłopców, mężczyzn a nawet LADIES á 
IBLE Tia trwałą BiS niklo- Bie Tapoa Tó) 


nia pozłacany 
kał) kryty 
lub odkryty,na- 
kręcany głów- 
ką, rzeźbiony £ 
prawdziwym a- 
m er 
Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LIT Sa 
dobny do czysto złotego zegarka za $40. * Pośle- 
ŚW nylki do bęzpłatnego obejrzenia, a | my przez C. O. b. do obejrzenia, AB jest ta- 
IF jeżcii sią wam nie apodo może- | ki k opisujemy, zapłaćzie agentowi $a% A 
cie nam go zwrócić. paa łkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
DARYO piękna pozłacana demi NEA yć n damski ze Zarek 
e- a 1 < 
DIE ze wnoczeinjer ania e | ślecie $3.48 x zamówieniem. Optacamyeksp "27, 


A wą kopertą, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który Inny zegarek. Zawsze pią- 
kny, nie ściemnieje. 


GWARANTOWANY NA 5 LAT. 


Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 | wszystkie koszta prze- 


macie prawo 


JEŻELI POWZLECIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIE 


ilnstracyami Zegarków i Biżutery! itysiącami"prezentow. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, poniewań 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 
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BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,» 


(Ciąg dalszy). 
— Niech do tego pastucha idą ci, 
mu dopomogli, iż kneziem został — rzekł, 


patrząc w oczy swego przeciwnika. — Niech 


oni czołem blją przed jego pastuszym biczem, 
który zamiast berła powinien 
ręku. 


— Do mnie to mówlcie?! Mnie każecie 
iść do Masława?! — krzyknął Rębacz, przy- 


skakując do Sreniawity. 


co 


dzierżyć w 


Boży ściąga na głowy uwodzicieli I na całe 
Jeśli wam przeto droga ziemia oj- 
czysta, jeśli kochacie kraj rodzinny, podajcie 
sobie zgodnie dłonie, zwiążcie się przeciw 
Masławowi i podobnym mu zdrajcom uwodzi- 
cielom, brońcie przed nimi wiary, którą onl 


narody. 


depcą, brońcie tej ziemi, której oni pęta go- 
tują. Stańcie zgodnie, zjednoczeni miłością, 
w jednym szeregu, a Bóg pomoc nam ześle, 


pana prawego wróci, spokój i wolność da 


nieszczęśliwej ojczyźnie. 


Gorące słowa, pełne miłości Boga i bli- 
źniego, któremi przemówił pobożny kapłan, 


silne wywarły wrażenie. Wszyscy milczeli, 


nikt nie śmiał przeciw zdaniu księdza pod- 
w których 
Bolesław Chrobry 
ten wielki monarcha, nigdy przy kapłanie 


nieść głosu, bo były to czasy, 
sługl Boże szanowano. 


GAZOTA POLSLA 


utrudniona, co nie sprzyja ko- 
jarzeniu się małżeństw. Oto, 
w jaki sposób młody Boer 
przystępuje do wybrania to 
warzyszki życia. 
przebiega w myśli wszystkie 
dziewczęta okoliczne odpo- 
wiedniego wieku i majątku, 


potem zakłada pióro strusie 
na kapelusz, siada na koń i 


odbywa matrymonialną wę- 
drówkę, 


kandydatek, wchodzi do nie- 


MAŁŻENSTWO W TRANSWAALU. 
W  Transwaalu farmy są 
bardzo odległe, komunikacya 


Najprzód 


Przybywszy do pierwszego 
domu, wskazanego na liście 


go w milczeniu, wyjmuje pu- 
dełko suszonych śliwek i świe- 
cę woskową. Matka i panna 


— Wam! wam! Boście przecie wspólnie 


POSZUKUJE ZAJĘCIA. 

Młody Polak, posiadający wy- 
kształcenie 7 klas gimoazyalnych, 
znający języki polski i niemiecki, 
oraz średnio język angielski, po- 
szukuje zajęcia odpowiedniego je- 
go wykształceniu. Adres: Gwidon 
M. Milewski, Mansville, R. I. 


50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anyone sending a sketch and RRSO may 
quickly ascertain our Opinion free whether an 
Inventinn te probably patentable. Communica- 
tions atrictly confidential. Handbook on Patents 
sont free. OUldoat NiE for securing patenta, 
Patenta taken through Munn & Co. receive 


special notice, without charge, in tha 


Scientific American. 


A handsomely illnatrated weekly  I.arzeat cir- 
culation of any acientitic RSA Terms, $3 a 
T) 


yenar; four montba, #h Sold by all newadealera. 


dotąd chodzili, razem niedolę i srom na kraj 


ściągnęli! 

— Ty to śmiesz mi mówić, gołowąsie?! 
Ty! — imając miecz, wrzeszczał stary ry- 
cerz. 


a 
Topór stanął pomiędzy nim a Wie- 
slawem. 


— Nie gorączkujcież się, dla Boga! — 
zawołał. — Żaliśmy tu na kłótnie się zgro- 
madzili, czy na braterskie wypowiedzenie tego, 


co każdy myśli. Na wlecu uradzimy z braćmi, 
co być winno; dziś wyjawmy sobie nasze 
pragnienia, jak na mężów przystało, a nie 
kłóćmy się jak dzieci. 


Srenławita rzucił pogardliwe spojrzenie 
Wojewoda zaś 
zaczął znowu prawić o konieczności jedności 
i zgody, bez których nic dobrego dokonać 


na rębacza i odwrócił się. 


nie można. Mówił dalej, że dla dobra ogółu, 


dla szczęścia ukochanej ziemi rodzinnej, każdy 


prawy syn ojczyzny, każdy zacny obywatel 


powinien zrobić ofiarę z swoich własnych 


przekonań, skoro te dobru powszechnemu się 
sprzeciwłają. 

Zgromadzeni słuchali go w milczeniu, 
ale znać było, że się z zacnym starcem 
nie godzą, że tu każdy o sobie przedewszyst- 
kiem myśli. Gdy nareszcie wojewoda umilkł, 
ozwał się jeden ze znanych buntowników, 
mówiąc: 

— Co tam będzlemy sobie łby łamali?! 
Czyńmy lepiej tak, jako Masław uczynił. Sługą 
był, dziś panem jest; gromady mu się kła- 
niają. Czemu każdy, co siłę i ochotę w sobie 
czuje, nie młałby uczynić tak samo? 

— Bo Masław zdrajca i niewdzięcznik, 
a na takiego nikt poczciwy zapatrywać 
się nie będzie — ozwał się Wiesław.  Kró- 
lowi Mieszkowi zawdzięczał, że z niewolnika 
został dygnitarzem, a on mlasto wdzięczności 
jak żmija ogrzana u piersi, ukąsił swego do- 
brodzieja. Podłą ma duszę ten, kto wdzię- 
cznym być nie umie, kto za dobre złem płaci. 
Masławowi rękibym nie podał, a napluł prosto 
w oczy. 

Szmer niezadowolenia powstał w zgro- 
madzeniu. Ten i ów zaczął się ujmować za 
zdrajcą i wichrzycielem. Byli nawet tacy, co 
radzili iść razem z Mąsławem, przy jego po- 
mocy władzą się podzielić i nad ludem za- 
panować. Lud szedł za zdrajcą, bo mu 
obiecywał zupełną swobodę, a raczej swawolę 
i powrót do pogaństwa. Naturalnie obietnicy 
nie myślał Masław dotrzymać, tylko osięgnąć 
tron przy pomocy czerai. Coraz więcej od- 
zywało się takich, którzy pragnęli z Masławem 
się związać i lud kłamliwemi obietnicami, tak 
jak on zwodzić, panowanie w kraju zagarnąć, 
a wtedy dopiero ująć czerń w karby. Topór 
I Sreniawita patrząc po sobie i drugich, slu- 
chali ze zgrozą, ze zdziwienia i oburzenia nie 
wiedząc co mówić. 

W tem powstał ksiądz Wojciech i rzekł 
z wielką mocą, a łzami w oczach: 

— Trzódko moja najmilsza, dzieci dro- 
giel Godzi mi się tak nazwać miłościwych 
Panów, bom pasterz wasz I ojciec duchowny. 
Chalejcież posłuchać nad grobem stojącego 
starca, który z progu wieczności jaśniej rze- 
Czy widzi i błaga was, zaklina na szczęście 
tej ziemi | wasze, abyście spółki z Masławem 
nie szukali. Wszystkim wiadomo, iż bez- 
żnik ten zaparł się wiary św., że schlebia 
= do EŃ zachciankom czerni, wracają- 
ow kę A a wiedzie ją chytrze do 
x ej niewoli, że w środkach nie przebiera, 

y tylko dojść do tronu, którego nad 
wszystko pragnie. | zaiste nie może inaczej 
ro ten, kto za dobrodziejstwo zapłacił 

% za łaski i dary wydarciem tronu 
i wygnaniem z kraju pomazańca bożego. 
Kto slę zbuntował przeciw prawowitej wia- 


dzy, która od Boga ludziom jest dana, ten 
zbrodzień, z którym grzech sojusz zawierać. 
Nie godzi się też żadną miarą oszukiwać 


prostego ludu i zdradzieckiemi obietnicami 
wieść go do poniżenła i niewoli, pragnąc mu 

zeć prawa, które ma od Boga. Żaden 
in chrześcijański, kochający wiarę św. 
Sg; nie dopuści się nigdy zwodzenia 
"uu Jest to bowiem zbrodnia, która gniew 


N 


stojącym nie sładał. 
brakło pana, podniosło 


nem nazywał, ten księży miał w poszanowa- 


niu i czcł ich nie uwłaczał, jak to czynią no- 


woczesni poganie. 
Długą chwilę panowała cisza, aż woje 
woda Topór, pragnąc kuć żelazo póki go- 


rące, I chcąc do zgodenia się na jedno, a 


dobre, pociągnąć braci, głos zabrał. 


— Sam rozum Í cnota mowi przez was, 
czcigodny ojcze! — zawołał z zapałem. 


Rady wasze święte, każdy cnotliwy pójdzie 


za niemi... Tak więc wszyscy godzimy się 
na to, żeśmy przeciw  Masławowi. 
obmierzły zdrajca, czego mu się zachciewa: 
króla wygnal prawego, aby sam panował.... 
Radzić nam trzeba, a zawczasu. 
drugimi braćmi »wołamy wiece do Poznania, 
Gniezna, Srody, Gdecza i indziej; tam 
obmyślimy i postanowimy, jak sobie poczynać 
dalej.... 

Topór chciał mówić jeszcze Í uzyskać 
zgodę na swoje projekta, ale na progu uka- 
zała się strojna Dobrogniewa, zapraszając do 
stołu. Władyka jął czemprędzej powtarzać 
zaproszenie, wzłąwszy samego wojewodę pod 
rękę i wiodąc do stołu. Nie było podobień - 
stwem mówić dalej; nikt zresztą nie słuchał, 
wszyscy raźnie z miejsc się ruszyli, tak im 
w. porę przyszło to wezwanie, 


nie podobał. Tylko Topór, Sreniawita i kslądz 
Wojciech byli jednej myśli; reszta zebranych 
o czem innem marzyła, czego innego pragnę- 
ła, jak wydobycia z toni ojczyzny kosztem 
własnego poświęcenia. 

Z wesołym gwarem obsiadano stół do- 
koła; słudzy już zastawialłi potrawy. Jedni 
nieśli ogromne misy z pieczeniami sarniemi, 
wolowemi, cielęcemi, pieczone ptastwo do- 
mowe i dzikie, łapy niedźwiedzie, podpło- 
myki z miodem, kluski obsypane cynamonem 
it. d. Drudzy dźwigali dzbany polskiego 
piwa, flasze z miodem, winem i wiśniakami. 
Jaksa i Dobrogniewa chodzili około stołu, 
zapraszając gości, pilnując, aby jedli, aby 
kubki nie były próżne i nie brakło komuś 
czegokolwiek. 

W miarę przeclągania się uczty | wy- 
próżniania fiasz wzmagały się gwar i wesołość 
w izbie: śmiano się, rozprawiano i wszyscy 
jakoś byli zgodni. Sprawy, dla której się 
zjechano, już nie poruszano wcale. 

Dopiero pod koniec uczty, gdy już wszyscy 
niemal byli podchmieleni, a niektórzy zaczęli 
drzemać na ławach przy stole lub wychodzić 
do innych komnat, powstał Rębacz I zawołał 
wesolo: 

— Miłościwi panowie a bracia! Na za- 
kończenie dzisiejszej narady naszej wnoszę, 
aby każdy z nas rządził się jak chce, może 
i umie. Ja mam mocne przedsięwzięcie tak 
czynić; wam radzę, czyńcie tak samo, a będzie 
wolność prawdziwa. Niech żyje stara nasza 
swoboda! 

— Dobrze radzi Rębacz! — zaczęto wo- 
łać z wszystkich stron ze śmiechem. — Bę- 
dziem się rządzić jak on, jak kto chce, może 
| umie! Niech żyje wolność! 

Smłano się I krzyczano coraz głośniej, 
jeden chciał przegadać drugiego, wszyscy 
mówili, nikt nie słuchał, a kubki spełniano 
coraz nowe, coraz liczniejsze, Topór smu- 
tnemi oczyma wodzil po obecnych, lecz nie 
rzekł już nic, tylko pochyliwszy się do księ- 
dza Wojciech, mówił coś doń przyciszonym 
płosem. 

Sreniawita zaś, który od początku uczty 
upatrywał napróżno Bożeny, wstał za drugi- 
mi od stołu i wysunął się pocichu do ogro- 
du.. Najpierw skierował się nad jezioro, na 
bielnik; myślał, że tam może zastanie kaszte- 
lankę, lecz dzłewczęcia nigdzie nie było. 
Zmartwiony błąkał się po ogrodzie, aż za- 
szedł do pasieki, w końcu której pod starą 
lipą, wśród ziół pachnących, bieliło słę coś na 
darniowem siedzeniu. 

Serce uderzyło młotem w piersiach Wie- 


sława, oczy zabłysły radością, przyspieszył 
kroku i niebawem stał przed ukochaną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wprawdzie teraz gdy 
głowę zdeptane 
pogaństwo, ale przecie kto się chrześcijani- 


Okazał 


Razem z 


bo pozwalało 
przerwać naradę, której koniec nikomu się 


MUNN £ (0,332. New York 


Braneh Office. 6% F St. Washington. D. 


rozumieją tę mowę symbo 
liczną. Sliwki są przeznaczone 
dla pierwszej I zwykle bywają 
przyjęte. Świeczka jest dla 
dziewczyny, i czasami bywa 
odrzucona. W takim razie 
młodzieniec dosiada rumaka I 
jedzie dalej, Jeżeli zaś dziew- 
czyna się zgadza na ofertę, to 
zapala świeczkę, matka wy- 
chodzi z pokoju, wsunąwszy 
wpierw szpilkę o kilka cali 
poniżej płomienia, czem wyz- 
nacza młodej parze długość 
rozmowy. Podobno państwo 
młodzi opuszczają nieraz szpil- 
kę niżej, gdy matka wyjdzie 
za drzwi. 
PE 
POLACY W BRAZYLII. 

Do Kurityby przybył ks. 
Wołyncewicz, który jakiś czas 
przebywał na misyach w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Tamże przyjechał p. Gru- 
szecki, współpracownik ‘“‘Ty- 
godnika  illustrowanego” w 
Warszawie. 

— Pp. Rymkiewicz i Har- 
giuves weszli do rządu fede- 
ralnego z  propozycyą aby 
po przeniesieniu arsenału mor- 
sklego w Rio de Janeiro im 
były ustąpione ziemie, które 
pozostaną zajętymi dla wybu- 
dowania tam doków i skła- 
dów celnych (alfandega)na ja- 
ki interes panowie ci wcho- 
dzą z kapitałem 50 tysięcy 
funtów szterlingów. Propozy- 


Cudowne Lekarstwo. 


ELEKTRYCZNE PASY OD KASZLU, od bólu 
w krzyżach, od boleści żołądkowych, od bólu 
w piersiach i w nogach. Każdy może próbować, 
nie kosztnje go nic. Tylko na 10 dni próba 
darmo. Jeżeli nle pomoże, nic was nie konztn- 
je, a po 10 dniach, gdy się wam spodoba, pośle- 
cie mi 3 DOLARY. Pamiętajcie, że każdy pas 
gwarantujemy. Jeżeli za 6 miesięcy was nie wy- 
leczy, to wam pieniądze zwrócimy. 


TEODOR SYWULICZ, 
SAXTON, BEDFORD, CO., PA. 


EU" Potrzchujemy agentów w każdej oko- 
licy. Można pisać po polsku, po angielsku aibo 
po niemiecka. (10, 1—10, 3) 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHAHBER OF CONNERCH BLDG. 
Nar. LaSalie | Washington ulla, 
CHICAGO, ILLS. 

E Take Elevator. 


saaana 
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RODACY! 


Jeżeli się choecie dobrze zabawić 
dobrym sposobem, to wyślijcie 


cya ta jest teraz na rozpa- 


trzeniu w ministeryum skar- 


bu. Pierwszy to większy in- 

teres w Brazylii, w którym 

uczestniczy nasz rodak. 
Zmienił 


Bwe zdanie. 


W Stanach Zjednoczonych znaj- 


duje się bardzo wiele miejaco 


markę pocztową po nowy ilustro- 
wany oennik najlepszych, głośnych 
na cały świat harmonik, maszynek 
drukujących i różnych innych po- 
żytecznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


>% 


pamana — 
wości, które z powodów klima- | Napiszcie do Dra, Ham, 
tycznych zdają się być pod klątwą 
gorączki malaryjnej i tam używaną 
bywa ogólnie chinina jako środek 
zapobiegawczy oraz 1 leczniczy. 
W ostatnich czasach jednakże, ały- 
szeliśmy o bardzo wielu wypad- 
kach, w których szwajcarskie zio- 
łowe lekarstwo było używane 
przeciw gorączce malaryjnej ze 
skutkiem godnym uwagi Dr. Karol 
I. Stallberg z Anaheim, Cal., który 
otrzymał swe wykształcenie i uzy 
skał stopień D, V. M. w uniwer- 
sytetach niemieckich, dokonał prak- 
tycznej próby i donosi co nastę- 
puje: “Aż do czasu mego teraźniej- 
szego doświadczenia, bardzo mało 
wiary pokładałem w tak zwanych 
amerykańskich "Lekarstwach Wła- 
ścicielskich”, ale zmieniłem awe 
zdanie i straciłem zaufanie do 
amerykańskich doktorów. Począwszy 
od dnia 24 listopada miałem go- 
rączkę malaryjną; zużyłem pudła 
ohininy, a przeciw kurczom we 
wnętrznościach używałem morfinę. 
Doktór nie mógł mnie uleczyć 
i w krótkim ozasie straciłem -43 
funty na wadze. Sąsiad zwrócił mi 
uwagę na Dra Piotra Gomozo 
i sprowadziłem sobie tegoż nieco, 
Okazało się bardzo pomocne. Po- 
wrócił mi apetyt, żołądek się ure. 
gulował i od tego czasu nie miałem 
żadnego ataku, Z niedowiarka 
stałem mię gorącym zwolennikiem 
Pańskiego lekarstwa i pragnę przy- 
jąć agencyę na Anaheim i okolicę.” 

Dr. Stallberga zdanie zaaługuje 
więcej niż na uwagę, jest to bowiem 
sąd człowieka wykształconego i 
znanego ze zdolności. 


DrHAM: 


posiadający dyplom naj- 

aś szkoły Jekareltiejć 
9 Bellerue Hospital Med-$ 
ical College” w New Yor-fi 
ku, po odbyciu podróży 19 
awizytacyi różnych szpitalif 
w AUTODIE,-rOZROCZĄŁ na 

fnowo swą wieloletnią pra- 
fktykę i przyjmuje chorychy 
i siebie oraz udziela radyy 
( 


- - - listownie. ; 
Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: 

(| Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodni J 

puchiinę, reumatyzm. ból głowy, nsz, ôcz i 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


53 Algoatyn J 118 Piotrowski F J reL kana- 
B3 Antosn Kaz 181 Polemka J 

d5 Atkocaitis Jos 183 Pol k Jak | akórne; charoi 

56 Baldowski J. 181 Pozdot J 

57 Bartkowiz W 184 Prazińsk! M 

58 Buraky L 188 Pada'k J 

59 Bernar Jan 191 Rahynowyek s 

61 Bien W 192 Rabinowik M 

62 Bielski Wa] 1H Raczkowski J 


64 Bichniewicz A 


195 Rapiej Jan 
65 Blacharz Jan 


199 Regalowic M 


71 Cierach F 202 R' sasok Jan 
a ZE PJ sm ORAK c 
ra lakowi 
71 Czarna M 206 Ryszka M Z [i jeżeli cierpisz, a nosa NIKE JIETE | 
„nia, uua się zaraz do Dr. liam po radą. Te 
I Lali St H de kę A (Ham wy oczy kdnż tysiące ludzi, którzy długojj! 
83 Dro dowski A 282 Silachnik J liazn zlnnycwiekatzy kalisznia 


84 GlstenJan £ 

95 Genszewski J 
98 Grzymkowka J 
99 Gryczan F 


2H Hinerkowicz W 
885 Salarezyk M 
237 Sratkowski J 
238 Śrykulia Jan [| 
289 Store Waw 
240 Stowik P 

241 BStuczinski K 
246 Tryszczyja A 


„dzie rozgłaazaja imią Dr. Ham í znajomym go 
polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy, | | 


CHCROBY ZARAŹLIWE, $ 


onojga płci (czy to nabyta lub z rodziców prze- 
l NEA AE prędko, tak £o sięl j 
|niędy nie odnowią. Nie trzeba aie wstydzić, g, 
(P tylko leczyć, bo zaniedhywanie takich chorób! 


cierpie 
Jh nie mogli być wyleczeni. Lodzie ci waze- 


102 Gurzkia J. 
106 Gnd uzkiawicz 
106 Gnrzma F 
103 Haczkos J 


123 Jsgodziński F | 248 Tadika sprowadza złe skutki na przyszłość. 
m Pg | 0 AKA [) TTOKADA DARMO! Dr lam każdema udzie! 
bli rady darmo Opiszcie chorabę, podajcie wie 

120 Kiselewski J 323 Viela k RUE przydlijąić w liście trochę włosów zl i 
131 rst A 257 Wachowski J i łowy, a takża 2centową marke pocztową, to 
188 H: zioł M 261 Waronawićz I (Fdoataniecie odpowiedź natychmiaat czy choro-| 
140 Kunda F 265 Wene Kat hha jeat da wyleczenia. Można p: w jakim- $ 
144 Lewandowski J 266 Wejda O |Pkolwiek języku. Adres taki: | 


151 Lysek Anna 


287 wi 
1356 Maczka K owa S 


I DR. C. B. HAM 


268 Wiezykowski T 
a 


| 
BI wie |9 ) 
172 Nosal W Pawa 327 Val. Theatre, TOLEDO, 0. 


178 Nagaj A 
176 Partacz 
170 Pawlak K 


275 Zakraisek F 
277 Zuchowski J 


i 
i 
l NAPISZCIE DO DRA. HAX. j 
f | PORADA NIC NIE KOSZTUJE. [| 
-~a 


Porada nic nie kosztuje,” 


: Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenne, Chicago, Illinois, 


all FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, lio. 
"|| I IMPORTER | CcYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. [© 


Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: + 


B ski tytoż, fant Bóc. Tõe 1 $1.00 | Qygarnicski wiśniowe estuka po..... Ba i 10a 
czt Hbr funt AE ICC 1 to 54 trzcinowe sztnka z3 ze 
ierowy u rosyjskiego tytonia za satką 45c 
Papierosy s tnreckiego tytoniu aa setką po 
u Par oczów kestokAJ Tie 1 3% 
asa apierosów sztuka, pa...... 106 
Gilay do pen RGAN, setka a Eid i 15o | Male e 
Mihbułki za tosin paczek. .. 


w 
Cygary, 60 sztak po H 85.00, jm. 8i. 
$1., $3.00 í po i 
rka, za 100 po 60c, Toc, $1.00 i $180 F 


Tytoniarki akórzana | blaszana tak na tytoń, ` 
Tabaka do medyvania, Jant po. ABe aoe | p pPapieroe Jak 1 ma ogam po -Se Tase A 
Rznyjaki głoś do fajki, Pantic... .. eda | Bosyjaka Berbata, fant Bie, $1-bę $1.90 181.80 


Suczagólziej rwracamy uwag Wibnezo Duchowietst sa im; 
Tytadie Rosyjskie I Tareokie rea „ye 


K. B. CZARNECKI, 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILE 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jakżw jakim- GR 
kolwiek innym składzie. _4 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy takż» O:gany i Instrumenta 


Mazyczae. Strojenia i repsracye fortepianów wykonujemy akuratnie 
i po niskich oenach. 
Kto umie pisać po angielska lub nieniecka, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Auatryl 
kilka lat tema i z powoda 
awych cennych właaności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, wa Francył, Skan- 
dynawii i inngch krajach eu- 
ropelskich, w których dotąd 
uważany jest jako jedno z naj- 
lepszych lekaratw praeci re. 
umatyzmowi oraz lonym cho- 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny w/leczy reumatyzm, Jā- 
kotaż wszystkia holeści mos- 
kałów i atawów, nawralgią i 
bóle w całem ciele, nerwo- 


zwan, 1 zwyczajny ból głowy 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi sią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabnym 
sznurku na azyi, niebieską 
stroną do ciała, 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użycin,krzyż trzeba wła 
żyć na parę minut do latniago o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octn trzaba dodać nieca 
wody. stósownia do wieka. 
Krzyż tem kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż nczyni tyle dobrego, co ró- 
ine paski elektryczna. koszta- 
Jaco od pagasi do dwndzie- 
drżenie, apopieksyą, napady stu pięcin razy więcej. Każda 
eullaptyczne, chorobę św. Wa- osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, narwowy czy chora, powinna zawszą 
mieć taki krzyż elaktryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobg. 

Poazlijcie Jeden Dolar przez expreaa. money order, albo w liście registrowanym, a my warg 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 
siące rekomendacyj Od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są doatatocz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


wość, wszelkiego rodzalu, o- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, rażanie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie nmys owe, hy- 
steryg. paraliż, odrętwiałość, 


SĘCITpiatam boleści przez długie lata; dzisiaj jestem zupełuie zdrowa, Dyamentowy Elektryczny 
krzyż mią uleczył, — KAROLINA M. PETERSEN, Richfield, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


DOKTOR F. J. KALLMERTEN, 
Doktór Kallmerten w Toledo, Ohio, miał więcej powodzenia 
leczące listownie chroniczne, nerwowe i prywatne choroby, aniżeli 
jaki inny lekarz w Ameryce. Przeszło rok temu Dr. Kallmerten ofia- 
rował $1,000 nagrody takiemu lekarzowi, ktoryby udowodnił, że wyleczył 
z ciężkich chorób tyle osób, ile on sam w takim samym czasie wyleczył. 
Do tego czasu żaden lekarz tego nie udowodnił, więc Dr. Kallmerten 
ponawia tę samąż ofertę. > 
Niebądź oszukanym przez niesummiennych lekarzy, którzy idą 
jego śladem a narzucają ci przez samych siebie fabrykowane świa- 
dectwa wyleczeń, ale pisz do Dr. Kallmerten'a nie zważając na to, któ cię 
leczył, jak długo byłeś chory lub na jaką chorobę. Opisz mu wszystko, 
jakeś stary, ile warzysz, jaka twa natura i załącz loczek twych włosów 
z 2 wentowym znaczkiem pocztowym a odwrotną pocztą odbierzesz po- 
radę darmo i książeczkę z prawdziwemi świadectwami osób wyleczonych 
przez niego, i do tych też możesz pisać. Dr. Kallmerten odebrał tys ące 
świadectw od wyleczonych przez niego osób, ale nie podobieństwem jest 
podać wszystkie tutaj. Jedno z tych, codopiero otrzymanych podajemy 
niżej: 
3 Nanticoke Pa., dnia 29 Grudnia, 1890. 
t Szanowny Pania Dr. Kallmerten, 
Toledo, Ohio. - 
Donoszą Panu i zarazem dziękują za całkowite mnie wyleczenie. Dziń czują się zdrowym I ener- 
cznym do pracy i coraz czuję się zdrowazym. Te ostatnie medycyny poskutkowały bardzo dobrze, 
| bym był powinien Panu dawniej danless o mojam zdrowiu, ale obawiałem sią jeżeli za prędko 
sią pochwalę z mojem zdrowiem. ale teraz już dawna medecyny wypotrzebowałem I czuja się coras 
zdrowszem i mocniejszem do pracy. Gdybym duwniej udał rię był do Pana o poradę byłbym eig tyle 
nie nacierpiał i pieniędzy nie natracił po miejscowych doktorach a to wazystko naprózno alem 
słuchał drugich jak może doktór wyleczyć chorego jak nie widzi oeoby na swoje oczy. Dziś myślą 
inaczej, i gdybym miał zapaść na jaką chorobę lub x moich znajomych zaraz udaja sią do Pana Dr. 
Kalimerten, a ten napewno każdego wyleczy choćby z jaknajstarszej choroby. Więcej niemam da 
inania tylko dziękuje Panu z całego serca za wszystko dobre mi uczynione i niech kan Róg długie 
a trzyma Pana przy zdrowiu i życiu. żeby jeszcze i więcej pomagał cierpiącym, tak jak wota do- 
pomógi, i proszą Pana teź jeszcze © odpla. 
Z szącunkiem, 
Michał Chrzan. 
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GAZETA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


Bracia Michał i Stani- 
sław Czerwińsoy, rodem z 
Barcina, prowinoyi Poznańskiej a 
poszukiwani. Proszę dać znać po 
adresem: Antonina Otto, z demu 
Czerwińska, 393 6th St, Milwaa- 
kee, Wis. 

6n 


Antoni Sirak jest poszuki 
wany. Pochodzi z gab. Łomża, 
pow. makrowskiego, gmin. Kras- 
nosna, wieś Wola Przenicka. Te- 
mu rok przebywał w Baltimore. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam 
niechaj doniesie pod adresem: 

Joseph Sypniewski, 

436 Elston ave., Chicago, Ill. 

(3—6) 


Młodzieniec 28 letni, po- 
chodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii Płockiej, powiatu Lipno, 
zamieszkały przez kilka lat w A- 
meryce, pragnie zapoznać się z 
przystojną panienką z zamiarem 
zawarcia małżeństwa. Szanowne re- 
flektantki raczą pisać do manie, a 
p odpiszę i prześlę fotografię. Se- 

ret zachowam Adres mój: Wi- 
ktor Kapozeński, Soottdałe, West 
moreland Co., Pa. 


Antoni Brzeziński, po- 
chodzący z gubernii płockiej, po- 
wiat Lipno, wsi Czarne, przeby« 
wający w Pittsbargu, poszukiwany 
jest przez swego brata. Od 10 lat 
nie mam od niego żadnej wiado- 
mości. Adres: Bronisław Brzeziń- 
ski, 1632 Grape st., Manayang, 
Philadelphia, Pa. 


Maciej Kaziukiewios, 
który przebywał w Wilkesbare, Pa, 
poszukiwany jeat w bardzo ważnym 
interesie przez Winoentego Bogdze- 
wicz, pochodzącego z gubernii wi- 
leńskiej, lickiego powiatu, gminy 
Kociemy. Proszę donieść mi o je- 
go adresie: W. Bagdzewicz, Bx. 
20, Princeton Depot, Maer. 


Jósef Milero wio z, poszu- 
kuje awojej żony, która opuściła 
d. 15 styvznia br. dom, zabrawszy 
z sobą dwoje dzieci, 13 letnią He 
lenkę i 6 letniego synka. Albo jej, 
albo adres Adolfa Opanowioz pro- 
asọ mi podać. Jósef Milerowioz, 
361 Canal st, Albany, N. Y. 


CE rę 

Jan Putla z Gowienki po- 
szukiwany jest przez Walentego 
Rychel, 2844 Liberty str, Pitts- 
burg, Pa. 


Walenty Hadinaki, 
który przybył do Ameryki 8 lub 
9 lat tema, raczy podać swój adres. 
Piszcie do: Franciszek Borski, 
Anderson, Texaa. 


pozno m 
Adam Dzierzeński po- 
szukuje panny Heleny, z którą 
przybył do Ameryki pięć lat tema. 
Oboje jesteśmy z gubernii łom: 
żyńskiej, powiatu Ostrołęka, ze 
wsi Komina. Proszę pisać pod 
adresem: Adam- Duierzeński, 9 
John st., New London, Conn. 


p 

Walenty Nażewski, po- 
chodzący ze wsi Grabowek, gminy 
Sypniewo, powiatu Machow, po- 
szukiwany jest przez swego brata 
rodzonego. Sześć lat temu Walenty 
atołował się u wdowy Bartosie- 
wiokiej w Perth Amboy. Upra- 
szam donieść mi pod adresem: 
Frank Domarot, Bx 85, Franklin 
Furnace, N' J. 


Adolf Gramens, który 
przybył do Ameryki w czerwcu, 
1893 r. i zaraz udał się do Chi- 
cago, raczy donieść bratu o swym 
adresie. Pochodzi on z gubernii 
kaliskiej, powiatu  Słapeckiego, 

iny Złotkowo. Adres mój: Ale 
sander Qramens, 19 Alyea st, 
Newark, N. J. 


Michał Wasilewki, po- 
chodzący z gubernii i powiatu su- 
wa skiego, gminy -„Zaboryszki, wsi 
Rybalni, poszukiwany jest przez 
uwego szwagra.  Ktoby z rodaków 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
raczy mi donieść pod resem: 
Jerzy Jesienowski, 58 Plain st, 
Providence, R. I. 


Mężczyzna, Polak, liczący 
38 lat, chciałby wejść w związek 
małżeński z kobietą, mniej więcej 
w tym samym wieku. Przyrzekam 
zachować tajemnicę. Adres mój: 
Józef  Bredzeński, Pa, 
Jefferson, Pa. 


Anna Bredzeńska i 
Michał Bredzeński, raczą 
odać swój adrea Józefowi Solo- 
sieńskiemu, Desirie, Jefferson Co., 


Pa. 


Władysław Paluch, 
rodem sz Galioyi, z Rymanowa, 
owiatu sanockiego, który przybył 
% Ameryki w r. 1885 do Wilkes- 
barre, Pa., gdzie przebywał 4 lata, 
poczem wyprowadził się do Luzerne 
Co., poszukiwany jest przez swą 
rodzinę. Pisał on tyłko raz do 
swojej rodziny, a od 6 lat nie 
wiadomo co się z nim stało, czy 
żyje lub nie. On sam, lub ktoby 
wiedział o jego adresie, raczy pisać 
do jego rodzonego brata, pod 
następującym adresem: Michał 
Paluch, 199 Whittentonst., Taunton, 


Desirie, 


Ludwika Młynarska, 
pochodz z gubernii łomżyńskiej, 
gminy achowskiej, wsi Sero- 


wiego, która od ośmiu lat nie daje 
o sobie wiadomości żadnej, poszu- 
kiwaną jest przez swego brata, 
Przebywała ona dawniej w Miller- 
ton. Adres mój: Walenty Miy- 
naraki, Hospital, Westboro, Masa. 
a 


Niniejszem zawiadamiamy na- 
zł hohoni w Toledo i okoli. 
cy, że pan Aleksander Gorczycki 
został upoważniony do kolektowa- 
nia za ''Gazetę AE ak _ i <Tygo- 
dnik” jak również i za książki. 

Z szacunkiem, 


W. DYNIEWICZ. 


qosystkie bec 4 
ge” Piaty 


v na pA 

REUMATYZM, 

NEURALQIĘ i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ściałych 


ko ma „KO 
l. Ad. Richter & Co., 315 Pear! St., Now York. 


3t MEDALI ZŁOTYCH Í innyc 

18 Ali Własne fabryki azkła. 

25807,1 6007, Uznaje go i poleca. 
k Ją najsławniejst lekarze, właści. 


ciele składów aptecznych, 4, 


ię duchowni! inna znako- 


A 


DRA RICHTERA W 


KOTWICZNY ATOMAKAL najlepszym śro 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądki 


2 mite osoby. 
‘Riehtorag Co. ROW 


CHICAGO. 
— Ubywatele i fabry- 


kanci, zamieszkujący południo- 
wą stronę miasta, marzą o po- 
łączeniu rzeki Calumet z ka- 
nałem sanitarnym, tak, aby 
kanałem nowym mogły prze 
pływać także okręty towaro- 
we. Kanał ten przekopany 
by został koło Blue Island, 
wprost od jeziora Calumet, a 
koszta budowy obliczają na 
11 millionów dolarów. Zwa- 
żywszy, że rzeka Calumet 
jest szerszą 1 głębszą od rze- 
ki Chicago, większe przeto 
okręty mogłyby nią płynąć, 
a skutkiem tego główny port 
chicagoski przeniesionyby za- 
pewne został do South Chi- 
cago. Projekt ma gorące po- 
parcie ze strony wszystkich 
kapitalistów z południowej 
strony miasta. 


— A. $. Corybeare, któ= 
ry zajmował się zbieraniem 
ochotników dla Transwaalu, 
ogłasza, że z samego Chica- 
go wysłano do wojska 800 
ochotników do szeregów boer- 
skich. Wszyscy ci rekruci 
zostali zaopatrzeni w listy nie- 
jako do krewnych w Trans- 
waalu, aby wladze angielskie 
nie mialy prawa zatrzymywać 
ich w koloniach angielskich. 


Obywatele Lake 
View, Jefferson i Bowman- 
ville, odbyli walne posiedze- 
nie w hali Biewera przy Law- 
rence avenue i Clark ulicy, 
na którem omawiano projekt 
przekopania kanału łączącego 
odnogę rzeki z jeziorem. Na 
posiedzeniu uchwalono wyzna- 
czenie komitetu z piętnastu 
członków, którzy starać się 
mają o utworzenie organiza- 
cyi stałej, któraby wspólnie z 
majorem miasta i radą miej: 
ską starała się projekt ten 
doprowadzić do skutku. Po 
czątkowo podawano projekt 
pogłębienia północnej odnogi 
rzeki, później jednakże poda 
no projekt przekopania kana- 
łu od rzeki do jeziora. Kanal 
ten przechodzić będzie w po- 
bliżu cmentarza Calvary. 


— Po łagoduem, niemal 
włosennem powietrzu, nasta- 
ły u nas silniejsze mrozy, 
skutkiem których i nędza gro- 
źniejsze przybrała rozmiary. 
Biedacy nie mający czem o- 
palać swych wilgotnych i ciem- 
mnych nor, szukają wsparcia 
nietylko w instytutach publi- 
cznych, ale także na stacyach 
policyjnych, które nawiasem 
dodać tu należy, w roku bie- 
żącym stały się niby przytu- 
liskiem bezdomnych. Pośród 
ofiar nędzy nie brak także i 
Polaków.  Zeszłotygodniowe 
pisma angielskie donoszą, że 
niejaki Fraciszek Kowalewski, 
zam. przy 47 ulicy, znalezio- 
ny został nieżywy na ulicy. 
Zmarzł na ulicy. Do biura 
wsparć zgłosiła się także Ma- 
rya Kochalska, mieszkająca 
przy ulicy Wade. Zaopatrzo- 
no ją w węgle i żywność, — 
Oprócz tych odmroził sobie 
nos i twarz bardzo boleśnie 
niejaki Andrzej Truszczyński 
z Noble ul. Michał Piotrow- 
ski z Bowmanville odmroził 
soble ręce I nogi tak, że go 
musiano odesłać do szpitala. 


— Zarząd miejskiego o0- 
świetlenia chcąc miastu przyjść 
w pomoc w jego tarapatach, 
postanowił nietylko zmniej- 
szyć ilość latarń na ulicach, 
ale także i tańsze śwlatło za- 
prowadzić. 
tegoż departamentu proponu- 
ją obecnie zaprowadzić oświe- 
tlenie gazolinowe zamiast ga- 
zowego | elektrycznego. Nam 
zdaje się, że i gazolinowe zby- 
teczne. Najlepiej i najtaniej 
będzie, gdy wszystkie lampy 


Dwaj członkowie | 


pogasną. Kto zaś będzie 
chciał odbywać nocne wy- 
cieczki, temu i tak może być 
nieraz za jasno, zwłaszcza, gdy 
mu rabusie kułakiem między 
oczy zaświecą. 


— W Piątek zeszłego 
tygodnia około południa po- 
wstał pożar w spichrzu firmy 
Sprague, Warner & Co., na 
rogu ulic Randolph i Michigan 
avenue, Pożar ten przez czas 
jakiś zagrażał sąsiednim bu- 
dynkom, a głównie gmacho- 
wl biblioteki miejskiej, lecz 
dzięki szybkiej I energicznej 
pracy straży ogniowej, nie do- 
puszczono do tego niebezpie- 
czeństwa. Pożar trwał przez 
cztery godziny blizko I w tym 
czasie wyrządził szkody na 
$150,000. W ogniu zginął 
także Albert Krueger, który 
pracował na 3cim piętrze. 
Prócz tego kilku strażaków 
zostało pokaleczonych. Budy- 
nek biblioteczny byłby także 
zgorzał, lecz zaraz z początku 
pootwłerano rury wodociągo- 
we wzdłuż wszystkich piętr 
biblioteki przeprowadzone, 
tak, że biblioteka od strony 
pożaru przedzielona była niby 
zasłoną wody, która ustawi- 
cznie się zlewała. 


— Alderman Goldzier 
na poniedziałkowem posiedze- 
niu rady miejskiej przedsta- 
wił rezolucyę, aby wybrano 
specyalny komitet, któryby 
w myśl powstałego dawniej 
projektu zbudowania podziem 
nych koleł ulicznych, praco 
wał. Podziemne koleje uli- 
czne proponowane są na wszy- 
stkich ulicach śródmieścia, a 
powodem tego jest, że przy 
obecnych warunkach dotych- 
czasowy system przeszkadza 
poniekąd w komunikacyi. Is- 
tniejące tunele pod rzeką za- 
pewne przedłużone zostaną, 
Dużo atoli wody upłynie za- 
nim plan ten doczeka się u- 
rzeczywistnienia. 


Trumna z ciałem 
majora John M. Logan, za- 
bitego w bitwie z Filipińczy- 
kami, wystawiona była na 
widok publiczny w hali Memo- 
rial w budynku biblioteki 
miejskiej w zeszły poniedzia - 
łek. Tegoż dnia wieczorem 
cłało bohatera wywiezłono do 
Youngstown, O., gdzie zło- 
żone zostanie w grobach fa- 
milijnych. 

— Policya chicagoska 
aresztowała niejakiego Patric 
ka Crowe, podejrzanego o 
należenie do owych czterech 
opryszków, którzy dnia 13go0 
października r. z. obrabowali 
pociąg przy wieży “W,” czter- 
dzieści sześć mil od Chicago. 

— Główne biuro Dra 
Peter Fahrney, sławnego fa- 
brykanta Gomozo, przepro- 
wadzone zostalo pod n. 118 
Hoyne avenue, pół bloku od 
ulicy Madison. Chcąc dostać 
się tamże należy wsiąść na 
tramwaj linowy na ulicy Ma- 
dison I jechać aż do Hoyne 
avenue. 

—(Chicagoska rada miej- 
ska na poniedziałkowem po- 
siedzeniu przyjęła rezolucyę, 
wyrażającą sympatye republi- 
kom boerskim w południowej 
Afryce. 

— Dramat “Quo Vadis” 
grany na deskach teatru Mc 
Vickers przez ośm tygodni, 
przyniósł blisko 97 tysięcy 
dolarów dochodu. 

— Zeszłej soboty nawie- 
dziła miasto nasze śnieżyca, 
która tak gwałtowna była, że 
wszystkie pociągi na kolei 
górnej ulicy Lake zostały 
wstrzymane. Bardzo wielu 
pasażerów musiało spędzić 
noc na stacyach, gdyż nie 
mogli dostać doróżek, a w 
czasie burzy nie chcieli pieszo 
odbywać podróży do domu. 


— Paderewski wystę- 
puje jeszcze dwukrotnie w 
Auditorium w Chicago, a 
mianowicie, w sobotę, dnia 
18go lutego. Pierwszy raz 
po południu o godzinie 2.15, 
drugi raz o godzinie 8.15 
wieczorem. ` 


DOKTOR Osteaopatyi, lat 30 li- 
czący, moralnego prowadzenia, pra- 
gnie się zapoznać z porządną i przy- 
stojną młodą panną lub wdową z 
kapitałem 500 lub 1,000 dolarów. 
Reflsktantka powinna władać także 
niemieukim językiem. Wielka szan- 
sa dla osoby, która życzy subie 
nauczyć się skuszeryi itp. Adres: 
Dr. Osteopatby, 195 State st., oare 
of Dr. Simmons, 

Minneapolis, Minn. 


Ostatnie Wiadomosci. 


WASHINGTON, D. C., 
7 Lutego. — Sędzia William 
H. Teft z Cincinnati nazna- 
czony został przez prezyden- 
ta prezydentem nowej komi- 
syi, która ma się zająć zor- 
ganizowaniem rządu na Fili- 
pinach. 

CHICAGO, 7 Lutego. — 
Zanosi się na ogólny strajk 
robotników przy budowlach. 
Czterdzieści pięć tysłęcy ro- 
botników pozostałoby bez 
pracy. 

RZYM, 7 Lutego. — Kar- 
dynał Ledóchowski niebezpie- 
cznie zachorował. Dzisiaj jest 
rocznica śmierci papieża Piu- 
sa IXgo. 

PRETORYA, 7 Lutego. — 
A. S. Hay, konsul amery- 
rykański dla  Transwaalu, 
przybył tutaj I został bardzo 
dobrze przyjęty. 

CHICĄGO, 7 lutego. — 
Począwszy od poniedziałku 
odbywały się w Domu Zwią- 
zkowym posiedzenia specyal- 
nej komisył, która radziła nad 
przyjęciem nowoopracowanej 
konstytucyi. Sesya zakończy 
się prawdopodobnie dzisiaj. 

MANILA, 7 lutego. — 12 
żołnierzy amerykańskich zo- 
stało otoczonych przez po- 
wstańców; z tych sześciu pa- 
dlo trupem. Powstańcy zabrali 
także pociąg,na którym wiezio 
no bydło dla żołnierzy ame- 
rykańskich. 

BREMEN, 7 lutego. — 
Cała prasa niemiecka zaczyna 
obecnie zwracać się w stronę 
Anglii I radzi, aby Anglia i 
Niemcy wystąpiły wspólnie w 
obronłe swych interesów na 
wschodzie. 


a" W sprawie spadkowej ma się 
zgłosió Jan Nowobilski, dawniej 
zamieszkały pod No. 727 W. 18th 
Place w Uhicago, do Kantoru Pol 
skiego C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Mamy Kostuniera 
który choe okupić się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil. 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niechej się zgłosi osobiście lub li- 
stownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co., 
805 Milwaukee ave.,| 4Chicago, III. 


Jedziecie na zachód, co? 

Osoby mające zamiar udaó się na 
zachód, aby zakupić farmę w ży- 
znej dolinie Red River, znanej ze 
swego bogactwa ziemi i fenome- 
nalnych zbiorów pszenicy, lnu i in- 
nych traw i zbóż, zrobią dobrze, je- 
żeli porozumią się z niżej podpi- 
sanym. 

Mamy wielką ilość urodzajnych 
gruntów farmerskich, odłogiem le- 
żących jak i uprawnych, które 
sprzedajemy po cenie i na warun- 
kach, które wszystkim umożliwiają 
nabycie farmy ì uzyskania niezale- 
źżności w paru latach. 

Grunta te mieszczą się w po- 
środkn wielkiej i wzrastającej osa- 
dy polskiej, niedaleko od stacyi ko- 
lejowej, niedaleko kościoła i szko- 
ły. Piszcie do: 

J. H. FITZGERALD, 
Geneses, N. D. 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago, 

Poleca swą 80-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dła szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
gancekiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


Prawdziwe Gromnice | 


i świece woskowe 


wysyłamy na obstalunek po na- 
stępujących cenach: 

Gromnice woskowe 3-funtowe 81.40 

UJ 4 1-funtowe Y5o 

Świece woskowe po 2, 8 lub 4 na 
funt, w pudełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po.....$2.50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa- 
mi opłacamy. 

Ktoby chciał zakupić świec we 
większej ilości, podamy specysł 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
spieszyć się z zamówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają być białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do 

J. KWASNIEWSKI, 
654 Becher Str., Milwaukee, Wis. 


Dr. Ham posiada dy- 
lom z najlepszego ko- 
lu medycznego w 
Ameryce. Zwiedzał on 
szpitale i szkoły medy- 
czne w całym świecie. 
Zobaczcie ogłoszenie. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 7 Lutego, 1900. 
Pazenica Zimowa 


No. 2 czerwona 69—70 
“3 ozerwona —884 

Latowa No. 8 644—6868 
Kukurydza, buszel 

No. 8 biała 314—38 

No. 3 żółta 814 —31$8 

No, 4 * 314—318 
Owies, buszel 

No. A biały —354 

No. 4. biały 244—325} 
Żyto, buszel 

Majowe 534 —54 

No. 8. 54 

Jęczmień 36—46 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane 1.59—1.60 

Tymotka 2.20—2.45 

Koniczyna 8.15—8.58 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Styczniowa 7.05, 7.57, 7.56 
Lutowa 7.59, 7 95, 7 27 
Marcowa 7.94, 7.88, 7.98 
Kwietniowa 7.05, 7.87, 7.98 
Majowa 1.57, 7.47, 7.50 
Czerwcowa 7.96, 7.93, 7.95 
Lipcowa 1,98, 7.87, 7.05 
Sierpniowa 7,92 7,87 7,95 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 11.00—11.50 
No. 3 9.00—10.60 
No. 3 7 .03—8.50 
Choice prairie 8.50—9.00 
No. 1 7.00—8.50 
No. 3 6.00—7.50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.00 
Słoma: 
Zytnia 1.00—7.50 


Pszeniczna i owsiana 4.50—5.00 
Męka: Pszenna zimowa 
„ patent 3.40— 3.60 
Spring patents 3.85—8.E5 
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—3 30 


Żytnia miech 2.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory 1.50 - 1.76 
Selery pudło Ł0—60 
Cebuia 14 buszla 35—50 
Ogórki, tuzin 1.75—2.cU 
Kapusta baryłka 1.75—2.,00 
Sałata, case 35—45 
Rzodkiewki zatuzin 25—25 
Pomidory 2.25—3.10 
Kartofle buszel. —48 
Mieszane 40— 45 
Słodkie za beczkę 3.25 — 8.50 
Bob i groch, bussel: 
Nowy 2.08 
BrownSwedish —2.75 
Czerwony —2.25 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.50—3.00 
Jabłka, Baldwin 2.75—8.00 
Mieazane 3.75—8.25 
Barany 15 — 1.50 
Pomarańcze, 2.00—3 25 
Kalifornijskie 2.00— 3.00 
Bliwki 15—1.00 
Drób żywy: 
Indyki —I 
Kury funt 8—84 
Kaczki 8—8ł 
Gęsi 5.50—68 00 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,800 do 1.750 
funtów 6.20 -6.40 

Woły Wyborne, 1.400 
do 1.600 funtów 5.85—86.10 


Dobre 3.73 — 4.30 
Zwyczajne 3.20— 4.00 
Texaskie byki 4.25 —6.80 
Dobre krowy 8.20—3 60 
Cielęta 600- 850 
Cielęcina: 

Wyborna, funt - 104 

No. 3,  * « 8Ę —9 

FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 
za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconain, zaczęta przesałego roko. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są białe i czerwone, klony twarde 
1 migkkie, jesiony, lipy lip. Grunt jest pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 cielne, 8-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 0-letnie, 
zdrowe Í silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki | 
sprzęty nowe i w dobrym stanie, Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 88 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wazy- 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki, Wy 
klarowanych i ornych jest B akrów, a 4 akry rą 
gotowe do orki. Mniej niż 4 mili jent szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodu tego, iż ma mała 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiem, cena $3500. 

Po bliżeze Informacye zgłosić się do Kantorn 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ills. 


A 
Jak zegar e © o 


trzymajcie swój system w nale 
żytym porządku a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 
na to jest 


TRINERA 
GORZKIE WINO. 


To wino wzmacnia nerwy, Sh EE cyr- 
kulacya krwi, pomaga w trawieniu | u- 
trzymuje temperaturą całego organizmu © 
w normalnym stania. Wa wszelkich cho- 
robach żołądka jest bardzo skutecznem © 
lekaratwem. a 
Wielka liczba listów I rekomendacyj od 4 
osób poważnych, jest najlepszym dowo- © 
dem, że jest ono Jobróda JACH Indz- 
kości. Powinho sią znajdować w każ- g 
dym domu. e 
Trinera Gorzkie Wino iest na sprzedaż © 
u wazyatkich aptekarzy lub n fabrykanta z 
e 
| 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St., Chicago. 
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Stacye... 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jeznso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźaieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 
Droga Krzyżowa 

czyli obchód Stacyi po 50 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 
Myoielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiaj po 100. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca „po 50. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 

Biorącym w wielkiej ilości od- 
stępuje się rabat. 

te” Szczególnie zwracamy u- 

wagę kupujących we wię- 

kszej iiości na rozprzedaż, 


aby obstalunki na Stacye. 


wcześnie przysyłali do: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieńni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy eu- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 7150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 53 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 8150 

W skórkę i wyzł. brzegi $2 50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 


kowie, Cena - - 800 


aden Farmer, 
grodnik 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


| Ogrod 
Wiejski. 


SN 


Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 
Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 
Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy. 


Cena 50c 
AENA AE 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę « 
pod tytułem: 


2 
PSZCZOŁY z 
PSZCZELNICTWO ; 

TURR 


pszczół (z wieloma ry- 
cinami) Cena... ...... 


50c. 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 
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WZINZANZNYZ, NZNZNYZ 
HNT TIN 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzieli 
zią według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwia klaay: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, siini, pięknie wyglądający, 
zawsze wesell | w takim stanie najczęśliwaj 
w interesach; do drugiej klany należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwoźliwi, melancholiczni i częatokroć ab- 


solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 


Do tej nieszczęśliwej klasy należą ci, któ. 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni względem ciała 
i doszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne ekotki, lub którzy przes złe odżywia- 
nie alg, ciężkę pracą, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane intoty przez krótkie swoje ży- 
cle cierpią zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie zarca, bół głowy, osłabianie, katar, 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, aatmą, impoten- 


cyą, bolgce wysypki na całem ciele I na różne 


choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przen 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższa szybko i gruntownie 
wylaczone być mogą, | które s ludzi clerpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, all- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piazc'ę zaras. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 

Sznukajacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszę do: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar- 
stwa na cało-tygodniową próbą zupełnie darmo' 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Btr., Chicago, Ill. 


SÆ DZIENNIE 


i więcej stałego zarobku gwa- 
rantnjemy każdemu, który we- 
źmie agoncyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. 
0. a N. SILBKRMNN, 
G. 2., Bt. Fani, Minn. 


kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 
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ajlepsze Lekarstwa 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


| The Kufemski Drug & Med 


1335—1337 W. 22nd St, CHICAGO, ILL, 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
ŚJ największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- 
AN my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
A wyleczamy jak najskuteczniej. 

THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
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